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Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 


miesięcznie fl złr., kwartalnie $B zlr., 
półrocznie © złr., rocznie 42 złr. 
Za odnoszenie do „domu dolicza się 
16 cnt. miesięcznie, 


rowincji I w całe archji 
Naji Austro-Węglorskieje o 


miesięcznie fi złr. $85 cnt., kwartalnie 
4 ztr., półrocznie § złr., rocznie 46 zlr. 


Numer pojedyńczy 66 cnt 


Kraków. Niedziela 3 Maja 1891. 


KURIER POL 


wychodzi codziennie o godz. 8 rano. 


Rocznik [IL 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz petitowy, lub jego miejsce 
za pierwszy raz G4QD centów, za nastę 
pne po fb cenlów, -— Drobne ogłosze 
nia zwykłym drukiem po 8 ent od 
wyrazu, tłaslym druk em po śB cnt. od 
wyrazu, Mininum ceuy drobnych ogło 
szeń 8 cnt. „Nadesłaneś BO cni 
od wiersza. 
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Adres dla telegramów: 
„KURJER* — KRAKOW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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GAZETA WARSZAWSKA 


HW SOBOTĘ DNIŃ7. MASA ROKU 1794. 
WZ Di Zz Dz DZE Z DZ zz Bzy 


CJA: ulica Szewska. NY. 


Marszałek Sejmu czteroletniego. 


IGNACY POTOCKI. 


WARSZAWA w r. 1791. 


Z Warfzawy dnia 7. Maia.' 
Rzecz od Wieków żądaną, Seym teraźnieyszy 
Qyczyżnie [wey przyniofł; a co tyla Krołów 
prożno fzukalo, to Naywyžľza Bofka Opatrzność 
Panuiacemu dziś Stanifuwowi Auguflowi pozwa- 
lila fzczęśliwie znaleść, a to w lain dzień Zna- 
lezienia S. Krzyża, y tym fpofobem, tyle w Pano- 
waniu tegoż Monarchy gorzkich poniefionych 
Krayżów , hoynie ofłodziła, przeto, może już 
Król y z Narodem podnieść radolny Glos Ro- 
wy Dawida Krola z podziękowaniam do B GA, 
iż petog miary tylu y tak długich dopulzczo- 
nych na Poljkę gorzkości, nadgrodzić raczył rò- 
wną miarą radości; Secundum multitudinem do- 
lorum meorum, confolationes Tue  letificave- 
runt animam meam. Tego to wieczuey pa- 
nnęciı godnego dnia, między Stanami Seymu- 
zącem: f(koiarzyła fię Rewolucya, nie na wzor o- 
wych dzilieylzych Zagranicznycji buntowniczych 
y krwawych, ale miłością Dubra Pofpolitego Ipo- 
koynie ziednoczora, y przyięta zofiała nowa 
Forma Culego Rządu; o czym nalłępuiące opi- 
lanie Sellyi Seymowey tegoz duia odprawioney, 
oblzerniey opowie 


SESSYA SEYMO: CCCCXXYIII, 
Dnia z. Maia, 


IP. Marfzaiek Seymowy w Zagałenia 
fwoim wyraził , iż daniefienia Poftów nafzych 
Zagranicznych fą takie, które każą być bacane. 
mi Rzpltey, ażeby w poftepowaniu fwoim y w 
przyfpiefzeniu Formy Rządu, oraz wzmocnieniu 
fit Kraiowych, wfzelkiey używała dzielnosci, 
dla zwrocenia zamyfiów Safiadów nafzych od 
tych kroków , które lą na ufzkodzenie Rzpliew 
ułożone. 

JP. Matusewicz Pofeł Brzefki Lit: iako za 
fiadaiacy w Deputacyż dnterefow Zagranicznych 
czynił Raport w przytomności Arbstrow, ze 
wizelkich doniefień Poffów nafzych przy Dwo- 
rach Zagranicznych będących, w ktorym Rapor- 
cie iafno okazanym zoftało, iż biilkse niebeśpie. 
czeńftwo grozi Oyczyznie nalzey, że fą zamy- 
By niektorych Potencyı, fpory Woienne Kraiem 
Połjkiey zalpokasac , y ażeby do tego łacuiey 
przytse mogło, też Potercye wfzelkich używa- 
ia Ipofobów, ażeby Seym teraźnieylzy, do flaley 


KOŚCIÓŁ ŚW. JANA W WARSZAWIE. 


7, LL piętro. 


JULJAN URSYN NIEMCEWICZ. 


HUGO KOŁŁAĄTAJ. 


POMNIK ST. MAŁACHOWSKIEGO. 


KURJER POLSKI, dnia 3 maja 1891 r. 
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22% 
N arody obce dziwią się i pojąć 
5 nie są zdolne, dlaczego Po- 
lacy obchodzą rocznice swych 
klęsk i nieszczęść narodowych, bo 
za granicą jest zwyczajem święcenie 
prawie wyłącznie dni zwycięztw i 
chwały. 

I my przecież mamy przeszłość 
świetną i prawo obchodzenia całego 
szeregu rocznie dni, w których imię 
polskie okryło się sławą niespoży- 
tą, w których przodkowie nasi zy- 
skali poklask i wzbadzili podziw w 
całym cywilizowanym świecie. 

Do najświetniejszych przecież chwil 
naszego życia dziejowego, należy bez- 
warunkowo dzień ogłoszenia przed 
wiekiem  przesławnej  Konstytucii, 
Na czemże głównie polega znacze- 
nie dzisiejszej rocznicy ? 

Oto obchodzimy pamiątkę dnia, 
w którym najwybitniej uwydatniła 
się ta właściwość naszego chara- 
kteru narodowego, którą korzystnie 
odróżniamy się od większej części 
innych mniej lub więcej cywilizo- 
wanych ludów. Tą właściwością 
jest wstręt do gwałtów, przewrotu 1 
teroryzmu, a skłonność do pokojo- 
wego załatwiania sporów wewnętrz- 
nych. Sfery upośledzone zawsze się 
u nas odznaczały umiarkowaniem i 
cierpliwością a warstwy niegdyś u- 
przywilejowane niezliczone dały do- 
wody swej bezinteresowności. Dla- 
tego też sprawy, które na zachodzie 
były powodem krwawych wojen 
wewnętrznych, u nas załatwiały się 
zupełnie spokojnie, bez przelania 
choćby Kropli krwi bratniej. 

Na dowód wystarczy zapewne 
wspomnieć wojny religijne, jakie 
mianowicie w Niemczech w ciągu 
lat kilkudziesięciu tyle zgotowały 
klęsk i tyle ludzi pozbawiły życia. 
U nas spory religijne również ist- 
niały, ale nie stały się powodem 
wojen domowych, chociaż natura pol- 
ska tak jest krewka 

Pokojowe załatwienie sporów re- 
ligijnych miało wielkie znaczenie 
dla rozwoju cywilizacyjnego i dla sta- 
nowiska politycznego Polski, ale nie 
było ono wynikiem ludzkich zabie- 
gów i ludzkiego myślenia, a za- 
wdzięczamy je tylko zamiłowaniu 
pokoju, jakie cechuje Polaków. 

Natomiast Konstytucja 3 maja jest 
już wypływem rozumnej, świadomej 
celu akcji politycznej i patrjotycznej, 
która nietylko całemu naszemu na- 
rodowi przyniosła korzyści, lecz po- 
niekąd jest także dziełem wszyst- 
kich Polaków. Szlachty zasługą, że 
pragnąc przeciw wrogom zewnętrz- 
nym jak największą liczbę uzyskać 
wolnych obrońców wolnej Ojczyzny 
zupełnie dobrowolnie, nie zagrożona, 
jak to było w pierwszej połowie bie- 
żącego stulecia w innych państwach 
europejskich, przez rewolucję, zrze- 
kła się wszystkich, krzywdzących 
mieszczan i kmieci praw i przywi- 
lejów, a mieszezaństwu dała mo- 
żność stopniowego zrównania się ze 
szlachtą. | 

Z kolei także biedny lud wiejski, 
w miarę, jakby się szerzyła wśród 
niego oświata, miał być przypu- 
szczany do udziału w życiu polity- 
cznem. 

Jednem słowem polska szlachta w 
zasadzie przyznała mieszczanom i 
włościanom te same prawa i przy- 
wileje, jakie jej przysługiwały a 
twórcy Konstytucji oceniając należy- 
cie szkodliwość wszelkich nagłych 
zmian rozumiejąc, że rozwój polity- 
czno-społeczny nie zna i nie znosi 
skoków, liczyli się ze stosunkami, 
wśród których żyli i postanowili, 
aby zupełne równouprawnienie wszy- 
stkich w Polsce warstw społecznych 
zaprowadzone zostało stopniowo a 
raczej dążyli do tego, aby powoli, 
nieznacznie cały naród zamienił się 
w szlachtę, że takie a nie inne by- 
ły zamiary uczestników Sejmu Czte- 
roletniego, że zasadami temi przeję- 
ła się przeważna część szlachty, do- 
wodzi okoliczność, iż liczni dziedzi- 
ce nawet pod rosyjskim zaborem, 
po upadku Konstytucji i Polski uwła 
szczali włościan i przyjmowali ich 
do herbu swego. 

Czyż przykład podobnej wielko- 
duszności szerokich warstw społ: - 
eznych zapisały gdziekolwiek dzieje ? 
Bynajmniej, bo we Francji np. szla- 
chta z bronią w ręku broniła swych 
prerogatyw politycznych, a zwyciężona 
przez lud bratała się z wrogiem Oj- 
czyzny dla ich odzyskania. Chociaż 
by więc szłachta polska nie dała in- 
nych dowodów swego patrjotyzmu, 
a tylko podpisała tak wielkoduszną 
abdykację z praw i przywilejów, 
jaką jest Konstytucja 3 maja, mia- 
łaby w dziejach nietylko naszego 
narodu leczy także w historji całej 
ludzkości kartę bardzo zaszczytną. 

Ale i na mieszczaństwo i włościan 


spada zasługa, że Konstytucja pol- 
ska mogła być uchwaloną i przyję- 
tą przez naród. 

Należy bowiem pamiętać, że tak- 
że we Francji w przeddzień wielkiej 
rewolucji czyniono przygotowania 
do reform. Niespokojny przecież 
motłoch rozpoczął gwałty, zamordo- 
wał króla i dziesiątki tysięcy oby- 
wateli, a zburzywszy gwałtownie 
cały porządek społeczny, nie za- 
prowadziwszy zabezpieczających byt 
wszystkich wolnych obywateli ustaw 
nie ograniczywszy możności wyzy- 
skiwania słabych lub nieświadomych 
oddał ich na łaskę i niełaskę kapi- 
tału a odebrawszy panowanie ary- 
stokracji rodowej, powierzył je zbru- 
kanym najczęściej rękom arystokra- 
cji pieniężnej. Natomiast polscy mie- 
szczanie i wieśniacy, jakkolwiek 
odczuwali głęboko przygnębiającą 
nierówność wobec prawa, to chociaż i 
wśród nich nie brakowało jednostek, 
które były na tyle oświecone i zrę- 
czne, że mogły wywołać rewolucję, 
byli cierpliwi, domagali się ulg drogą 
legalną a konstytucję przyjęli z za- 
pałem i krew przelewali w jej obro- 
nie. 

Jakkolwiek losy zawistne i złe 
sąsiadów Polski zamiary zrządziły, 
źe nie mogliśmy wyzyskać wszyst 
kich korzyści, jakie nam zapewniała 
wielka ustawa rządowa, możemy być 
dumni, iż załatwiwszy w 17 wieku 
bez krwi rozlewu kwestje religijne 
zdołaliśmy w wieku 18 rozwiązać 
w sposób pokojowy a ku zadowole- 
niu wszystkich stanów i zgodnie z 
wymaganiem sprawiedliwości, kwestję 
polityczną. To też słusznie obcho- 
dzimy uroczyście setną iocznieę pa- 
miętnego dnia, słusznie raduje się 
dziś serce każdego Polaka, słusznie 
wiarą w lepszą przyszłość naszej 
Ojezyzny przejmują się nawet lu- 
dzie skorzy do zwątpienia i do re- 
zygnacji. 

Czyż bowiem naród, który w chwili 
swego upadku i poniżenia zadziwił 
świat, tworząc tak wielkie dzieło, 
może zginąć na zawsze, czyż raczej 
pozbywając się wad, które zgubiły 
Polskę, nie odzyska swej niepodle- 
gości i nie stanie w szeregu wol- 
nych i niepodległych narodów ? Wia- 
ra w zmartwychwstanie Ojczyzny jest 
znamieniem prawdziwych Polaków, 
wiara ta nas nie zawiedzie, jeżeli 
wniknie w szerokie koła naszego 
społeczeństwa, jeżeli zagrzeje je do 
energicznej pracy uad wszechstron- 
nym rozwojem całego, powtarzamy 
to z naciskiem -— całego narodu. 

Niezgoda bowiem i rozdwojenie 
wewnętrzne gubią często nawet wol- 
ne i niezależne narody, a więc nas 
usnnąćby mogły z powierzchi ziemi, 
a przynajmniej opóźnić lub uniemo- 
żliwić zmartwychwstanie Polski. 

Tymczasem niestety tui ówdzie za- 
częły się i u nas szerzyć szkodliwe 
wszędzie a dla naszego społeczeństwa 
wprost zabójcze teorje przewrotu i 
hasła wzywające do walki wewnę- 
trznej, do walki klas, która na ca- 
łym zachodzie, a nawet w najbliź- 
szem naszem sąsiedztwie już nieje- 
dnokrotnie była krwi rozlewu powo- 
dem. Wierzymy przecież w genjusz 
naszego narodu, który go tylokro- 
tnie obronił od klęsk. które spusto - 
szyły całą Europę i jesteśmy pewni, 
że posiane na naszej niwie kąkole 
nie zejdą, lecz także kwestję socjalną 
zdołamy załatwić w sposób pokojo- 
wy. Wyjdzie to na korzyść drogiej 
Ojczyźnie naszej i wszystkim war- 
stwom, z których się składa naród 
polski. 
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Senatorowie i posłowie 
Sejmu Czteroletniego. 


Aksak szamb. JKM. pods. wołyński, 
Barownicki kom. gran. posl. kijow, 
Batowski kawal. malt. posł. infi. 

Bernowicz sędz. z. Nowog. posl. połocki. 
Biernacki stoln. piotr. posł. kaliski, 
Błociszewski gen. maj. posł. łęczye. 
Błędowski maj. kawal. nar. pów. Czernieh. 
Bniński sędz. z. pozn. posł. poznań. 

Borch kancel. kor. poseł in(l. | 
Bolesz stoln. gniezn. poseł poznański, 
Bońkowski cześnik zawkrzyń. poseł płocki. 
Boreyko podkom. latyczew. poseł podolski. 
Breza szamb. JKM. poseł gnieźn. 
Bronikowski szamb. JKM. poseł gnieznień, 
Brzostowski star. miński posel trocki. , 
Brzostowski star. sokołow. poseł wieluński. 
Budziszewski wojsk. poseł łomżyński. 
Bułharyn pisarz ziem. wołkow. pow. wołk. 
Burzyński podkom. kijow. poseł kijowski. 
Butrymowicz podstar. piński poseł piński. 
Byszewski reg. z. łęczyc. poseł łęczycki. 
Byszewski gener. lejtn. poseł warszawski. © 
Ghłapowski podez. wschow. poseł poznański. 
Chołoniewski star. kołom. poseł bracław. 
Gholewski sędz. ziemi sochacz. poseł rożań. 
Chomiński sędzia ziemi oszm. poseł oszm. 
Chreptowicz podkanel. litew. poseł nowogr. 
Chrapowicki star. starodub. poseł starodub. 
Chojecki wojsk. poseł kijowski. 

Cielecki chorąży nadkow. poseł sieradzki. 
Cieszkowski star kl. poseł liwski. 

Czacki podkanel. kor. poseł czernichowski. 


Czarnołuski podst. czernich. poseł czernicki. 
Czechowicz ex. prez. sąd. oszm. pos. 0szm. 
Czartoryski stoln. litew. poseł wołyńskt. i 
Czartoryski gen. z. podol. poseł lubelski. 
Czyż sędzia grodz. wileń. poseł wileński. 
Dąbski wdzic poseł kujaw. brzeski. | 
Dąbski podkom. brzeski kuj. poseł kujaw, 
Dembiński chor. krak. poseł krak. 
Dłuski podkom. lub. poseł lub. j 
Dłuski starosta łukow. poseł lubelski. 
Downarowicz chor. rzecz. poseł rzeczycki, 
Drewnowski stoln. łomżyń. poseł łomżyński. 
Działyński wdzic. poseł krak. 
Działyński szef. reg. piesz. poseł dobrzyński. 
Dziekoński podskarbi star. lit. poseł grodzki, 
Eysymont wojsk. grodz. poseł grodzieński, 
Eydziatowicz chor. smoleń. poseł smoleński. 
Gajewski podsędek łęcz. poseł łęczycki, 
Gielgud strażn. litew. poseł żmudzki. 
Gieysztor rotm. kaw. narod. poseł trocki, 
Glinka chor. rożański poseł rożański. 
Gliszczyński kaszt. biechow. poseł poznański. 
Głębocki podstar. nowogr. poseł krakowski, 
Godlewski sędzia mur. poseł mur. 
Gomulnicki instyg. kor. poseł wiski. 
Górski pis. skarb. lit. poseł żmudzki. 
Górski szamb. JKM. poseł rożański. 
Gorzeński szamb. JKM. poseł kaliski. 
Gorzeński podk. pozn. poseł poznański, 
Grabowski krajcz. lit. poseł wołkow. 
Grabowski star. wołk. poseł wołkow. 
Grabiński star. smol. poseł podolski. 
Grocholski mieczn. kor. poseł braeław. 
Grotowski sędz. zaws. poseł zawski. 
Grzybowski podstol. liw. poseł liwski. 
Gutakow star. kapin. poseł orszański. 
Hłasko chor. witeb. posel orszański. 
Hulewicz chor. łuck. poseł wol. 
Hulewicz pisarz włodz. poseł wołyński. 
Jabłonowski podstoli nur. poseł nur. 
Jabłonowski ks. gen. maj. pos. woł. 
Jabłkowski szamb. JKM. poseł sieradzki. 
Janikowski pułkow. poseł łęczycki. 
Jaroszyński stoln. winnicki poseł bracławski. 
Jasieński kapit. poseł sandomirski. 
Jeleński podkom. mozyr. poseł mozyrski. 
Jeleński star. mozyr. poseł mozyrski. 
Jelski stolnik starodub. poseł starodubski. 
Jeżowski gen. poseł płocki. 
Jezierski kasztelan łukow. poseł czerski. 
Jerzmanowski chor. inow. poseł łęczycki. 
Jordan major w. kor. poseł krakowski. 
Józefowicz star. mszcz. poseł osz. 
Iliński gen. insp. w. k. poseł kijowski. 
Iliński szef. reg. piesz. polsk. pods. kijow. 
Kaczanowski metr. lit. poseł litw. 
Kamieński szamb, JKM. poseł łódzki. 
Kamieński pisarz z. poseł lidzki. 
Karpp chor. upit. poseł upitski. 
Karpp star. jed. poseł żmudzki. 
Karwicki brygad. poseł sandomirski. 
Karski łowczy sand. poseł sand. 
Karski podczaszy sand. poseł sand. 
Karski podkom. rożański poseł rożański. 
Karwicki szef pułk. p. straż. poseł wol. 
Kiciński szef gab. JKM. poseł liwski. 
Kicks koniuszy kor. poseł zakroczymski, 
Kicki slar. krasnos. poseł chełm. 
Kiełczewski chor. kaliski poseł kaliski. 
Kietliński łowczy radom. poseł sandom. 
Komorowski rotm. k. nar. poseł chełmski. 
Kossakowski wdzic witeb. poseł wiłkomier. 
Kościałkowski star. czołyz. poseł wiłkomier 
Kossakowski major poseł upitski. 
Kossakowski chor. kow. poseł kowieński. | 
Kochanowski maj. w. p. poseł sandom. , 
Kosecki woj. podol. poseł podolski. 
Korsak sędz. z. poseł wileński. 
Korzeniowski klnic. zakr. poseł piński. 
Koziełł pułk. poseł oszmiański. 
Koziełł star. dz. poseł oszmiański. 
Krasicki hr. rotm. kaw. nar. poseł czernich. 
Krajewski podczasz. płoc. poseł płocki. 
Krasnodębski łow. podlas. poseł drochicki. 
Kretkowski podstol. łęczyc. poseł łęczycki. 
Krzycki star. krzyw. poseł gnieznienski. 
Krzucki tow. k. n. poseł wodyński. 
Krzyżanowski woj. gn. poseł gniezn. 
Krzyżanowski łow. pozn. poseł kaliski. 
Kublicki wice-bryg, k. n. poseł inflxucki. 
Kurdwanowski gen. maj. poseł czernichow. 
Kuczyński chor. drohie. poseł drohicki. 
Kuczyński stol. miel. poseł miel. 
Kwilecki star. wschow. poseł poznański. 
Lasocki podkom. sochacz. poseł sochaczew. 
Leduchowski star. bracławski poseł wiski 
Leduchowski wdzie czernich. poseł czernich. 
Leszczyński star. grabowski pos. inowrocł. 
Leszczyński cześnik rawski poseł rawski. 
Leżeński szamb. JKM. poseł bracławski, 
Linowski szamb. JKM. poseł krakowski. 
Lipski gener. marszałek poseł poznański. 
appa pisarz ziemski poseł staroduchowski. 
Łączyński kapitan gwar. król. pos. gostyński. 
Łempicki star. janowski poseł lubelski. 
Łempicki stolnik poseł zakroczymski. 
Łubieński star. nakielski poseł sieradzki. 
Łuszczewski exsekret. sejm. poseł sochacz. 
Małachowski star. haraczkow. poseł krakow. 
Mączyński szamb. poseł wieluński. 
Madaliński czesn. Brzesk. kuj. poseł Inowroeł. 
Mannucci scie opecki poseł bracławski. 
Małachowski ref. kor., marsz. sejm., poseł 
sandom. 
Małachowski star. opoczyń , poseł sandom. 
Mołowiejski sędzia ziemski wyszogrodzki, po- 
seł wyszogrodzki. 
Matuszewicz rotmistrz k. u., poseł hrzesko- 
litewski. 
Mazowiecki sędzia ziemski zawkrzyń., poseł | 
płocki. 
Mączyński cześn. łęczycki, poseł łęczycki. 
Madaliński pułk. wojsk. polsk., poseł gniezn. 
Miaskowski szambelan JKmci poseł z Orszy. 
Miączyński B. generał Imp. w. kor., poseł 
czernichowski, 


Mikułowski pis. z. radom., poseł sandom. 

Mężyński podstoli stężycki, poseł sandom. 

Mikorski pisarz ziem. kaliski, poseł kaliski. 

Miaskowski szamb. JKMci, poseł kaliski. 

Mierzejewski straż. kor., poseł podolski. 

Morski, podkom. przem., kaszt. lubelski. 

Michałowski podk. krak., poseł krakowski. 

Mieroszewski szamb. JKMci, poseł krak. 

Mielżyński pisarz wkor., poseł pozn. 

Monczyński chorąży bracł., poseł pozn, 

Mielżyński star. wołecki, poseł pozn. 

Morykoni star. wiłkomir., poseł wiłkomirski 

Mirski podkom. bracł., poseł bracł. 

Mirski sędzia ziemski braeł., poseł bracł, 

Minsyko pisarz ziemski kowieński, poseł ko- 
wieński. 

Morawski expisarz wojsk litewskich, poseł 
rzeczycki. 

Mostowski wojewoda mazowiecki, poseł in- 
flancki. ? 

Moszczeński podczaszy bracławski, poseł bra- 
cławski. 

Moszyński, sekretarz w. litewski, poseł bra- 
cławski, 


Nagórski, podkom. żmudzki, poseł żmudzki. 
Nakwaski, stolnik wyszogrodzki, poseł łę- 


czycki. 
Nałęcz, podkom. rypiński, poseł Dobrzyński, 
Narbutt, wojewoda lidzki, poseł lidzki. 
Narbutt, szambelan JKMci, poseł lidzki, 
Nawieski, łowczy wyszogrodzki, poseł wy- 
szogrodzki. 
Niemcewicz, sędzia grodzki brzesko-litewski, 
poseł brzesko-litewski. 
Niemcewicz, podstoli, poseł inflancki. 
Niemirycz, podstoli stężycki, poseł sandom. 
Nosarzewski, sędzia ziemski ciechanowski, 
poseł ciechanowski. 
Nosarzewski, sędzia, poseł ciechanowski. 
Oborski, sędzia ziemski liwski, poseł liwski. 
Olędzki, rotmistrz, poseł żmudzki. 
Olizar, szambelan JKMci, poseł wołyński. 
Orłowski, łowczy wielki koronny, poseł po- 
dolski. 
Oskierko, 
zyrski. 
Oskierko, ex-strażnik polny litewski, poseł 
mozyrski. 
Oskierko, starosta bobrójski, poseł rzeczycki. 
Oskierko, szambelan JKMci, poseł inflancki. 
Ossoliński, starosta drochicki, poseł podlaski, 
Ossoliński, starosta sulejowski, poseł miel- 
nieki. 
Ossoliński, slarosla sandomierski, poseł biel- 
ski 
Ostaszewski, szambelan JKMei, poseł ciecha- 
nowski. 
Ośniałowski, starosta bobrowski, poseł do 
brzyński. 
Otwinowski, burgrabia krakowski, poseł kra- 
kowski. 
Ożarowski, podstoli krakowski, poseł krak. 
Pancerzyński, chorąży grodzieński, poseł gro- 
dzieński. 
Powlikowski, skarbnik miński, poseł miński. 
Pawsza, sędzia ziemski, poseł kijowski. 
Pągowski, rotmistrz kor. litewski, poseł in- 
flancki. 
Piłsudzki, szambelan JKMci, poseł żmudzki. 
Plater, wojski inflancki, poseł żmudzki. 
Pomarnacki, cześnik wiłkomirski, . poseł wil- 
komirski. j f 
Poniński, wojski gnieźnieński, poseł gnie- 
źnieński. 
Potocki, star. babimostski, poseł inflancki. 
Potocki Jan, krajczy koronny, poseł krak. 
Potocki, star. lłamacki, b. poseł szwedzki, 
poseł podolski. ' 
Potocki, ex-podstoli kor., posel lubelski. 
Potocki, starosta szczerzecki, b. poseł do 
Stambułu, poseł bielski. 
Potocki, generał artyleryi kor., pos. bracław. 
Potocki Seweryn, krajczy koronny, poseł 
bracławski. $ 
Proskura, star. tuczopski, poseł kijowski, 
Przeciszewski, sędzia grodzki, poseł żmudzki. 
Przecławski, pisarz grodzki, poseł słonimski, 
Przeradowski, podczaszy różański, poseł łom- 
żyński. 
Przeździecki, 
dolski. 
Psarski, podkomorzy wieluński, poseł wic- 
luński. 
Puchała, podstoli czerski, poseł czerski. 
Pusłowski, poseł słonimski. 
Puszet, star. zawichostski, poseł krakowski. 
Puzyna, generał-adjutant JKMci, poseł smo- 
leński. 
Radoliński, szamb. JKMei, „oseł hal. 
Radzicki, podkóm. zakro: *», poset 
czymski. 
Radzuniński, chor. urzęd. poseł czernich. 
Radziszewski, chor. starodub , poseł starodub. 
Rakowski, wojski winic., poseł bracławski. 
Rakowski, podwojew., poseł wiski. 
Rejtan, podkomorzyc nowogr., poseł Nowogr. 
Riniński, wojski włodzim., poseł wołyński. 
Rogoski, czesn. warsz., poseł warsz. 
Romanowski, sędzia wil., poseł wileński. 
Romiszowski, szamb. JKMci, poseł krak. 
Rościszewski, podsęd. łukow., poseł lubelski. 
Rościszewski, podczasz. raciąż., poseł płocki. 
Rostworowski, sędzia czerski, poseł czerski. 
Rożnowski, pisarz ziemski gnieźnieński, poseł 
gnieźnieński. 
Rypsyko, sędzia ziemski, poseł żmudzki. 
Ryssocki, cześn. krak., poseł krak. 
Rybiński, szamb. JKMci pruskiego króla, po- 
seł kijowski. 
Rzewuski, pis. polny kor., poseł podolski. 
Rzewuski, podp., poseł kijowski, 
Rzętkowski, podcz. gostyń., poseł gostyński. 
Sanguszko ks. wdzic wołyń. poseł lubelski, 
Sapieha, gener. artyl. marsz. kon. J. w. k. 
Lit. poseł brzesko-litew. 
Siemiatowski pisarz z, sieradz., poseł sieradz. 
Siemieński stoln. radomski, poseł sieradzki. 
Sisllicki klinice. połocki, poseł połocki. 
Siwicki strażnik trocki, poseł trocki. 
Skirmunt miecznik piński, poseł piński. 
Skórkowski podczaszy opocz. poseł sandom. 
Skorzewski podstoli pozn , poseł kaliski. 
Sobolewski star. warszaw., poseł warszawski. 
Sokolnicki szamb. JKMci, poseł kaliski. 
Sokolnicki podcz. pozn., poseł poznański. 
Sokołowski starosta Nieszaw. poseł inowrodl. 
Soltan chorąży litewski, poseł słonimski. © 
Sołtan cześnik rzeczyczki, poseł rzeczyczki. 
Sołtyk expodstoli koronny, poseł krakowski. 
Staszewski podkom. upitski, „poseł upitski. 
Stoiński Ksaw. szamb. JKMci, poseł lubelski, 
Strasz podsędek radomski, poseł sandom, 
Stroynowski podkom. busk., poseł wołynski, 
Suchodolski szamb. JKMci, poseł wołkowyski. 
Suchorzewski wojski wschow., poseł kaliski 
Suffczyński strażnik dypult., poseł lubelski, 
Sulistrowski pisarz litewski, poseł połocki, 
Świętosławski stolnik krzemien. poseł wołyń. 
Świeykowski wdzie podolski, poseł bracław. 
Sylwestrowicz sędzia ziem., poseł żmudzki. 
Syruć sędzia kowieński, poseł kowieński, 
Szamoceki kawal. maltań., poseł warszawski 
Szczaniecki szamb. JKMci, poseł kaliski. 
Szezeniowski podsęd. bracl., posc! bracław. 
Szczyt sędzia połocki, poseł połocki 
Szembek łowczy oztrzzszow., poseł wieluński. 
Szlubowski miecznik krośn., poseł chełmski. 
Szydłowski starosta mieln , poseł mielnicki. 
Szymanowski dom. szamb. JKMci, poseł rawski. 
Szymanowski szamb. JKMci, poseł czerski. 
Szymanowski regim. kor., poseł sochaczewski. 
Szymanowski pułkown.. poseł wynogrodz. 
Szyrma podsl. i pis. grodz,, poseł piński. 
Trembicki regim. koronny, woj, lilew., poseł 
inflancki. | 
Trypolski stolnik, poseł kijowski. 
Trypolski sędzia grodz., poseł kijowski. 
Trojanowski sędzia bielski, poseł bielski. 
Trzebuchowski cześnik kowal., poseł inowroeł 
Trzciński stolnik krószwicki, poseł hrzesko- 
kujawski. 
Tymowski stolnik sieradzki, poseł sieradzki. 
Tyszkiewicz kasztelan, poseł żmudzki. 
Tyzenhans chorąży wileński, poseł wileński. 


marszałek mozyrski, poseł mo- 


ex-starosta piński, poseł po 


Urbański cześnik drochieki, poseł drochicki. 
Walewski stolnik sieradzki, poseł sieradzki 
Walewski, kasztelan rozp, poseł sieradzki. 
Walewski szamb. JKMci, poseł krakowski. 
Wawrzecki podkom. kowieński, poseł bracław. 
Wańkowicz sędzia ziem., poseł miński. 
Wądołkowski, pod. ostrołęcki, poseł łomżyń. 
Wessel szamb. JKMci, poseł płocki. 
Wereszcz:ka star. sitk., poseł nowogrodz. 
Wereszczyński starosta upitski, poseł upilski. 
Weyssenhoff szamb. JKMci, poseł inflancki. 
Węgierski szamb. JKMci, poseł bielski. 
Wężyk. Rudski podst. wiś. poseł mielnicki. 
Wierciński cześnik halicki, poseł sandom. 
Wielogłowski starosta olszański, poseł krak. 
Wilkoński szamb. JKMci poseł kaliski. 
Witosławski ex-obroń. pol. kor., poseł pod. 
Witosławski szamb. JKMci, poseł podolski, 
Wilczewski star. wiski, poseł wiski. 
Wolmer marsz. grodz., poseł grodzieński. 
Wołodkowicz starosta liajeń., poseł miński. 
Wołłowicz stolnik ciech., poseł ciech. 
Woyczyński chorąży bielski, poseł rawski. 
Wysłouch pod. brzesko-litew., poseł brz.-lit. 
Wybranowski stolnik lubelski, poseł lubelski. 
Zabiełło marsz. kowieński, poseł kowieński. 
Zabiełło łowczy litewski, poseł żmudzki. 
Zabiełło gener. maj. poseł inflancki. 
Zabłocki cześnik pozn., poseł kaliski. 
Zakrzewski chorąży poznański, poseł pozn. 
Zakrzewski slar. radziejow., poseł brz.-kujaw. 
Zaleski wojsk. lilew. poseł trocki. 

Zaleski chorąży żytom., poseł kujawski. 
Zajączek pułkow., poseł podolski. 

Zaleski pisarz grodz., poseł lubelski. 
Zagórski sędzia grodz., poseł wołyński. 
Zambrzycki stolnik nurski, poseł nurski. 
Zawisza pods. gąbiński, poseł gostyński. 
Zboiński starosta mirański, poseł 
Zembrzyski wojski niszczoń. poseł sochaczew. 
Zdzitowiecki, szamb. JKMci, poseł smoleński. 
Zielonacki komor. gran., poseł kaliski. 
Zieńkowicz star. dudzki, poseł słoniński. 
Zieliński podstoli nurski, poseł nurski. 
Zieliński stolnikiewicz, poseł zakroczymski. 
Zieliński podkom. płocki, poseł płocki. 
Zieliński gener. maj., poseł płocki. 

Złotnicki chorąży czerwonogr., poseł podol. 


Głos Poczobuta. 


Rektor z Radą Szkoły głównej W. ks. 
Litewskiego Zgromadzeniu akademickiemu 
najżyczliwsze swoje chęci i usługi. 

Dostrzegać wszelkich zdarzeń i okolicz- 
ności, które młodzi narodowej mogą słu- 
żyć do energieznej instrukcji, a używać 
onych umiejętnie, jako sprężyn do cnoty, 
do miłości Ojczyzny, do dzieł wspania- 
lych, jestto sztuką oświeconych nauczycie- 
lów. Jeśli bowiem, powszechnem zdaniem 
uczonych, wielką ma moe nad sercami 
ludzkiemi historja nawet starodawna i 
zwietrzała, czegóż nowe zdarzenia i żywe 
przykłady, dobrze wyświecone od umieję- 
tnych profesorów, nie dokażą na umysłach 
chciwych wiadomości i czułych sercach 
młodzi ? ii 

Wiedzy szezęśliwemi zdarzeni” ai narodu 
uaszego, “v może być większ „0 i Świe- 
tniejszego nad ową rewolucję w rządzie 
krajowym, która mie ludzkim a boskim 
przemysłem stanęła na dniu trzecim maja, 
a stanęła tak, jak ów mądrego Salomona 
kościół, który gdy się budował, nie było 
słyszane uderzenie młota. = 

Próżno, zacni mężowie, mówić tu o niej 
obszernie, już są wam dobrze wiadome 
wszystkie jej okoliczności, wszystkie do 
niej powody i przyczyny, wszystkie „z niej 
korzyści. Macie już w ręku i czytacie ową 
narodową konstytncję, która po obalonym 
dawnym nierządzie, A utwierdzeniu rozu- 
mnej wolności jest prawdziwym gruntem 
nadziei naszych, a początkiem szczęśliwo- 
Ści krajowych. Obraca ona na się oczy 
calej Enropy i czem mniej była spodzie- 
wana, tem większy narodowi po skiemu u 
postronnych sprawuje szacunek i Swie- 
tniejsze daje znaczenie. Wszędzie ją z po- 
dziwieniem chwalą, wszędzie ją mają za 
kształt i model wolnego 1 mądrego rządu, 
a Polaków za naród prawdziwie szlache- 
tny, wspaniały, oświecony, słowem, rewo- 
lucja w rządzie naszym sprawiła wielką 
rewolucję w zdaniu calej Europy o naro- 
dzie naszym. 4 i 

O tej tedy rewolucji, której i my sami 
wydziwić się nie mogyc przyznać musimy: 
„Haec mutatio dextera Excelsi a Domino 
factum est istud et est mirabile in oculis 
nostris.“ O tej przedziwnej konstytucji mo 
żeż być w szkolach narodowych milcze- 
nie? Nie maż ona wpływać do edukacji 
krajowej? A czemże edukacja krajowa 
różnić się będzie od «dnkacji powszechnej, 
zagranicznej? i jakiejkolwiek innej nie 
polskiej, jeśli nie znajomością tej konsty- 
tucji i wczesnem przywiązaniem synów 
Ojczyzny do niej, która będąc zasadą ca- 
lego rządu i treścią praw najistotniejszych, 
ma być jedynem prawidiem wszystkich 
obywatelskich czynności. = 

Kto zna potrzebę edukacji krajowej, kto 
zna prawdziwy jej zamiar i koniec znać 
też musi, że między wszystkiemi naukami 
formującemi młódź narodową na obywate- 
lów enotliwych i oświeconych, dwie są naj- 
celniejsze nauki: pierwsza z prawdziwej 
religii, druga o narodowej Konstytucji, 
Tym dwom naukom żadne inne nauki pry- 
mu wziąć nie mogą, a wszystkie pomagać 
powinny. O pierwszą nie dbać, krótko po- 
wiem, jest niemożebność, a ta w oczach 
naszych obala i niszczy chrześcijańskie 
królestwa, drugiej zaniechać, jest to zawo- 
dzić — żebym nie powiedział, jest to zdra- 
dzać Ojczyzny nadzieje, a z synów Jej nie 
formować gorliwych obywatelów i Świa- 
tlych patrjotów, lecz albo zagorzałych i 
zuchwałych fanatyków, albo ciemnych a 
gadatliwych bałamutów. ° 

Szkoła główna, jako matka wszystkich 
nauk, mająca poruczony sobie rząd i do- 
zór szkól naukowych, byłaby winna tej 
zdrady, gdyby o tę naukę tak istotnie, ja- 
ko i koniecznie nie była gorliwą. 

Zna ona powinność swoję, której dopel- 
niając nieodwlocznie zaleca wszystkim re- 
ktorom i prorektorom i nauczycielom szkól 
narodowych, aby się najusilniej starali tę 
Konstytucję uczniom swym wystawiać za 
najcelniejszy objekt ich aplikacji. 

Niech po katechizmie kościelnym o re- 


ligji chrześcijańskiej, o tajemnicach wiary 
świętej, o miłości i powinnościach kn Bo- 
gu, o zbawieniu i szezęśliwości wiecznej, 
ma miejsce katechizm chrześcijańsko-poli- 
tyczny o Konstytucji krajowej i artyku- 
łach w niej zawartych, o miłości ku Oj- 
czyźnie, o prawdziwym patrjotyzmie i oby- 
watelstwie. A przez to dopełni się upo- 
mnienie Chrystusowe, które do nauczyciel - 
skich nawet powinności i stanu akademi- 
ckiego stosować należy: „oddajcie co 
jest cesarskiego cesarzowi, co 
Boskiego Bogu*. 

Niech książeczka Konstytucji krajowej 
będzie odtąd elementarzem politycznym, z 
któregoby mlódź narodowa za pomocą pro- 
fesorską mogla wcześnie poznawać alfabet 
rządowy i sklad Rzeczypospolitej, Szkoła 
główna chcąc gorliwie do tego pomódz, 
przedsiębierze dostatecznie opatrzyć wszy- 
stkie szkoły litewskie w egzemplarze tej 
narodowej książeczki na początku roku 
przyszłego. Tymczasem wszystkim przeło- 
żonym i nauczycielom szkół narodowych 
usilnie zaleca, ażeby ta szczęśliwa rewolu- 
cja w Rządzie krajowym, która w naj- 
późniejsze wieki będzie pamię 
tną i sławną z tak mądrej Konstytucji 
obchodzona była wszędzie w miesiącu li- 
peu w sposób najuroczystszy i najwspa- 
nialszy, mianowicie przez podziękowanie 
Panu Zastępów, w którego ręku są losy 
wszystkich narodów i mocarstw. 

Dan w Wilnie na Radzie szkoły głó- 
wnej dnia 20 czerwca 1791 roku. 

X. M. Poczobut, rektor szkoly głównej, 
kawaler orderu Św. Stanisława mp. 


Kościół i Duchowieństwo 
w obec 


KONSTYTUCJI 3-g0 MAJA. 


Kto badał dzieje przedkonstytucyjne, 
wie dobrze, iż duchowieństwo polskie, 
które zawsze odznaczało się szczerym pa- 
trjotyzmem, przez swoich znakomitych 
przedstawicieli brało czynny udział w pra- 
cach przygotowawczych. Pomijając ks. Hu- 
gona Kolłątaja, kanonika krakowskiego, 
bezwarunkowo moralnego twórcę reformy 
rządu, który jednak, jak powiadają, był 
libertynem a więc po sukni sądzić go nie 
można, i Staszyca, którego także spotyka 
ten zarzut, co Kołłątaja, a który również 
przez swe dziela i broszury budził ruch 
ku reformie, pomijając wreszcie znakomi- 
tego móweę, publicystę i satyryka, jakim 
był zapomniany dziś, a przecie niepospo- 
lity nauką, stylem i dowcipem ks. Fr. Sal. 
Jezierski ') — widzimy dwóch biskupów : 
Adama «Krasińskiego i Józefa Rybińskiego, 
jako wtajemniczonych najzupełniej w przy- 
gotowany zamach stanu. Obaj oni pierwsi 
podpisują w dniu 2 maja w pałacu radzi: 
wiłłowskim projekt konstytucji, a za nimi 
dopiero inni posłowie kładą swoje podpi- 
sy. Z calego zachowania się na sejmie 
widać jasr że‘ tak xsiąże biskup 
kowski Tursxi, jak biskup poznański 
oki, jak wreszcie przyszły arcybiskup gnie- 
Źnieński, a wówczas biskup smoleński Go- 
rzeński, sprzyjali całem sercem konstytucji. 
Wprawdzie książe Prymas bawił za gra- 
nicą i kiedy naród dążył do wolności, 
przyglądał się gwiazdom z obserwatorjum, 
ule E to tak niepopularna, tak malo 
polskości i wiary w sobie mająca, że mo- 
žna ją śmiało pominąć i całkiem na jej 
zachowanie się nie zważać. Za to, chociaż 
nie był na sejmie, ale sprzyjał reformie 
książe poetów, biskup warmiński, Ignacy 
Krasicki, bo nawet wiersz na cześć 3 go 
maja napisał. Ubliżyłoby się prawdzie hi- 
storycznej, gdyby zostawilo się bez wzmian 
ki przeciwnika konstytucji, Józefa Kossa- 
kowskiego, biskupa inflanckiego, ale oso- 
bistość to zbyt wstrętna, na szczęście wy- 
jątkowa, że żadną miarą nie można jej 
brać za przedstawiciela uczuć duchowień - 
stwa polskiego. Drugą także nie ciekawą 
osobistością był biskup Wojciech Skar- 
szewski, ale siedział cicho i przysiągł na 
konstytucję, co wreszcie w Gad 5 maja 
i Kossakowski uczynił Czy byli na sej- 
mie biskup kijowski Cieciszewski i płocki 
Krzysztof Szembek, nie wiemy, ale listy 
ich pasterskie Świadczą o sprzyjaniu ser- 
decznem konstytucji. O Naruszewiczu po- 
wiemy poniżej. 

Kiedy wieść o uchwaleniu konstytucji 
rozbiegła się po kraju, całe duchowień- 
stwo (bo o wyjątkach nigdzie się czytać 
nie zdarzy) przyjęło ją jako zapowiedź le- 
paya dla narodu czasów. To też na ca- 
ej ziemi polskiej śpiewano we wszystkich 
kościołach Te Deum laudamus, a kazno- 
dzieje z ambon sławili przed wiernym lu- 
dem nową formę rządu. — 

W pobieżnym szkicu potrzeba rzucać 
na bok wiele faktów, a tylko podawać 
jakby próbki, z których można mieć wyo- 
brażenie o całości. Dla tego teź wspomni- 
my tylko o jednem kazaniu, jakie wygło- 
sil w Grodnie w pięć dni po uchwaleniu 
konstytucji, a na drugi dzień po otrzyma- 
niu o niej wiadomości, słynny kaznodzieja 
ksiądz Michał Karpowicz, prałat, archid ;a- 
kon smoleński, późniejszy biskup wigier- 
ski. Oto wyjątki z jego kazania: 

„Odbieramy nowiny najpożądańsze : iż 
„już dnia 3 maja forma rządu stanęła, 
„miljony ludu darowane swobodą i wolno- 
„Ścią zostały, sława narodu ubezpieczona, 
„całość kraju miljonami rąk i serc już 
„przywiązanych do narodu, w obronie swej 
„utwierdzona. O Boże! jakżeś cudowny w 
„twych dziełach!? Jeszcze znać Bóg nas 
„nie odrzucił i nie zapomniał, jeszcze na- 
„ród nasz na coś dobrego, dla szczęśliwo- 
„Ści świata zachowal, jeszcze znać ukochal 
„nas choć buntujących się przeciwko Nie- 
„mu, kiedy nam dał tak mądrego rządcę 
„i króla, który więcej dokonał rozumem 
„Swym, dobrocią, pracą i roztropnością, 
„niżeliby mógł w tym narodzie skarbami 


1) Jezierski wydał cały szereg znakomi- 
tych broszur za poprawą rządu. Umarł na 
miesiąc przed konstytucją Sławną jego sa- 
tyryczną broszurę: „Katechizm tajemnic 
rządu polskiego*, podaje w przedruku Księga 
Pamiątkowa setnej rocznicy 3 maja. 
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„całych Indyj i wojskiem całej Europy 
„dokonać...... Pemnażajże o wielki Bo 
„że dni jego! Jego to jest prawie twórcze 
„dzieło: cdukacja tej szlachetnej młodzie- 
„ży, która teraz najśliezniej pracuje na Sej- 
„mie na szczęśliwość narodu? Co za roz- 
„kosz sercu wielkiego tego króla patzjoty, 
„gdy w owych gruntownie światłych pra- 
„wodawcach: Potockich, Rzewuskich, Sol- 
„tykach _ Wawrzeckich,  Matuszewiczach, 
„ Weysenhoffach, Niemcewiczach, Zabiel- 
„łach, Kicińskich i tysiącu innych, na ło 
„nie prawie panowania. twego, od ich dzie- 
„ciństwa wypielęgnowanych, znajduje naj. 
„wyborniejszych mowców, statystów, pa- 
„trjotów, nowych Taliusćów i Demoste- 
„nów. Co za rozkosz najszlachetniejsza, 
„przejmować musi duszę wielką tego ojca 
„Ojczyzny, gdy widzi w owym Potockim, 
„marszałku w litewskim nowego Fociona 
„i Demostena, który publicznie na sesji 
„38 maja z tym się oświadczył, iż się nie 
„obawia o życie swe najmniej, choćby i 
„prawdziwc były wieści o spisku nań ja- 
„kimkolwiek; a jeśliby życiem swem 1 
„krwią własuą mógł umocnić szczęśliwość 
„ukochanej Ojczyzny i całego swegó na- 
„rodu, miałby się za szczęśliwego na calą 
„nieśmiertelną potomność; z takiemi bo 
„haterami obywatelstwa dia narodu praco- 
„wać, cóż słodszego i rozkoszniejszego dla 
„wielkiej duszy być może? Możemyż za- 
„zdrościć teraz owym wolnej Ameryki Sta- 
„nom ich Franklina i Waszyngtona? ma 
„jac na czele prawodawstwa, naszych Ma- 
„łachowskich, Sapiehów, Potockich, Kra- 
„sińskich i innych, godnych czasu najeno- 
„tliwszej Grecji i Rzymu, mędrców i pra- 
swodayców!! . . OD 


O! cóż iza szczęśliwość rewolucji naszej 
w porównaniu dziczy prawie barbarzyń- 
skiej i rzezi, nazbyt oświeconych aż do 
wyzucia się z sentymentu ludzkości i reli- 
gji owych Francuzów? Oni tron obaliwszy 
i ołtarz z oświeconych ludzi uczynili dzi 
kich rozhukanych swawoli fanatyków Po- 
czciwy zaś Polak religją panującą utwier- 
dził, tolerancję eywilną dla wszystkich ro- 
zumnie zabezpieczył, sumienia żadnego u 
ludu nie ucisnął, wolność miljonom ludu 
użytecznego przy prawach i swobodach u- 
wiecznił, rolmsów i kmieci polepszenia lo- 
sów, pod opieką praw nie zapomniał, tron 
królów swoich umocnił, wpływ duchom 
nieprzyjaznym na zgubę Ojczyzny czuwa- 
jącym zamknął. 

„Miljony mieszkańców miast Korony i 
Litwy! wolność i swoboda wam pod pra- 
wami przywrócona i uwieczniona Ft ela- 
mavit populus; vivat Rex, rolnicy i wie- 
śniacy ! wspomniał wielkomyślny i szlache- 
tny naród żŻeście wy ludzie i cząstka naj- 
użyteczniejsza, naród cały pracą waszą o- 
żywiająca a przeto o opiece praw nad wa- 
mi i polepszeniu losów waszych nie zapo- 
wiano“ *). À 

Oprócz nabożeństw i kazań dzielrym 
srodkiem, który konstytucję popierał, były 
listy pasterskie, wydawane przez biskupów 
i odczytywane po kościołach. Znamy ta- 
kich listów kilka, a mianowicie listy Tur- 
skiego i biskapa krakowskiego, Okęckiego 
poznańskiego i warszawskiego, Krasińskie - 
go kamienieckiego, Rybińskiego kujaw- 
skiego. Szembeka płockiego i Cieszowskie- 
go kijowskiago (list ten pasterski pisał 
Woronicz) i Naruszewicza, biskupa lu- 
ckiego. Wszystkie one pod względem 
tresci zgadzały się zupełnie ze sobą, wszy- 
stkie zalecały modlitwy wszystkim ducho- 
wnym, obojga płci na podziękowanie Naj- 
wyższemu za ustanowienie konstytucji. Je- 
dnym z najobszerniejszych jest list paster- 
ski Naruszewicza, a ma tem większą war- 
tość, że pisał go historyk, i że znać w 
nim historyka Naruszewicz jak tylko się 
dowiedział o zapadłej konstytucji, przybył 
zaraz z Janowa do Warszawy i już 20 
maja list pasterski napisał Rozpoczyna 
się ox w sposób następujący : 

„Opatrzność Najwyższa, która z wyroków 
awoich ludzkim umysłem niezbadanych, 
jedne narody „przewraca i niszczy, drugie 
podnosi i dźwiga transfert Regna, confir- 
mat Hegna, rzuciła okiem miłosierdzia 
swojego na Królestwo nasze Polskie. 

Już to wam, najmilsi w Chrystusie wia 
domo jest z doniesień publicznych, z do- 
niesień urzędowych, €o się stalo na S j- 
mie naszym dnia trzeciego maja W tym 
to dniu od wieków pożądanym, w tym 
dniu sławnym w kościele katolickim zna- 
lezieniem znaku odkupienia i zbawienia 
ludzkiego, stało się, że tak śmiemy po. 
wiedzieć, zbawienie narodu polskiego, wy. 
dobyciem go z niepamięci i poniżenia a po- 
stawieniem go na stopniu okazałym sławy, 
honoru, powagi u swoich i postronnych“, 

Dalej tlomaczy Naruszewicz, co zmusiło 
naród do obrania sobie nowej formy rzą- 
du, tlomaczy pojedyncze punkty ustawy, 
wreszcie najszerzej jako historyk traktuje 
sprawę sukcesji, Zachęcając do popierania 
konstytucji, do zgody i miłości. Narusze- 
wicz jednak jakby przewidywał Targowicę 
ostrzega „swoich kapłanów a przez nich 
swoje owieczki, aby nie dali posłuchu tym, 
co chcieliby postawione dzieło obalić. 
Kończy uastępującym ustępem: 

„Ty Panie i stwórco nasz, któryś nas 
wybawił z domu niewoli, doprowadż świą- 
tobliwe zamiary tego narodu, tak szczęśli 
wie rozpoczęte do końca, Qui dedisti velle 
da et perficere. Ukrzepiaj w zdrowiu i 
siłach króla, pana, przewodnika i ojca 
Ojczyzny naszej, ukrzepiaj duchem miło- 
ści, duchem wytrwania Stany sejmujące : 
dodawaj pozostałym w domach braci na- 
szym ukochanym Światła prawdy, światła 
poznania tej czystości umysłów, z jakiemi 
cnotliwi i niespracowani naczelnicy Sejmu 
tego Stanisław 1 Kazimierz, Polacy, imio- 
na świętych Polaków noszący, z jakiemi 
zacni Narodu tego reprezentanci dzieło to 
rozpoczęli. W lewaj ducha jedności i w te 
zacne dusze, które w jednym zapewne ce- 
lu dobra powszechnego pójść mogły iune- 
mi drogami, zawsze jednak gorliwi, cno- 


tliwi i do Ojczyzny swojej przywiązani. | 
| 


1) W archiwum XX. Czartoryskich znaj 
dnje się list Karpowicza do króla, przy 
którym przesyła mu ekscerpt z powyższe: 
go kazania jako restauratorowi narodu i 
ojcu Ojczyzny. Tamże jest i odpowiedź kró 
la Karpowiczowi. (Kodeks 728 str. 72 
i 73). 


Do was obracam mowę współkapłani i 
bracia moi duchowni, którym opatrzność 
Święta straż nad duszami wiernych sług 
swoich powierzyła Nieście wespól z nami 
gorące do majestatu Boskiego modły, za 
szczęśliwe powodzenie króla jegomości, 
sejmujących Stanów i calego narodu. U. 
przątajcie roztropnemi i zbawiennemi nau- 
kami, jeśli być mogą jakie w umysłach 
owieczek naszych uprzedzenia. Zachęcajcie 
ich do jedności, dla pełnienia praw tak 
pożytecznie ustanowionvch : abyśmy wszy- 
scy wspólnie dla wspólnej Ojczyzny pracu- 


jąc wspólpie ją dźwigając, uczynili ją trwa. 


la, bezpieczną, potężną i szezęśliwą“. 

Po tej przemowie do kaplanów, zaleca 
modiitwy, kazania, i to po kilka razy po. 
wtórzone. Wreszcie nakaznje eo roku w 
dniu 3 maja we wszystkich kościołach so- 
lenne nabożeństwo obchodzić. 

To, co czynili biskupi i kapłani polscy, 
to było ich obowiązkiem, jako Polaków. 
Ale w miesiąc po zapadnięciu Konstytu- 
cji, przybyła pomoc ztamtąd, zkąd jej się 
można było spodziewać, ale nie wymagać. 
Pomoc to była wielka, bo jeżeli pomię- 
dzy duchowieństwem polskiem mogły się 
znaleść wyjątki , co obojętnie lub niechę- 
tnie przyjęły Konstytucję, to po głosie ze 
Stolicy św. Piotra nie wolno już bylo ża- 
dnemu duchowuemu być obojętnym , a 
tem więcej przeciwnym nowej formie rzą- 
du. Na Stolicy Piotrowej siedział wów- 
czas Pius VI, później więzień Napoleona. 
O ile krwawa rewolucja francuzka zasmu- 
ciła jego serce i zmusiła go do energi- 
cznego wystąpienia przeciw duchowi re- 
wolucyjnemu, obalającemu Kościół i wia- 
rę, o tyle spokojna rewolucja polska roz- 
rądowała najwyższą glowe Kościoła i 
wzniosła jego ręce ku błogosławienin na- 
rodu, stojącego silnie przy wierze ojców. 
Nuncjusz papiezki w Polsce, ks. Ferdy- 
nand Marja Saluzzo, książe Corigliano, 
serdecznie sprzyjający Polsce i nowej for- 
mie rządu, zaraz po uchwaleniu Konsty- 
tncji, zdal sprawę papieżowi z calego 
przebiegu tego wielkiego faktu. Doniósł 
papieżowi, że król w rozmowie swojej 
wyrażał nadzieję, iż Stolica Apostolska 
stanie się uczestnikiem powszechnej rado- 
ści narodu i nie odmówi ojcowskiego blo- 
gosławieństwa, „aby tym początkom po- 
moc z nieba raczyła towarzyszyć”. 

To też Pius VI odrazu dał poznać Po. 
lakom, przebywającym w Rzymie, swoją 
przychylność, poleciwszy kardynałowi An- 
tonio ogloszenie trzydniowego nabożeństwa 
z dostąpieniem odpustu w polskim koście- 
le św. Stanislawa w Rzymie. „Bóg milo- 
sierdzia, który w pośród plag, jakiemi 
przez niedościgłe swe sądy kościół dotyka, 
pociesza go jednak pomocą, jaką mu przy- 
rzekł aż do skończenia wieków. Bóg mi- 
łosierdzia raczył w tych ostatnich czasach 
zlać dobrodziejstwa swoje na prawowierne 
Królestwo Polskie... a to przez prawa 
uchwalone za zgodą naroda na Sejm ze- 
branego, które zabezpieczając całość i wzrost 
religii... w tym przezacnym narodzie, 
dążą do utwierdzenia coraz większej po- 
myślności i coraz większego blasku swoje- 
go królestwa*. Dalej wspomina kardynał 
o uchwaleniu przez Sejm postawienia ko- 
ścioła Opatrzności Boskiej i zawiadamia, 
że Ojciec św. naznaczyl dnie 7, 8 i 9 
czerwca na trzydniowe nabożeństwo w na- 
rodowym kościele polskim św. Stanisława 
„aby znajdujący się w Rzymie Polacy, 
również dziękować mogli Bogu za uszczęśli- 
wienie ich Ojczyzny 1). 

Nie poprzestał jednak na tem Pius VI, 
ale cheąc dać dowód swej wysokiej dla 
narodu i jego konstytucji życzliwości, na- 
pisał w dniu 8 czerwca list do króla, Sta- 
nisława Augusta. W liście tym cieszy się 
Ojciec święty z utrwalenia formy rządu, 
z sukcesji tronu i z okazanej troskliwości 
o religję rzymsko-katolicką. „Trudno za- 
iste uwierzyć — pisze Papież — z jaką 
radością przyjęta jest od nas ta wiado- 
mość, jak wielką ztąd czynimy sobie otu- 
chę, że naród polski, tak mocno od nas 
ulabiony, z tak znakomitych dobrze uło- 
żonego rządu zasad wzrośnie wkrótce naj- 
okazalej pod względem powszechnej szczę- 
śliwości.* List ten, przedrukowany w dzie- 
le „O ustanowieniu i upadku konstytucji 
8-go maja“ w Wegnerze itd. — kończy 
się apostolskiem  blogosławieństwem dla 
króla i dla całego przezacnego narodu 
polskiego. Wręczy! go królowi na osobnej 
audjencji nuncjusz Satuzzo w dniu 30 m 
czerwca *). 


MAJ 1791. 


Opowiadanie historyczne 


Kazimierza Bartoszewicza 


———— 


Po głosie Zboińskiego znowu liczne gło- 
sy powstały, aby przystąpić do uchwale- 
nia projektu; otrzymawszy głos Minejko, 
poseł kowieński dowodzi, że za czasów suk- 
Cesji tronu Polska była najszęśliwszą, a 
od śmierci Zygmunta Augusta mamy tyl- 

O „zwierznie ubarwiony, pozór słodyczy 
w rzeczy zaś samej słodką truciznę wol- 
nej królów elekcji“. Mówca przemawia tem 
silniej za sukcesją, że jego wyborcy pole- 
cili mu ją w instrukcji Odczytawszy od- 
nośny punkt w instrukcji, przedstawia Mi 
nejko smutny obraz bezkrólewiów, które 
były przyczyną wprowadzania obcych wojsk 
do Polski, a przynosiły korzyść ludziom 
prywatnym niedbającym o dobro kraju. 
Zwracjąc się wreszcie do króla, żąda Mi- 
nejko, żeby nie upuszczął z rąk steru, 
„aby się ziściło, że mówisz, chcesz i czy 
nisz uż sit bene patriae. 

Posel podolski Orłowski inną miał in- 


| strukcję i wprost był przeciwnego zdania. 


Ale nie bardzo popisał się z wymową, bo 
lepiej umial słuchać Szczęsnego, niż mó- 
wić. Brakującego Orłowskiemu daru orator- 
stwa, miał zato spory zapas Pius Kiciński, 


50 W żadnem z dzieł poświęconych Kon- 


stytncji 3 Maja nie znalazłem gni wzmian- 
ki o tem rozporządzeniu papieskiem. Do- 


KURJER POLSKI, dnia 3 maja 1891 r. 


poseł litewski. Rozpoczął zapytaniem na co 
mamy czekać? Czy może, aby po zawar- 
ciu pokoju powróci intrygant Stackelber- 
i oświadczył nam imieniem imperatorowej 
żeśmy nie narodem samowładnym, ale jej, 
podległą prowincją; że nie konferencja, nie 
sejm gotowy, nie straż, ale on imieniem 
gwarantki, z radą sobie przybraną, lub też 
może i bez niej, sprawami Polski kiero- 
wać i zatrudniać się będzie; żeby nam po- 
wiedział, że wojsko moskiewskie weszło w 
kraj Rzeczypospolitej ; chorągwie i półki 
nasze, częścią podstępem, częścą wrzuco- 
nem zręcznie nieufności nasieniem zwaśni- 
ło, rozproszyło i zabrało; że na to miejsce, 
sam ofiaruje nam swoje usłngi, swoją do 
znaną opiekę, swoje otwarte na na z chleb 
gęby i cheiwe na naszą pracę, na uasze 
zbiory ręce? Tegoż mamy doczekiwać, że- 
by hetman kozacki, na czele dońskiego i 
zaporozkiego rycerstwa, przybył tu ogłosić 
nam przeznaczone miejsce w politycznym 
Europy składzie, po ulubionych sobie Ko- 
zakach, lub też po podbitych dawniej niż 
my i do jarzma przywykłych Tatarach i 
Wołochach, żeby albo sam, jak pogłoski 
od kilku lat straszą, albo z jego ręki kto 
kolwiek inny, może nareszcie i Polak jaki 
odrodny, Moskwie zaprzedany, jej powagą 
przy  rozdwojeniu narodu wsparty, króla 
dziś panującego z tronu zepchnął i sam 
zasiadł, dla wykonania tych zamiarów, 
których duch jego hołdowniczy narzędziem 
będzie? Tegoż mamy doczekiwać, żebyś- 
my, opierając się już „Bierychło 1 bezsilnie 
gwaltom obeym, brani byli na Syberję lub 
do Kamczatki; żeby w oczach naszych 
kościoły i ołtarze Święte znieważano, do- 
my nasze gwalcono i rabowano, nam sa- 
mym w obronie naturalnej ręce i nogi u- 
cinano, lub w kajdanach żyć przymu - 
szano ? 
„Najjaśniejsze Stany, czyliż niepodobne 
rzeczy przepowiadam ? czyliź jeszcze mało 
tak okropnych klęsk doznaliśmy? Czyliż 
nas może mamić do tego stopnia mnie- 
many zaszczyt elekcyjnego tronu, żebyśmy 
zapomnieli, kto nam od stu lat królów da- 
wal, i kto ich zrzucał? August II nie był- 
że gwałtem przymuszony do złożenia swe- 
go dyplomu ? Leszczynski nie byłże z tro- 
nu zepchnięty? Augusta III detronizacyja, 
nie byłaż ułożoną? Królowi dziś panują- 
cemu, czy raz nie zagrożono? Księstwo 
kurlandzkie, pod niewątpliwem zwierzchni- 
ctwem Rzeczypospolitej zostające, niedo- 
znawałoż od Rosji ustawicznych dziwactw 
i przewodzeń? Książęta, nie byliż podług 
fantazji moskiewskiej, jak piłka przerzucani, 
na Syberyę odsyłani i znowu przywracani? 
A ta izba najwyższej rady narodowej by- 
laż lepiej szanowana ? Biskupi, senatorowie 
i posłowie, nie jęczeliż w kilkoletniej nie- 
woli? Skarby Radziwiłłowskie, ba, nawet 
wszystkich prawie obywatelów całej Polski 
ruchome majątki, nie sąż do Moskwy wy 
wiezione? Nieruchome, nie byłyż sekwe- 
strowane, rabowane, pnstoszone ? Nie cho- 
dząż po ulicach i widokiem swego nie- 
szczęścia nie wzruszająż was codziennie 
bez rąk i nóg Polacy, okrucieństwa Dre- 
wieczowskiego smutne ofiary ? — Nie prze- 
puszcza nam Moskwa grzechu śmiertelnego 
żeśmy przez trzy lata byli niepodległym 
narodem. Obce potencye widząc nasz nie- 
rząd, a chcąc być z Moskwą w dobrej 
zgodzie rzekną jej: miej wpływ do Polski 
jak przedtem, u nie gniewaj się na mas. 
Będzie tedy kraj nasz przechodnim, bę- 
dzie otwartym dla nowych Paszkowskich, 
kontrybucje zuchwale nakazujących, dla 
Etraimów, fałszywą monetą zarażających, 
dla nowych Juliusów, do obcego wojska re- 
kratów koczujących ; dla nowych Fadejów i 
Sołlohubów, krociami ludzi za granicę wy- 
prowadzających; dla świeżych coraz żolnierzy 
zagranicznych, bezpłatnie na naszym chle- 
bie żyjących i bezkarnie kraj krzywdzą- 
cych. Dopiero to archimandryta słucki i du- 
chowieństwo szyzmatyckie przysięgłe wier- 
nie i zręcznie służyć Moskalom zaczną ; 
dopiero to duchy, sprężyną fanatyzmu po 
budzające chłopstwo do buntu, skuteczniej 
burzyć i poddymać ja potrafią.“ — I dalej 
w ten sposób przepowiadał wymownie Ki- 
ciński niedaleką przyszłość narodu, jeżeli 
nie stanie się raz silnym i nie będzie miał 
rządu posiadającego rzeczywistą władzę. 
Uniesiony słowy Kicińkiego Rzewuski 
poseł podolski, dalej myśl jego rozwijał. 
„Z płaczem dziś — mówił — padam u 
tronu W. K. Mości prosząc, iżbyśmy starli 
tę plamę roboty wzgardy i upodlenia i już 
więcej gwałtów dumy moskiewskiej i jej 
groźnej potęgi nie doświadczali. „Ząda więc 
glosowania, a gdyby głosowaniu sprzeci- 
wiała się opozycja składa u nóg króla za- 
pewnienie iż póty z izby nie wyjdzie pó- 
ki decyzja nie stanie.“ 
Ze wszystkich stron zawołano nie wyj- 
dziemy. Opozycja dorzuciła swoje i my 
także, — wskutek czego Rzewuski tak 
rzecz zakończył : 
„Gdy do tej konieczności przychodzi, 
iż tak z jednej strony, jako i z drugiej, 
oświadczają się wszyscy, że póty z "izby 
nie wyjdą, póki teraz projekt nie przejdzie; 
racz już, Najjaśniejszy Panie, wezwany 
zaufaniem narodu, wykonać przysięgę cy- 
wilną na tę koustytucję; a każdy z nas, 
kto kocha Ojczyznę, nietylko ją chętnie 
powtórzy, ale na jej obronę krew nawet 
przeleje.* 
„Po przeciągłych okrzykach zgoda! pro- 
simy! król. dal znak, że pragnie przemó- 
wić. Gdy więc ministerjum stanęło przy 
tronie, Stanisław August podniósłszy się 
z krzesla zapewnił, że szczególniej się nad 
tym projektem zastanawial, „bo mu idzie 
o miłość narodu, ten najszacowniejszy klej- 
not, który z sobą do grobu zanieść pra- 
gme“. Doliczam już rok sześćdziesiąty me- 
go wieku — mówił — a więc nie potrze- 
buję dogadzać namiętnościom jakie panu- 
Jacym przypisują. Podczas Sejmu nie mia- 
lem żadnych korzyści własnych ani krwi 
mojej na.oku. Nie usłachano niegdyś Ja- 
na Kazimierza, kiedy przedkładał potrzebę 
ustanowienia następstwa tronu, — smutne 
Jego przepowiednie ziściły się. Widzę, że 
teraz większość zgadza się na sukcesją, a 
wiem także, że zagraniczni posłowie wszel- 
kiemi sposobami starają się silnemu rzą- 
dowi w Polsce przeszkodzić, Jeden z nich 
| powiedział: naszym interesem jest prze- 
,Szkadzać i odradzać Polakom chwycenia 
się środków najskuteczniejszych do ich 


słowny jego tekst znajdować się będzie w | Ocalenia, ale jeżeli nas nie usłuchają, bę- 


drugim tomie „Księgi pamiątkowej“. 


dziemy mieli dla nich większe poważanie 


chować. Projekt przedłożony był znany 
królowi od kilku miesięcy, wahał się, czy 
go popierać, ale intrygi przeciw niemu za- 
granicy najbardziej go do niego przeko- 
nały. „Więc kto kocha Ojezyznę, zakoń- 
czył monarcha, — kto przenika te uwagi, 
żądać powinien jak najrychlejszego dokona- 
nia dziela tego, do czego Mości Panie 
Marszałku chciej się przyłożyć dzielnością 
powagi swojej, niech wiem, czy mam dzień 
dzisiejszy między szczęśliwymi policzyć ? 
Chciej WPan wskazać, kto z W. Panem 
trzyma, gdzie jest sensus gentis, niech usły- 
szę prawdziwą wolę Sejmu!* 

Marszałek Małachowski przystąpił do 
wykonania woli królewskiej, zaznaczył na- 
przód, że lubo szanuje posłów żądających 
deliberacji, ale dziś gdy idzie o zbawienie 
Ojczyzny wszelkie formalności nstać mu- 
szą, Chege więc dowiedzieć się, jaka jest 
wola sejmujących, prosi, aby będący za 
projektem zostali w milczeniu, a ci którzy 
mu się sprzeciwiają uczynili oświadczenie. 
Mówią, że ten sposób głosowania podsu- 
nięty został Małachowskiemu przez Kollą- 
taja. Był on rzeczywiście zabójczym dla 
opozycji. 

Przez chwilę głucha cisza zaległa salę 
sejmową. Opozycjoniści naradzają się, ten 
i ów oświadcza się przeciw projektowi. a 
wreszcie w imieniu ich zabiera głos Cho- 
miński posel oszmiański. Powtarza mniej 
więcej to samo, co mówili poprzedni opo- 
zycjoniści i oświadcza, „przed Bogiem, Kró- 
lem, Sejmem i całą powszechnością, że na 
ten projekt nigdy nie pozwoli*. 

Po nim Hieronim Sanguszko rozwodzi 
żale nad upadłą sławą Sejmu, dziękuje kró 

lowi za łagodność, ale ostro gani Marszał- 
ka, że odmawia głosu opozycji i że nazy- 
wau „rzecz dzisiejszą rewolucją.“ Kończy 
żądaniem deliberacji. 

Kazimierz Sapieha przemawia za po- 
wtórnem odczytaniem projektu. Nie jest 
zdecydowany dotychczas Go lepsze: sukce- 
sja czy elekcja. Mowa jego jedyna ze wszy- 
stkich mów opozycyjnych ma w sobie du- 
żo szlachetności. Na wszystko gotów się 
zgodzić, aby tylko kraj ratować. Elekcja 
Ściągała na kraj straszne skutki, ale pyta 
nie, czy sukcesja okropniejszą nie będzie? 
„Ale tam, gdzie idzie o los Ojczyzny, głos 
mój przed giosem narodu ostawać powi- 
nien. O ileż to razy radbym nie mieć wła 
snego zdania, gdyby nie cbowiązek mieć 
je i wynurzyć nakazywał... Mogę błą- 
dzić z winy szczuplego światła . „. lecz nie 
ze złego serca... Widzę w projekcie po- 
łączonych wiele materyj : przeistoczono for- 
mę rządu, obalone dawne prawa; mówię 
więc, iż wielkiej roztropności i zastano- 
wienia się do tak ważnej decyzji potrze- 
ba“. Wszak nieraz kilkakrotnie przeczyta- 
ne projekta, poprawione i roztrząśnione, 
jednomyślność zyskiwały, lubo z początku 
yła przeciw nim opozycja. Jeżeli zapał 
każe dziś rzecz kończyć, niechże się koń- 
czy zgodą powszechną. Doprasza się więc 
ażeby wejść w roztrząśnieuie projektu przez 
powtórne odczytanie. | , . 

Sapieha chciał godzić, ale nikogo nie 
pogodził. Gdy Sekretarz po poparcin wnio- 
sku przez Sokolnickiego, posła Poznań- 
skiego, na wezwanie Marszałka chcial pro- 
jekt ustawy powtórnie odczytać, przerwała 
mu opozycja wołając: niepozwalamy! 
Zapanował zgiełk: jedni chcieli czytania, 
drudzy deliberacij, inni zakończenia sprawy. 
Zabielło posel iufiantski, widząc, że końca 
nie ma dyskusji, postanowił przeciąć wę- 
zel gordyjski i z uwagi, że deliberacja nie- 
potrzebna bo rzecz jest rozważnie i ostro- 
Żnie ułożoną, a władza królewska. jest 
w projekcie ograniczoną i wolności nie za 
graża, oświadcza wyraźnie: „Jestem za tym 
projektem, jest i każdy za nim ktokolwiek 
dobrze życzy Ojczyźnie. Złączmy się już 
wszyscy na jego przyjęcie. Ciebie tylko 
Najjaśniejszy panie prosimy, abyś naj- 
pierwszy na utrzymanie jego wykonał przy- 
SIęgę a wszyscy za tym pójdziemy przy- 
kiadem*, 

Zrywają się prawie wszyscy posłewie 
z miejsc swoich i biegną ku królowi, bla- 
gając go, aby wykonał przysięgę. Marszał- 
kowie stukają laskami, ale nikt ich nie 
słyszy. Małachowski, z wysiłkiem głosu, 
pyta o zgodę, a na to nie trzykrotnie, ale 
sto razy otrzymuje żądaną odpowiedź, Za- 
pał przeradza się w entuzjazm. Przez długi 
czas cala Izba wraz z galerjami woła je- 
dnym głosem: wiwat król! wiwat konsty- 
tucja! Głos ten tysiącznem echem rozcho- 
dzi się po krużgankach, z tych wpada na 
dziedziniec zamkowy i ulice. Kilkunasto- 
tysięczny tłum wznosi okrzyki zapal ogar- 
nia wszystkich... (| 

Tylko nie opozycjonistów. Suchorzewski 
traci ostatki przytomności, Rzuca się ku 
królowi, wołając: „nie przysięgaj, Wasza 
królewska mość, boś już raz Bogu i Oj- 
czyźnie przysięgał ; dotrzymaj przeto raz 
Bogu i ojczyźnie uczynionych ślubów“. 
Już o trzy kroki był od króla, kiedy prze 
wraca się w natłoku i o mało nie zostaje 
podeptany. „Zdrajco Ojczyzny!* — wołają 
do niego, a on się podnieść nie może. 
Widząc to, silny Kubieki odsuwa na bok 
paru cisnących się posłów, podnosi drugą 
edycyę niby Rejtana z ziemi i odprowadza 
go na miejsce 1). 

Król, widząc, że zapał unosi wszystkich 
i że nie ma poco zwlekać wykonania przy- 
sięgi, decyduje się na nią, ale przy nie- 
słychanym hałasie, panującym w izbie i na 
galerjach, przyjść do slow nie może. 
Wchodzi więc na krzesło tronowe, chcąc 
być widzianym i daje ręka znak, że pra- 
gnie mówić Środek ten okazał się prakty- 
cznym, 1 wzburzona Izba ucisza się. Wśród 
natężonej uwagi, król, zwracając się do bi- 
skupa krakowskiego Turskiego, wyrzekł 
donośnym głosem te słowa: 

„Gdy widzę stalą i wyraźną sejmnjących 
wolę, abym wykonał przysięgę na konsty- 


) Podajemy ten epizod według opowia- 
dania Suchorzewskiego, z tą tylko odmianą, 
że kiedy on twierdzi, iż go umyślnie prze: 
wrócono, my sądzimy, iż sam się przewró- 
cil, O co przy jego rozdraźnieniu nie było 
trudno. Naturalnie Suchorzewski podaje, że 
byłby „podobno“ zabity i że tego szczęścia 
(leżenia na ziemi) „dostało się* innym po- 
słom z opozycji. Inni posłowie i senatorowie 
w miejscach swych stojąc, mówi pan poseł 
Kaliski, nieustraszeni oczekiwali śmierci. Przy 
tronie dobyto szabel, ale był to „robiony 
entuzjazm“ (Odezwa Suchorzewskiego str. 35 


*) Gazeta narodowa i obca 1791, Nr. 54. | i będziemy musieli z nimi bardziej się ra- | i 36). 


tueję narodową, wzywam zatem ciebie, 
pierwszy kaplanie, tu przytomny, mości 
książe biskupie krakowski, ażebyś mi 
przeczytać raczył rotę przysięgi, dla wy- 
konania jej przezemnie“. 

Na te słowa Turski zbliżył się do tronu 
i zaczął odczytywać rotę przysięgi. Król 
powtarzał jej słowa, położywszy rękę na 
Ewangelji, trzymanej przez ks. Gorzeń- 
skiego, biskupa Smoleńskiego. Była to 
chwila wspaniała i wzruszająca dla wszy- 
stkich, a najpiękniejsza w życiu króla 
Wszyscy podnieśli ręce, trzymali w górę 
wzniesione czapki i kapelusze, łzy radości 
spływały po obliczach. 

Po wykonanej przysiędze król wzruszo- 
nym głosem wyrzekł te slowa: 

„Jurawi Domino, non me poenitebit. 
„Przysiągłem Bogu, żalować tego nie będę. 
„Wzywam teraz kochających Ojczyznę, 
„niech idą za mną do kościoła, na złoże- 
„Die Bogu wspólnej przysięgi i dziękczy- 
„nienia, że nam dozwolił tak uroczystego 
„1 zbawiennego dopełnić dzieła“. 

Król zeszedł z tronu i zwrócił się ku 
drzwiom wschodowym, a za nim ruszyli 
z miejsc wszyscy. Na ganku zamkowym 
zaszla drogę królowi księżna Kurłandzka 
na czele licznego grona dam, przysłuchu- 
jących się sesji sejmowej. Wszystkie skla- 
dały podziękowania królowi i wyrazy ra- 
dości z powodu uchwalonej konstytucji. 
„Im więcej — odpowiedział im król na 
to — widzę we wszystkich ukontentowa- 
nia, tem go więcej sam czuję“. 

Przed zamkiem tłumy luda witały po- 
slów okrzykami: wiwat król, wiwat! kon- 
stytucja narodowa. Kościol zapełniony 
już był ludem i cechami miejskiemi. Po- 
tężne okrzyki nie umilkały ani na chwilę, 
a wzmogły się jeszcze, gdy król wszedlszy 
osobnem wejściem z zamku do kościoła 
Św. Jana, ukazał się zgromadzonemu lu- 
dowi przed oltarzem. Marszałków sejmo- 
wych Malachowskiego i Sapiehę przynie- 
siono na rękach do kościoła. 

Nareszcie zaległa cisza, a Malachowski 
zwrócił się do króla z prośbą, aby dozwo- 
lil „na stwierdzenie publiczną przysięgą 
szczerych chęci zjednoczonych zamiarem 
dobra powszechnego i ożywionych nadzie- 
ją szczęśliwości w przyjętej konstytucji*. 

Głosy: prosimy o przysięgę! 
rozlegały się po świątyni, ale chciał je- 
szcze przemówić Kazimierz Sapieha. Mo- 
wa jego brzmiała doslownie: 

„Rok temu trzeci mija, Najjaśniejszy 
„panie, jak uroczystą przed tronem wa- 
„szej ks. Mości wykonawszy przysięgę w 
„koleżeństwie z JW. Marszałkiem konfe- 
„deracji koronnej, przedsięwzigłem niero- 
„złącznym z nim postępować krokiem, tak 
„przez szacunek winny cnocie tego męża, 
„Jako i dła pewności wyroków tej konfe- 
„deracji, której Ojczyzna miała być winna 
nswoje szczęście. Nadspodziewanie w tej 
„na dniu dzisiejszym stawając Świątyni, 
„gdy mi przychodzi usta otwierać, wi- 
„Dienem je poświęcić tak szczerym wyra- 
„zom prawdy, jak jest Świętym ten przy» 
„bytek, który fałszu nie cierpi. Powinie- 
„nem okazać tę czystość postępków z ser- 
„ca mojego, która jedynie człowieka czyni 
„godnym wyznania imienia Boga Wszech- 
„mogącego. Powtarzam więc przed jego 
oltarzem to, coś wasza ks, Mość w Zgro- 
„madzeniu stanów odemnie słyszal. Przy- 
„sięgam przed Najświętszym Sakramentem, 
„że wszystkie potwarze, w czasie teraźniej- 
„szego Sejmu na mnie miotane, ani cienia 
„w sobie prawdy nie mają. Przysięgam, 
„łe w ciągu urzędowania mojego publi- 
„Cznego, ani cudzoziemska, ani krajowa, 
ani przyjaciół, ani niczyja wola, mojem 
„nie kierowała zdaniem. Przysięgam, że 
„interes mojej Ojczyzny nad wszystko prze- 
„kładał i że doby publiczne mając za cel 
„jedyny, nigdym nie słuchał, tylko głosu 
„własnego przekonania. To przekonanie ja- 
„kie jest, i w tej, jaka nas tu SPłólnadza 
„okoliczności, głośno i śmiało przed wa- 
„szą królewską Mością, i przed całą pu- 
„blicznością odkrywam.“ 

„Wiadomo prawie wszystkim, żem nie 
„wiedział o istocie projektu teraźniejszego 
„konstytucji naszej, a tem mniej o sposo- 
„bie, jakim będzie przechodził. Pierwszy 
„raz obil się o uszy moje, jak był na sesji 
„sejmowej czytany; i dlatego prosiłem o 
„dłuższe nad nim zastanowienie się. To 
„gdy nie nastąpilo, w tym nagłym mo- 
„mencie, ilem z niego mógl pojąć, znaj- 
„duję w nim materję decyzji o sukcesji 
„tronu, która, że mojemu przeciwna prze- 
„Świadczeniu, trudnoby się zaprzeć, skoro 
„pamiętne są głosy moje, żem radził tylko 
„obieranie samej osoby  Najjaśniejszego 
„elektora saskiego. Widzę w tej ustawie 
„i wiele innych przepisów, do których 
„przychylić mojego nie mogę zdania, 
„i których żądalbym odmiany. Ale, gdy 
„Już przyszedł moment decydowania się 
„konieczności, gdy tak znaczna część sej- 
„mujących nieodstępnymi się od tego pra- 
„wa oświadczają, gdy król go zaprzysiągł; 
„w odstąpieniu od nich widzieć nie mogę, 
„tylko smutny obraz rozdzielenia narodu, 
„a przeto zguby Ojczyzny. Wahać się za- 
„tem nie mogę nad tem, co mi czynić z0- 
„staje. Urząd mój w Sejmie, odłączenie 
„się moje czynićby mógł szkodliwem, bo 
„to mogłoby być niechętnym, lub niewin- 
„nym pozorem do nadwerężenia dziela, od 
„lat blisko trzech z ukontentowamiem na- 
„rodu trwającej konfederacji; a w tem 
„rozdwojenin, moc zagraniczna korzyśćby 
„pewnie znalazła. Niejedność i wewnętrzne 
„rozterki, zawsze klęsk w Polsce były 
„przyczyną. Pomyłki w ustawach rządo- 
„wych samowładztwo narodu latwo do- 
„Świadczeniem oświecone, poprawiać mo- 
„że; lecz skutku wojen, zniszczenia przez 
„wojska ziemi naszej zagraniczne pod pre- 
„tekstem godzenia nas wchodzące i zaboru 
„krajów, gdzież jest przykład, aby się dla 
„Polski znalazła nagroda ? 

„Tym więc przestraszony okropnym wi- 
„dokiem, i z bojaźni dopuszczenia się wię- 
„kszego zlego, chcąc mniejszego uniknąć, 
„w tym jednym razie, miłość Ojczyzny, 
„jej bezpieczeństwu z własnego przekonania 
„każe uczynić ofiarę. Nie mam nadto dość 
„zbytku miłości własnej, żebym znajdował, 
„iż mniemanie moje koniecznie stosowniej- 
sze być powinno do ustanowienia szczę- 
„Ścia Ojczyzny, .niż zdanie króla, szano- 
„wnego marszalka konfederacji koronnej i 
„tylu zacnych mężów sejmujących. Za ich 
„cnoty stojąc tarczą, przystępuje do tej 
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„przysięgi, którą król już w obecności sta- 
„nów wykonał, * 

Gdy Sapieha skończył, książę - biskup 
krakowski odczytał rotę przysięgi, a wszy- 
scy zebrani podnieśli ręce do góry na znak, 
że ją powtarzają i dotrzymać jej pragną. 
Po złożonej przysiędze Gorzeński biskup 
Smoleński zaintonowal Te deum laudamus, 
a kilka tysięcy ludu zapełniającego ko- 
ściól, i ulicę zamkową i Św. Jana, hymn 
ten Św. Ambrożego za nim powtarzalo, 
Wtedy to dal się słyszeć huk armat, z któ- 
rych, w braku pod rękę artylerzystów. 
strzelała piechota regimentu Działyńskiego. 

Kiedy radosne okrzyki nie ustawały, 
uderzono kilka razy w dzwonek rakrystji, 
a król po uciszeniu się wyrzekl jeszcze te 
slowa: 

„Wykonawszy to, cośmy Bogu byli win- 
ni, powrócimy teraz do izby sejmowej do- 
kończyć dziela naszego“. 

Tymczasem w lzbie sejmowej podczas 
przysięgi odbywała się narada opozycjoni- 
stów. Bylo ich, jak Siro AlE podaje 
dwudziestu, licząc w to i paru nieposłów. 
Suchorzewski radzil manifestować się w 
aktach pnblicznych i odwołać się do wo- 
jewództw. Protesty wniesione nazajutrz do 
grodu Warszawskiego byly zapewne skut- 
kiem tej narady 1). 

Powracającego do zamku króla wiiano “ 
okrzykami. Też same okrzyki powtórzyły 
się gdy wszedł na salę i zajął miejsce na 
tronie, Wtedy ze stolika ustawionego przed 
tronem zrzucono na ziemię wszystkie da- 
wne prawa Kardynalne i pacta conventa 1). 
Król stanąwszy na tronie w krótkich slo- 
wach polecił marszalkom konfederacji, aby 
niezwlocznie odebrali przysięgę od magi- 
stratur, a zwlaszcza od komisji wojakowej, 
która ma znów odebrać przysięgę od wazy- 
stkich wojsk Rzeczypospolitej. „A ponie- 
waż — zakończył — już nam dzisiaj nie 
więcej do czynienia nie pozostaje, przeto 
sesję na czwartek, to jest na dzień 5 ma- 
ja solwuję. 

Potem wśród gromkich okrzyków opn- 
Scil król salę sejmową, a marszałkowie 
podpisawszy ustawę rządową udali się na 
nadzwyczajne posiedzenie komisji wojsko- 
wej, aby od jej członków odebrać przy- 
sięgę. 

Lud tlumnie z chorągwiami odprowa- 
dzał marszałków do domów, a później 
udał się do pałacu Saskiego wznosząc o- 
krzyki: wiwat elektor saski na- 
stępca tronu. 

W godzinę potem cisza zalegla ulice 
Warszawy. „Ojcowie familij — pisze we 
swoich wspomnieniach posel na Sejm czte- 
roletni Michal Czacki — w oddalenin od 
jakiegokolwiek miejskiego ruchu, cieszyli 
się na lonie swych rodzin obecną chwilą, 
jako zapowiedzią błogiej przyszłości Ojczy= 
zny. Sen — mara!.. możeby kto wyrzeki, 
przenosząc się myślą w następne lata, ale 
sen — nieznanej dotąd radości i upoje= 
nia“. 

Tak skończył się dzień & maja. 


LISTY 


„KURJERA POLSKIEGO. 


Lwów 1 maja. 

À Uroczystość stuletnia konstytucji 3 ma- 
Ja — uroczystość piękna, historyczna, W 
najszlachetniejszem znaczeniu tego pojęcia, 
krzepiąca ducha i pozwalająca oprzeć sko- 
łataną i krwawą teraźniejszość naszą o 
siebie, aby pomyśleć i uwierzyć w lepszą 
i jaśniejszą przyszłość — któż na tę uro- 
czystość dzwonił, kto od roku budził, ko- 
latał, wołał, entuzjazmował, objaśniał, — 
któż, jeśli nie ci, którym nieraz w życiu 
powszedniem listek róży, złożony we dwo- 
je przeszkadza i spać nie daje... I u.nas 
w naszym grodżie, słynącym z dobrych 
chęci i z jeszcze lepszej apatji, lwia część, 
że stuletnia uroczystość obchodu konstytn- 
cji 3 maja, przybrała bardzo szerokie, bar- 
dzo imponujące i powszechne rozmiary, na- 
leży się tatejszemu dziennikarstwu, które 
wziąwszy Bię za ręce, zrobiło wszystko, 
co im obowiązki publiczne i głęboki pa- 
trjotyzm polski nakazywały. Jeśli mówię: 
„wziąwszy się za ręce“, nie chcę przez to 
rozumieć, aby ta wielka uroczystość naro- 
dowa rozpaliła w sercach lwowskich publi. 
cystów ogień braterstwa i zgody — Boże 
uchowaj! to się nie stało, a nawet stało 
się coś bardzo charakterystycznego, miauo- 
wicie to właśnie, że bez żadnego porozu- 
mienia się poszło wszystko ławą do jedne- 
go celu tak dalece, że zamykano oczy, 
aby nie patrzeć sobie... w oczy, gdy się 
za ręce brać trzeba było, ,, To także coś 
znaczy, a nawet znaczy bardzo wiele. 

I owoż całe miasto, zapożyczając Bię 
trochę stylem od Kremera, przybiera po- 


_ ) Dla ciekawych dalszej Odyssei pana 
Suchorzewskiego notujemy, że nie pokazał 
Się już więcej w sali sejmowej i wyjechał 
z Warszawy. W liście Rozana pisanym 
z Warszawy 1l-go Czerwca 1791 (w ko- 
deksie 2473 archiwum XX. Czartoryskich 
karta 123) czytamy „J. M. Suchorzewski nie 
znalazłszy akceptacji w Kaliskiem swego pa- 
tryotyzmu, bawił czas jakiś w Poznaniu, zkąd 
miał wyjechać do Szwajcarji, odmienił zaś 
myśl, jak mówią i ma powrócić do War- 
szawy, czemu ciężko wierzyć.“ W Poznaniu 
chciał Suchorzewski drukować swoją mowę, 
mianą w dniu 3-go Maja, ale prezydent 
Wacław Natali, „sławnemu Presserowi, dru- 
karzowi poznańskiemu* pisma tego w dnin 
31 Maja, drukować nie pozwolił. Gdzie wy- 
dał później swoją „Odezwę* nie wiadomo, 
gdyż nie ma na niej miejsca druku. 

2) Szczegół ten wyczytaliśmy w liście ple- 
nipotentów krakowskich: Jana Kasparego i 
Ignacego Laskiewicza do szlachetnego ma- 
gistratu miasta Krakowa. List znajduje się 
w archiwum miejskiem krakowskiem. Pisany 
4-go Maja. „W tym momencie, są dalsze 
słowa listu, powracamy z zamku, gdzie my 
wraz z innymi od miast delegowanymi byli 
z podziękowaniem najjaśniejszemu panu za 
wczorajszą tak szczęśliwie dokończoną kon- 
stytucję.* Gdy plenipotenci krakowscy po- 
lecali opiece króla miasto Kraków, ten pu- 
blicznie zapewnił, że „dobrze pamięta o mie- 
ście Krakowie“, 
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stać uroczystą i świąteczną, tylko ulice 
nie są spokojne i ciche; lecz lud cały, nie 
wyjmując szabasowego chałatowego pospól- 
stwa, wyroil się na ten świat otwarty, by 
po swojemu gwarzyć tęsknić, myśleć i. 
gapić się. Gdy to piszę, roboty przygoto: 
waweze w pełnym toku, gorączkowo rozle- 
gają się uderzenia młotów i gorączkowo 
uwijają się robotnicy wszelkiego kalibru, 
chociaż internacjonalui radykaliści rozlepili 
afisze, a na nich odezwy, że dzień 1 maja 
jest świętem robotników i że na ratuszu 
mają się zebrać, aby reformować Europę. 
Nie zaszkodziłaby co prawda, pewna re- 
forma, tylko, że ją zaczynać trzeba nie 
od rąk i nóg, lecz od głowy i serca, a to 
chyba za ciężka praca dla tych, którzy 
nieopatrznemi rękami starają się burzyć i 
mącić w poczciwych prostych umysłach 
ludzkich. 

Program uroczystości uległ pewnej zmia: 
nie, mianowicie wypadł z niego pochód gre- 
mjalny, korporacjami na udekorowaną ulicę 
Trzeciego maja, bo pochodu tego zabroniła 
policja, ale ponieważ przy największej sprę- 
żystości i dyskrecjonałnej władzy, nikt nie 
jest w stanie nikomu zabronić chodzenia, 
więc wszystko, co się zbierze w ratuszu i 
koło ratusza, pójdzie spokojnie na ulicę 
Trzeciego Maja, nudekorowaną w festony 
zwieszające się z kolorowych słupów, umy- 
ślnie przy tretuarach wbitych i wśród u- 
piększonych rozmaitemi narodowemi godła- 
mi, domowych trontonów. Na końcu ulicy 
Trzeciego Maja, przy wejściu do miejskiego 
ogrodu, wznosi się olbrzymia trjumfalna 
brama, która, gdy to piszę, a piszę pod 
wieczór dnia 1 maja, właśnie buduje się 
pod kierownictwem malarzy i rzeźbiarzy 
pp. Popiela, Lewandowskiego, Harasimowi- 
cza, Batowskiego i Molicewieza. Brama ta 
posiada wysokości 16 metrów, a zajmuje 
całą szerokość wchodowej ulicy do ogrodu; 
w głównym luku znajdować się będzie prze- 
źrocze, przedstawiające Matkę Boską, u 
stóp której z jednej strony znajduje się 
akt ogłoszenia konstytneji i Lwów, oddają 
cy hołd temu aktowi, a z drugiej umie- 
szczeni są ci, którzy cierpieli za te idee. 
Ratusz również wspaniale będzie udekoro- 
wany, między ienemi malowidłami, przed- 
stawiającemi Boga-Rodzicę , błogosławiącą 
wszystkie stany, Polskę, u posągu której 
zgromadzeni są: mieszczanin, robotnik, wie- 
śniak i szlachcie, a dalej klęczy męczennik 
sybirski z kajdanami na rękach i kobieta, 
wykładająca małemu chłopięcin o znaczeniu 
konstytucji 3 maja. 

Kasa oszczędności udekorowana będzie 
wielkiem malowidłem, pomysłu p. Popiela, 
malowidło to przedstawia naród polski, 
składający swoje oszczędności u stóp Oj- 
czyzny. Niemal wszystkie gmachy publiczne 
z wyjątkiem naturalnie rządowych, będą 
udekorowane suto i odpowiednio, według 
wskazówek artystów, ale dziś, na dwa dni 
jeszcze przed uroczystością szczegółowego 
opisu tych dekoracy, podać nie można, b” 
albo dopiero są rozpoczęte, albo rozpoczną 
się w ostatniej chwili, jutro po południu, 
t. j. w sobotę. Dowiaduję się też, że bar- 
dzo wiele pań z towarzystwa, które wezmą 
udział w bezprogramowym pochodzie na 
ulicę Trzeciego Maja i do ogrodu miejskie- 
go, ubrane będą po polsku ze wszelkimi 
szczegółami dawnej tvalety naszych praba- 
bek. Będzie to niezawodnie najpiękniejsza 
dekoracja żywa, ponętna, która zastąpi 
kwiaty, brakujące jeszeze wśród rozwijają- 
cej się dopiero majowej zieleni. Wspo- 
minać nie potrzebuję, że dźwięki muzyki 
rozbrzmiewać będą wszędzie poczynając ra 
niutko po ulicach przy wystrzałach mo- 
ździerzowych, dawanych z kopca, potem 
hejnały z wieży ratuszowej, dalej w ogro- 
dzie miejskim, a nakoniec na kopcu unji 
lubelskiej, gdzie od godziny trzeciej z po- 
ładnia aż do wieczora odbywać się będzie 
zabawa ludowa i nareszcie uroczysty po- 
wrót do miasta, We wszystkich kościołach, 
a nawet w synagogach odbywać się będą 
zrana w niedzielę nabożeństwa, z odpowie- 
dniemi kazaniami a na cały czas uroczy - 
stości, przybywa kilka tysięcy włościan z 
różnych okolic kraju, których ugaszczać i 
podejmować będą Lwowianie. Odezytów w 
południe 3 maja za biletami zapraszające 
mi, bo innych policja wzbroniła, będziemy 


mieli cztery, odczyty te urozmaicone zosta- 
ną oddzielnemi, patrjotycznemi deklamacja- 
mi, a więc w „Skale“ będzie mówił Pp. 


Literatura piękna 


na usługach reformy rządu. 


Nigdy literatura polityczna nie była 
w takim rozwoju, jak za czasów Sejmu 
Czteroletniego. Oprócz kilku dzieł po- 
ważnych rozmiarów, pojawiły się w tym 
czasie setki broszur, mających na celu 
jużto przekonać ogół o potrzebie refor- 
my rządu i całego ustroju społeczeństwa, 
jużto przemawiające za utrzymaniem 
Status quo, aby osławiona źrenica wol- 
ności* nie poniosła żadnego uszczerbku. 
O literaturze tej sporą książkę napisał 
prof. Roman Pilat, a od czasu jej wy- 
dania zebrał już tak wielki materjał, że 
druga edycja przeszłaby dwa razy roz- 
miary pierwszej. 

Wszystkie te dzieła, a zwłaszcza bro- 
sZury, zastępowały dzisiejsze dziennikar- 
stwo i artykuły wstępne. Mała, sucha i 
niepozorna Gazeta Warszawska Łuskiny, 
ograniczała się na podawaniu wyjątków 
z gazet zagranicznych i tylko niekiedy 
raczyła zamieścić kronikarską notatę. 
Nie miała ona nawet połowy wartości 
dawnego „Kurjera Polskiego“ 3 który wy- 
chodził z przerwami Od roku 1730 i za- 
wierał bądź co bądź ciekawe wiadomo- 
mości, do dziś dnia będące jednem ze 
źródeł do monografij historycznych. To 
niedołęztwo Gazety Warszawskiej wobec 
ogromnego ruchu umysłowego w Polsce, 
jaki się rozwinął w drugiej połowie pa- 
nowania Stanisława Augusta. i wobec 
tylu zagadnień społecznych i politycznych 
epoki, zmusiło dwóch młodych i gorli- 
wych posłów Juliana Niemcewicza, AI 
zefa Weyssenhofa i świeżo mianowanego 
kasztelanem Raciążkim Tadeusza Mostow- 
skiego do założenia Gazety Narodowej i 
obcej. Była ona znacznie większa od 


Romanowicz, w Sali ratuszowej, hr. Woj- 
ciech Dzieduszycki w „Sokole“ p. Stani- 
sław Szezepanowski, w kasynie miejskiem 
p. Ostrożyński, adwokat, 

Teatr nasz, właśnie przez trzy dni, po- 
czynająe od soboty, aż do poniedziałku, da- 
wać będzie uroczyste przedstawienia, mia - 
nowicie Halkę*, „Kościuszkę pod Racławi- 
cami*, „Trzeci Maj*, znany utwór history- 
czny Kraszewskiego, fragment Mickiewicza 

„Konfederaci Barscy*, ustęp seenizowany 
„Pana Tadeusza* i żywe obrazy. W nie- 
dzielę wieczorem całe miasto będzie uilu- 
minowane, a na kopen będą się palić be- 
czki ze smołą. 

O innych szczegółach programu nie do 
noszę, nie chciałbym bowiem powtarzać te- 
go, co już umieściły pisma lwowskie, a co 


niezawodnie zamieści i Kurjer Polski, za-. 


nim niniejszy list mój dojdzie do redakcji 
Zresztą, z tego co będzie, prześlę telegra- 
ficzną relację jedną w sobotę po południu, 
drugą w niedzielę przed południem, oby- 
dwie te relacje, będą dopełnieniem niniej- 
szej korespondencji, obszerniejsze zaś i bar 
dziej wyczerpujące sprawozdanie o całym 
przebiegu uroczystości, o wszystkich obja- 
wach, wrażeniu na szeroką publiczność, 0 
fałszywych sykach i zgrzytach, bo i te jnż 
się zaczęły dzisiaj, wśród naszych robotni- 
czych radykałów, "kręcących się po ulicach 
z czerwonemi kokardami i rozprawiających 
o tem, jak najmniej robić, a najwięcej mieć, 
wszystko to znajdą szanowni czytelnicy w 
następnym moim liście. 


Warszawa dnia 1 go maja. 
(Godzina 6 wieczór). 


Dziś wiosna prześliczna, ale caly dzień 
wczorajszy panowało zimno przejmujące, 
nawet wagony kolejowe były jeszcze ogrze- 
wane. Wszelako mimo zimna, głowy mieli 
wczoraj wszyscy rozpalone. Dzień cały 
chodziłem po mieście, badałem, słuchałem. 
„Trzeci maja przejdzie spokojnie, bo na- 
ród już dojrzał i zmężaiał — mówil mi 
ten i ów — ale jutro gotowo być źle! 
Słyszałem z najlepszego źródła, że z oko- 
licy przyjdzie dziś wieczorem do Warsza- 
wy 12.000 robotników. Będzie źle!* — 
Tak mi mówiono wczoraj, tymczasem gdym 
dziś rano wyszedł ua ulicę, ujrzałem wpraw- 
dzie niemało snujących się żandarmów, ale 
fizjognomja miasta była tylko o tyle zmie- 
nioną, że wszystko i wszyscy uśmiechali 
się do wiosny... Nigdzie nieporządku, 
uigdze zbiegowiska, wszyscy robot- 
niey pozostali na swoich stanowiskach. 
Przekouałem się naocznie w centralnym za- 
rządzie kolei Warszawsko- Wiedeńskiej , że 
na 2.000 robotników zajętych w jej war- 
sztatach uie stawiło się tylko dwóch! I ci 
prawdopodobnie byli chorzy. Jeżeli się 
zważy, że w roku ubiegłym d. 1-go maja 
w tych samych warsztatach, wstrzymało się 
od pracy 140 robotników, to tegoroczne 
ich postępowanie, przynajmniej tu, na 
gruncie warszawskim, jasno okazuje, że 
idea manifestacyj robotniczych między ui- 
mi wcale się uie poyiga Slyszalem, jak 
z nich jeden mówił : „Będę świętował, 
ale niech mi za ten doń zaplacą, bo 
przecie moje dzieci jeść potrzebują“. 
Tak, mniej więcej, myśląi mówią wszyscy. 

Ktokolwiek zna Warszawę, ten uie wąt- 
pi, że pojutrze będzie także spokojnie. Ale 
mimo to została stworzona sytuacja bar- 
dzo poważna, której należy się bliżej przy- 
patrzeć. 


Że proklamacje krążyły e Warszawie, 
i że pierwsze z nich uie były dziełem ani 
policji ani socjalistów, lecz iodówej mło- 
dzieży uniwersyteckiej, to żadnej wątpli - 
wości nie ulega. Nie myślę być sędzią, nie 
chcę nikogo ani chwalić, ani potępiać, że- 
by zaś ile możności być zrozumiałym, o- 
powiem wszystko w formie djalogu, toczą- 
cym się między młodym a starym. 

I o to jak z sobą rozmawiali: 

Starzec Czyście oszaleli? Czy was Pan 
Bóg odstąpił ? Kiedy ucisk robi się coraz 
straszliwszy, kiedy czynowniectwo tylko 
czeka, żeby nam zabrać prasę, teatr i ka 
by ostatnich Polaków ze służby publicznej 
wydalić, wtedy wy wzywacie do manife- 
stacji w duiu 3 go maja? Ależ to czyn 
równie nierozważny jak niebezpieczny, po- 
wiem więcej, zbrodniczy ! 


KURJER POLSKI, dnia 3 maja 1891 r. 


Młodzieniec. GARY |WWW „MARC. (EWA W NE”. | | <PYEWL-|2 Hill JAA pana, możesz 
uas nazwać lekkomyśluikami, ale nigdy 
zbrodniarzami, to bowiem cośmy uczynili, 
wypłynęło z najszlachetaiejszych i prawdzi- 
wie patrjotycznych pobudek. Jak to, w ięc 
tak wielka rocznica jak dzień 3 maja, 
miała przejść bez odgłosu, bez zbudzenia 
kraju z letargu, bez przypomnienia naro- 
dowi, żeśmy żyć powinni, bez okazania 
nieprzyjaciołom, że żyjemy i czujemy ? 

Ależ mój panie, gdybyśmy się byli dziś 
nie przebudzili, Marja Audrejewna ze swy- 
mi satelitami uie omieszkałaby jutro po- 
wiedzieć? „L'Ordre regne à Varsovie !* — 
a pod słowem „porządek* ukrywalaby 
się cyniczna insynuacja, żeśmy zupełnie 
szczęśliwi! Mój panie, jam z powołania 
prawnik, więc też jako taki wiem, iż od 
czasu do czasu trzeba wyslać 
pozew, aby się sprawa nie prze- 
dawniła. Niech wiedzą, jakie są nasze 
uczucia, niech usłyszą co myślimy, bośmy 
przecie nie tlum nędznych helotów, który 
można deptać, uciskać i poliezkować hez- 
karnie! 

Starzec. I cóżeście chcieli właściwie osią- 
gnąć ? 

Młodzieniec. To, co się już stało. Pra 
guęliśmy zelektryzować „społeczeństwo, co 
też w zupełności nam się udało. Od mie- 
siąca o uiczem kraj uie mówi tylko o Kon- 
stytucji 3 maja, Polacy czują, jaka krew 
w ich żyłach płynie, a ci, co spodleni pod 
batem, zaczęli już zapominać, jakie ua 
uich ciężą obowiązki, znów się do nich 
przyznają. Wierz mi pan, jest to zdobycz 
olbrzymia, strawa pożywna, która narodo- 
„a znów wystarczy na cały lat dziesią- 
tek. 


Starzec. Rozumiem pana, a uwzględni- 
wszy pobudki, któremiście się kierowali, 
po części was nawet usprawiedliwiam. . 
Nie znaczy to jednak, bym was chwalił. 
Boże chroń! Wyście chcieli tylko Śpią- 
cych zbudzić, a drętwiejących zelektryzo- 
wać ; tymezasem ani przewidujecie, dokąd 
was ten krok mógł zaprowadzić. Od ide- 
alnych proklamacyj, do zbiegowisk i strze- 
laniny pod zamkiem, jak przed laty trzy- 
dziestu, tylko jeden krok!... Rozumiem 
was, jesteście mlodzi, tacy sami, jakimi 
myśmy byli przed ćwierć wiekiem; dziś 
my was chłodzimy, jak nas chłodzili nasi 
ojcowie, taki jest odwieczny rzeczy po 
rządek, — lecz że polityki nigdzie uie 
robią młodzi, tylko starzy, doświadczeni 
i spokojni, bo z wszystkich sztuk najtru- 
dniejsza jest ta, która uczy rządzić Indź 
mi — przeto nie dziwcie się, że my z na- 
szego stanowiska wcale wam uie może- 
my przyklasnąć i raczej pochwalamy re- 
daktorów warszawskich, że ci z własnej 
iniejatywy ogłosili artykuł, karcący 
waszą lekkomyślność. 

Młodzieniec. Nas ten artykuł uie byłby 
może tak boleśnie dotknął, gdyby uie je- 
go ton nieszczęśliwy. Więc o ludziach 
mających ideje i miłość kraju w swoich 
sercach, mówi się, że to „uliczniki?4 ©! 
mój panie, na taką nazwę myśmy sobie 
niczem nie zasłużyli. Kto się z naszemi 
zapatrywaniami nie zgadza, może nad na- 
mi ubolewać , ale nas bezeześcić nikomu 
nie wolno! Dlatego też urządziliśmy „ła- 
nie“ niektórym panom radektorom ! 

Starzec. Pozwól pau, bym ten czyn 6 
statni ja sam nazwał prostem ulicznikow- 
stwem.  Proklamacje i agitacje nieroztro- 
pne usprawiedliwiam krewkością tempe- 
ramentu i brakiem w waszym wieku wy- 
robionego zmysłu politycznego, ale napa- 
du ua pp. Olendzkiego, Zaleskiego, Lea, 
Piotrowskiego i kilku innych, których uie 
zastaliście w domach, nie mogę nie po- 
czytać za czyn w wysokim stopniu nie- 
honorowy, którego żaden prawdziwie ry- 
cerski Polak nie powinieuby się dopuścić. 
Dlatego cieszę się niezmiernie, że przy- 
najmniej jeden pau Olendzki przetrzepał 
doskonale waszych trzech wysłanników, bo 
to im się słusznie należało. 

Z powyższej rozmowy niech czytelnik 
logiczne wnioski sam wysnuje. 


Pierwsze proklamacje, jak to wyżej po- 
wiedzialem, były nieopatrznym czynem war- 
szawskiej młodzieży, następne, zabarwione 
socjalizmem, które tu przyszły z Drezna, 
Wiednia, Genewy, a nawet z Krakowa, 
pochodzą z kuźni pewnego szaleńca poli 
tycznego, który siedząc sam spokojnie nad 
Jeziorem genewskiem, nieopatrzną agitacją 


setki młodzieży gubi i na deportację ska- 
zuje, to też przeciw niemu oburzenie jest 
tu powszechne; w końcu zrobili swoje 
także czynownicy, ci bowiem radziby wy- 
wołać ferment w Królestwie, aby na tem 
zarobić. Wiadomo, że od lat trzydziestu, 
dodatkowo do swoich płac, dostają oni u 
nas apanaże, jak w kraju zawojowanym. 
Z końcem r. b. mają oneustać, gdyż Kró- 
lestwo jest spokojne. Ponieważ żal im 
monety, więc radziby znów w Petersbur- 
gu wykazać, iż Polacy burzą się po da 
wnemu. Prócz tego w Banku państwowym 
leży 500.000 rubli, z których władza 
czerpie rok rocznie po kilkadziesiąt tysię- 
cy na nagrody dla tych urzędników, któ- 
rzy większych dzieł dokonywują. A że 
wielkich czynów Świat urzęduiczy nie 
mógl już u uas spełniać, bo kraj jest 
spokojny, przeto minister Wiszniegradzki 
chcial te pieniądze ściągnąć do Peters- 
burga. Jakby to więc bylo dobrze, gdyby 
je można jeszcze w Warszawie zatrzy- 
mać, 
Tyle ua dziś. Kończę wynurzeniem na- 
dziei, że 3 maja przejdzie u was całkiem 
spokojnie. 


Trzeci Maja 891 r. 


w Gayam 


Lwów. Trzeci Maja. Ostateczny pro- 
gram obchodu stuletniej rocznicy konsty- 
tucji 3 maja we Lwowie jest następujący: 

O godzinie pół do 6 rano salwy mo- 
żdżierzowe, 

O godzinie 6 rano pobudka, odegrana 
na wieży ratuszowej. — Następnie kapela 

„Harmouji* przeciągać będzie glównemi 
ulicami miasta i odegra utwory naro- 
dowe. 

O godzinie 9 zebranie władz autonomi 
cznych , reprezentantów Rady miejskiej, 
iustytucyj, stowarzyszeń, korporacyj i ce- 
chów ze sztandarami na rynku przy głó- 
wnej bramie ratuszowej w celu gremial- 
nego udania się do kościoła archikatedral- 
nego. W chwili wyruszenia uczestników 
kapela „Harmonji* odegra ua wieży ratu- 
szowej hejnal i marsze narodowe. Korpo 
racje i cechy ustawione zostaną następnie 
przez straż obywatelską na placu kapitul- 
nym, który przez czas nabożeństwa dla 
powozów i szerszej publiczności będzie 
zamknięty. 

O godzinie 10 solenne nabożeństwo we 
wszystkich kościołach i synagogach z wy- 
głoszeniem odpowiednich kazań. 

Podczas nabożeństw wykonane będą na 
chórach utwory muzyki kościelnej a w 
szczególności wykonają: w kościele archi- 
katedralnym (msza Kurpińskiego), chóry 
„Lutni“ pod dyrekcją p, Jareekiego. W ko- 
ściele OÒ. Dominikanów (msza Jareckie- 
go), chór Tow. muzycznego pod dyrek 
cją p. Schwarca. W kościele OO. Bernar- 
M chór „Echa“ pod dyrekcją p. 
Czerwińskiego. W kościele OO. Franciszka- 
uów ch „(iwiazdy*. W kościele św. Marji 
Magdaleny (msza Gounoda), chór „Skaly* 
pod dyrekcją p. Mikulego. W kościele 
Ormiańskim utwory solowe pot dyrekcją 
p. Wszelaczyńskiego. W kościele OO. Je- 
zuitów utwory solowe pod dyrekcją p. 
Marka. 


O godzinie pół do 12 po nabożeństwie, 
w porządku oznaczonym przez straż oby- 
watelską, rozejście się uczestników. Zwie- 
dzenie Świątecznie przyozdobionoj ulicy 
„Trzeciego Maja“ - 

O godzinie 12 w ogrodzie miejskim ka- 
pela „Harmouji* odegra utwory naro- 
dowe. 

O godzinie pół do 1 uroczyste zebrania 
dla zaproszonych osób w czterech salach 
z haet en programi : 

W sali ratuszowej: 1. Zagajenie, dr. 
Alojzy Rybieki. 2. Wykład o konstytucji 
Trzeciego Maja, Wojciech hr. Dziednszy- 
cki. 3. Wiersz Kornela Ujejskiego „W dniu 
stuletniej rocznicy nadania konstytucji Trze - 
ciego Maja 1791*, wygłosi p. Józef Klim- 
ke. 4 Kantata St. Niewiadomskiego, ułożo - 
na na uroczystość Trzeciego Maja, od- 


„ Warszawskiej“, pisana lepszym językiem, 
umiała tu i owdzie przy podawaniu wia- 
domości miejscowych i zagranicznych 
wyjawić swoje tendencje polityczne, ale 
bądź co bądź nie wiele różniła się od 
swojej rywalki. [0 dzisiejszych artykułach 
wstępnych i rozumowanych, dziennikar- 
stwo ówczesne nie miało jeszcze pojęcia. 
Ztąd cała walka o ustrój społeczny i 
polityczny prowadzoną była za pomocą 
broszur. 

W walce tej wzięła udział i literatura 
piękna, udział nie wielki, ale zawsze go- 
ny zaznaczenia Najwybitniejszem dzie- 
łem literatury pięknej owych czasów, 
w którem przebijały się nowe prądy i 
zapatrywania, jest trzyaktowa komedja 
Juljana Ursyna Niemcewicza pod tytułem: 
„Powrót posła“. Rzecz się działa na wsi 
u podkomorzego, do którego przyjechał 
jego syn, poseł Sejmu czteroletniego 
przed zebraniem się podwójnego Sejmu 
1790 roku. Niemcewicz przedstawił w swej 
komedji dwa światy: zacofany i postę- 
powy. Starosta przedstawia typ szlachci- 
ca przywiązanego do „liberum veto“, 
wspominającego z rozkoszą jakto polak 
szczęśliwie żył pod Augustami, kiedy ro- 
biono co chciano, jedzono, pito i zrywa- 
no sejmy. P odkomorzy był innego zda- 
nia: on cieszył się z prac sejmowych. 
Wskrzeszają mądrą wolność, skracają swywolę 
Ten to nieszczęsny nierząd, to sejmów zry- 
[wanie 
Kraj zgubiło, ściągnęło obce panowanie. 
Klęskami ojców nowe plemię ostrożniejsze, 
W zgardziwszy zyski było na całość baczniejsze. 
Nieba zdarzyły porę, oni ją chwycili, 
Ojczyznę z pod ciężkiego jarzma wydobyli. 
Dziś się sława narodu i powaga wraca, 
Obywatel z radością podatek opłaca, 
Wojska wzrastają pełne szlachetnej ochoty, 
Patrz na okryte zbroją cnej „młodzieży roty. 
Skarby złolem, zbrojownie spiżem napełnione 
Będą jeszcze dla Polski dni świetne zwrócone. 


Będą byleby naród enolą zapalony 

Chęcią dobra ojczyzny z królem połączony, 

Uwodzić się naniowom przewrotnym nie da- 
[wał. 


Pan Starosta w odpowiedzi na zdanie 
Podkomorzego sądzi, że 


W tym rządzie skryta jakaś intryga pracuje, 
Ja się na nie godzę, zaraz protestuję! 


To starzy, a młodzi także mają po- 
dzielone zdania. Syn Podkomorzego, Wa- 
lery, ów poseł wracający, jest przedsta- 
wieielem młodzieży rwącej się do czynu 
i pragnącej pracować dla kraju. Prze- 
ciwstawieniem jego jesl Szarmancki, włó- 
czący się za granicą, myślący tylko o 
przyjemnościach i zdobyczach miłosnych. 
Również i kobiety, występujące w kome- 
dji, przedstawiają odrębne pojęcia: obok 
zfrancuziałej Starościny występuje w ca- 
łym blasku prawdziwa matrona polska 
Podkomorzyna. 

Powrót Posłu był grany pierwszy raz 
w Warszawie w styczniu 1791 roku. Je- 
dni przyjęli go z zapałem, drudzy z obu- 
rzeniem. O “tyle głośny, 0 ile zabawny 
Suchorzewski na jednej ze sesyj sejmo- 
wych wystąpił przeciwko Niemcewiezowi, 
żądając nań sądu sejmowego za zniewa- 
żenie praw narodu. Po uchwaleniu kon- 
stytucji [owrót Posła stał się, można 
powiedzieć, sztuką „konstytucyjną“ i jako 
taki był grany w obecności króla w pier- 
wszą rocznicę konstytucji 3 maja 1792 r. 

Ksiądz Franciszek Salezy Jezierski, au- 
tor wybornych broszur politycznych i 
świetnego, jako ostra satyra, Katechizmu 
o tajemnicach rządu polskiego, puścił się 
także na pole literatury pięknej i napi- 
sał dwie tendencyjne powieści: „Gowo- 
rek herbu Rawicz, wojewoda sandomier- 
ski, powieść z widoku we śnie“ į „Rze- 
picha, matka królów. żona Piasta“. O ile 
jednak był to świetny publicysta i saty- 
ryk, o tyle słaby powieściopisarz. , 


worek* właściwie nie jest powieścią. O- 
piekun Leszka ukazuje się we śnie auto- 
rowi i opowiada dzieje swoich czasów, 
wykazując zły wpływ możnowładztwa, 
w końcu udziela rad i przestróg, tyczą- 
cych się równości stanów, prawa natury, 
potrzeby silnego rządu, pozbycia się ob- 
cej przemocy ft d. Za to już powieścią, 
prawda, że bardzo lichą, jest „Rzepicha*, 
Poznała się ona z Piastem na jarmarku 
w Kruszwicy, wyszła za niego i miała 
syna Ziemowita- Intrygi nie ina w tej 
powieści żadnej, ale jest dużo tendencji. 
Są ustępy poświęcone bezkrólewiu, „nie 
dokładnemu rządowi słowiańskich kra- 
jów“ it. d. W jednym rozdziale dowodzi 
autor, iż „ucisk pospólstwa przeszkadza 
korzyściom ziemi dla społeczeństwa i po- 
zbawia chwały dla narodu“. W innym 
znowu rozdziale Piast z Rzepichą SAME 
dzają się jak wychowywać Ziemowita; 
mamy więć traktat o wychòwaniu naro- 
dowem młodzieży, Rzepicha, umierając, 
AA fundacją, a mianowicie przeznacza 
fundusze na szkołę gospodyń, na wzoro- 
we warsztaty dla młodzieży rzemieślni- 
czej, na szpitale dla kalek i nieuleczal- 
nych. Widocznie zostawione przez Rze- 
pichę tundusze na niepewnej oparte były 
hipotece, kiedy dopiero dzisiaj w tysiąc 
przeszło lat po Jej śmierci, a w sto po 
śmierci księdzą Jezierskiego, zaczyna się 
praca na tem polu. 

To dzieła poważniejszych rozmiarów. 
Przejdźmy teraz do rzeczy drobnych i ulo- 
tnych. 

Pierwszeństwo naieży się znowu Niem- 
cewiczowi. Napisał on kilkanaście bajek, 
które wydawał na osobnych świstkach. 
Treścią ich położenie polityczne narodu 
i potrzeba poprawy. W powieści „przed- 
uniowej* zatytułowanej Gmach podupa- 
dły, przedstawia Niemcewicz jak panowie 
starożytnego a zniszezonego zamku wzięli 
się do jego naprawy. Dawniejsi budownicy 
chcieli go „klecić* na dawnych podpo- 


| 


śpiewa chór połączonych Towarzystw mu- 
zycznych pod dyrekcja p. Cetwińskiego. 

LI. W Sali „Sokola“: 1. Zagajenie, pan | 
Leoucyusz W 'ybranowski. 2. Wykład o 
konstytucji Trzeciego Maja, p. Stanisław 
Szczepano vski. 8. Wiersz Kornela Ujej 
skiego „W dniu stuletniej rocznicy nada 
nia konstytucji Trzeciego Maja 1791“, 
wygłosi p. Zawadzki. 4. Utwory skom- 
ponowane w r. 1791 na cześć konstytucji 
Trzeciego Maja, odśpiewają połączone chó- 
ry damskie Towarzystw muzycznych, pod 
dyrekcją p. Schwarza. 

III W sali Kasyna miejskiego: 1. 
gajenie, p. Apolinary Stokowski. 


Za- 
2. Wy- 
kład o konstytucji Trzeciego Maja, dr. 
Władysław Ostrożyński. 3. Wiersz Kor- 
nela Ujejskiego „W duiu stuletniej ro- 
czniey uadania konstytucji Trzeciego Ma- 
ja 1791*, wygłosi p. Władysław Woleń- 
ski, 4. IG z St. Niewiadomskiego, uło- 
żona na uroczystość Trzeciego Maja, od- 
śpiewa chór połączonych Towarzystw mu- 
zycznych pod dyrekcją p. Czerwińskiego. 

IV. W sali „Skaly“. Zagajenie, ks. 
Jan Stopczyński. 2. Wykład o konstytucji 
Trzeciego Maja, p. Tadeusz Romanowicz. 
3. Wiersz Kornela Ujejskiego „W dniu 
stnletniej rocznicy nadania konstytucji 
Trzeciego Maja 1791“, wygłosi p. Józef 
Szeremeta. 4. „Trzeci ’ Majai , chór Sto- 
warzyszenia „Skała* i produkcje kapeli 
Drohowyskiej. 

O godzinie wpół do 4 przedstawienie w 
teatrze „Kościuszko pod Racławicami". 
Wycieczka na kopiec Unji lubelskiej; 
tym celu zebranie o godzinie 3 ua górnych 
szkarpach, zkąd uczestnicy udadzą się ua 
Kopiec; tamże odbędzie się zabawa ludo- 
wa ze Śpiewami, z muzyką kapeli droho- 
wyskiej i „Harmouji*. O zmroku spalenie 
sztucznych ogni i powrót do miasta w po: 
rządku, przestrzeganym przez straż oby- 

watelską. 


Ww 


Wieczór: 


Oświetlenie kopca „Unji lubelskiej“, 
Parku Kilińskiego i wzgórz przedmieścia 
Janowskiego. Iluminacja całego miasta, U- 
roczyste przedstawienie w teatrze hr. Skarb- 
ka, gdzie odegrany będzie utwór dramaty- 
czny „Trzeci Maja“ fragment z Kontede- 
ratów Barskich* i wykonane zostaną przez 
połączone chóry wszystkich towarzystw 
muzycznych następujące utwory wokalne : 
Polonez Kościuszki, układu p. Jareckiego; 
pod dyrekcją pana Jareckiego; Polonez 
Kurpińskiego, pod dyrekcją p. Schwar- 
ca i Kantata Stanisława Niewiadomskiego 
na dzień trzeciego Maja pod dyrekcją p. 
Cetwińskiego Wreszcie obraz z żywych 
osób, przyczem orkiestra oaea utwór p. 
F. Twardowskiego, na dzień 3-go maja 
ułożony. 

Podczas wszystkich tych uroczystości 
uad utrzymaniem porządku czuwać będzie 
straż obywatelska, złożona z tysiąca oby- 
wateli miasta, pod komendą pp.: Henryka 
Rewakowicza, Stanisława Niemczynowskie- 
go i Miehała Walichiewicza, 


Komitet obchodowy: 


Leoucjusz Wybranowski, Apolinary Sto 
kowski, Aloizy Rybicki, Michał Michalski, 
Juljan Zacharjewicz, Karol Schayer, Mi- 
chal Walichewiez, dk Rewakowiez, 
Stanisław Niemczynowski, Leon Syroczyń- 
ski, Robert Czaykowski, Józet Szeremeta, 
Godzimir Małachowski. 
Budzanów. W uiedzielę rano muzyka 
i strzały z moździerzy, potem nabożeństwo 
w kościele i synagodze. Wieczorem ilu- 
minacja, oświetlenie ruin zamku staroży- 
tnego, tudzież 2 pamiątkowych krzyżów 
„Mickiewicza“ i na Mogiłkach, poległych 
w roku 1672 w walce z Turkami boha- 
terów „krzyża Lużeckiego*. Odśpiewane 
przytem będą stosowne pieśni. 
Dobromil. W duiu 3 maja: 
nie z moździerzy o godz. 5 rano. 2. Hej- 
nał z wieży ratuszowej od 6 do 7 rano. 
3. O godz 9 rano solenue nabożeństwo 
w kościele lacińskim z kazaniem. 4. Pod- 
czas nabożeństwa wykonanym będzie Śpiew 
przez chór grona nauczycielskiego i mie- 
szezańskiego. 5. W sali kasynowej o godz. 
6 wieczór: a) Wykład o konstytucji 3 ma 
ja 1791; b) Spiw „Sk „Wiłja*; e) De- 
klamacja pani B.; d) Spiew solo pani M. 
z towarzyszeniem na fortepianie paui Ś.; 
e) Deklazacji „do Słowian" Szewczenki 
przez panią S.; f) Chór ruski. Ozdobienie 


1. Strzela- 


rach lecz „większa drugich połowa“ była 
za daniem trwałych fundamentów. Naj- 
więcej przeszkadzali ci „co budownictwa 
nie znali“. Ten chciał tu postawić piec, 
ów zamiast tego prosił o kominek, a wielu 
o to „nagliło, żeby drzwiczek sekre- 
tnych jak najwięcej było“. W rezultacie 
kiedy tak się kłócono, gmach, wpośród 
okropnej nocy zawalił się i 


Wienczas przy ostatnim zgonie 

Z płaczem wszyscy narzekali, 

Że gabinety stawiali 

Gdy trzeba było myśleć o domu obronie. 


Druga bajka Krety jest satyrą na 
przeciwników reform. Ogrodnik dostał 
sad niegdyś wspaniały, lecz przeszli ogro- 
dnicy strasznie go opuścili. Nowy pan 
poznaczył ulice, pozakładał inspekta i tak 
dalej. Ale gdy już pierwszą ulicę wytykał, 
wnet utajone krety zaczęły wokoło ryć 
i psuć ziemię. Szło im o to tylko aby 
przeszkodzić aż do czasu gdy „wiatr pół- 
nocny* przyjdzie i drzewa obali. — Trzecia 
bajka, Sowa, zięba i krogulec — przedsta- 
wia ziębę uciskaną przez sowę, której kro- 
gulce obiecuje iść z pomocą. Rezultat 
taki, że gdy zięba tryumfowała nad sową 
złapał ją krogulec. Naturalnie sowa i 
krogulec przedstawiają Prusy i Rosję, a 
zięba Polskę. Inne bajki Niemcewicza są 
trzymane w tym samym charakterze, 

Ale jeżeli ma być mowa o ciętości 
stylu, o satyrze trącącej paszkwilem, o 
tej werwie wiersza, która porywa i zna- 
mionuje satyryka z krwi i kości to pierw 
szeństwo przed wszystkimi należy się 
Trembeckiemu. Kilka jego utworów z cza- 
sów sejmu czteroletniego wyszło w ogól- 
nym zbiorze jego poezyj, ale większość 
przechowała się w rękopisach, z których 
część ogłosił przed dwudziestu kilku laty 
Siemieński w Bibljotece Ossolińskich. Są 
to rzeczy potężne, pisane świetnym | jezy- 
kiem i z tą tęgością pióra, jē™= dziś już 
nie spotykamy. Trembecki n to je- 


Daae T ' wa |... lO PS Saa a „. A a (|, A . T SaRaTn. Ceu MM. T oT T a y al a S a N O T TTN 


gmachów publicznych i domów, a wieczór 
od wpól do 9 do 10 godz, iluminacja. 7. 
Hejnał z pieśni narodowych. Soleune na- 


| bożeństwo odprawić się mające w gr. kat. 


cerkwi z powodu rrzypadających ua tenże 
dzień świąt wielkanocnych, odłożouem zo- 
stanie ua jeden z następnych dni. Żydzi 
odprawią nabożeństwo w synagodze. Mia- 
sto daje pewną kwotę ua dekorację i przy- 
ozdobienie miasta. Przeźrocze w ratuszu 
będzie rzęsiście oświetlone. Sklepy przez 
cały dzień będą zamknięte, Datki wply 
wają i od żydów. 

Grzymałów. Nabożeństwo solenne, po 
nabożeństwie umieszczenie „tablicy marmu 
rowej ze stosownym napisem w bramie 
kościoła, wieczorem odczyt z rozdaniem 
pamiątkowych książek i obrazów. 

Łoszniów. O godzinie 10 rano uroczy- 
ste nabożeństwo w kościele. Po nieszpo- 
rach o g. 5 sprowadzenie, ustawienie i po- 
Święcenie krzyża pamiątkowego z proce - 
sją. Odczyt w sali urzędu gminnego i roz- 
danie książeczek i obrazków, Obrazy z 
żywych osób, przedstawiające pojednanie 
szlachcica z mieszezaninem i chłopem, tu- 
dzież Wiarę, Nadzieję i Miłość. 

Fulsztyn 3 maja. Proboszcz odprawi 
zrana soleunue nabożeństwo ze siosownem 
kazaniem i chóralnym śpiewem mieszczan 
ua chórze. Gmina ma wieczorem urządzić 
iluminację miasteczka. Miejscowe „Kółko 
rolnicze“ urządzi dla swoich członków od- 
czyt, połączony ze Śpiewami i deklama- 
cją. 

Trembowla. Nabożeństwo uroczyste w 
kościołach obu obrządków, po niem od- 
czyt, wieczorem zaś iluminacja. Na zamkn 
zapalone będą beczki smolne. W czasie 
iluminacji 'korowód muzyki i wspólna u- 
czta. 

Mosty wielkie. Nabożeństwo ; uroczyste 
przed południem i wieczorek muzykaluo- 
deklamacyjny z odczytem. 

Buczacz. Rano dnia 3 maja odegraną 
zostanie pobudka i odbędzie się solenne 
nabożeństwo. Po południu urządza komi- 
tet festyn ludowy, na którym wygłoszony 
będzie odpowiedni odczyt dla Indu, zasto- 
sowany do uroczystości, poczem rozdawa- 
ne będą książeczki o konstytucji trzeciego 
maja między lud i młodzież rzemieślni- 
cza 

Bóbrka. W dniu 3 maja rano pobudka 
z muzyką, przed południem uroczysta 
msza, w tutejszym kościele parafialnym z 
odpowiedniem kazaniem, po nabożeństwie 
umieszczenie pamiątkowej tablicy z zew- 
nątrz na murze kościoła, obok już tam 
istniejącej podobnej tablicy z duia jabile- 
uszu Sobieskiego : wieczór iluminacja mia- 
sta z korowodem z pochodniami, na ko- 
niee odczyt w sali tutejszej Rady powia- 
towej. 

Gródek. 
wszystkich kościołach ze wspóludziałem 
wszystkich cechów i stowarzyszeń 2) Pa 
nabożeństwie uroczyste nadanie jednej z 
ulic nazwy „Trzeciego Maja“. 3) Zabawa 
ludowa z odczytem i rozdawnictwem dzie- 
lek i obrazków pamiątkowych. 4) Ilumi- 
nacja miasta. 

Gorlice. W duiu 2 maja przedstawienie 
amatorskie dramatu Kraszewskiego „Trze- 
ci Maja* w kasynie miejskiem. 

W=niedzielę-dnis=2 maja-rano pobudka 
po ulicach, którą wykona muzyka wiejska 
Z Kobylanki. 


O godz. 9 rano uroczyste nabożeństwo 
z odpowiednią nauką i śpiewami chóru 
araatorskiego, pod przewodnictwem ks 
DA: wik. z Kobylanki, 

O godzinie 4 po południu odbędzie się 
odczyt w sali ratuszowej gorlickiej, poczem 
wieczorem nastąpią oguie sztuczne w la- 
sku pobliskim i iluminacja całego miasta. 

Jarosław. Duia 2 maja odbędzie się 
wieczorek muzykalno-wokalny w kasynie 
miejskiem, połączony ze stosownym oi- 
czytem, tudzież iluminacja miasta calego, 
dnia zaś 3 maja rauo nabożeństwo wu 
wszystkich kościołach, wieczorem przed 
stawienie amatorskie w sali teatralnej 
(wstęp bezplatny). Odegraną zostanie 
„Gwiazda Syberji* Starzeńskiego. 

Bochnia. Dnia 2 maja odbędzie się w 
sali strzeleckiej uroczysty wieczór. W pro 
gran wchodzą: słowo WEG" które wy- 
powie burmistrz miasta dr. Serafiński, gra 
na fortepianie; „deklamacja p. Michnika, 
chóry „Lutni“ i żywe obrazy układu za 


1) Uroczyste nabożeństwo we 


szcze wówczas pieczeniarz Szczęsnego, 
a rozrzucując swoje utwory bezimiennie, 
nie dobierał wyrazów i karcił satyra i 
paszkwilem stronników moskiewskich. 
Najwięcej się dostało Branickiemn i Je 
zierskiemu. 

„Książe poetów“ Krasicki, wystąpił tyl- 
ko raz z wydanemi bezimiennie Organa 
mi, — ale rzecz to słaba, opisująca har 
dzo pobieżnie pierwsze sesje Sejmu czie 
roletniego. Z tych czasów zdaje się jesl 
także poważny „Głos umarłych* Naru- 
szewicza. 

Wierszy i wierszydeł, djalogów, powia 
stek, słowem różnego rodzaju efemerytl 
wyliczyć można ilość niezliczoną. Do le- 
pszych należą: „Zydoswaros*, „Sylena 
Dydaski o przywarach rządu krajowego“. 
„Cudzoziemiec ciekawy* i t. d. Jednym 
z głównych ich autorów był Franciszek 
Jaxyc Makulski. 

Ale niezliczona ilość utworów satyry- 
cznych, jużlo przemawiających za popra 
wą rządu, jużto charakteryzujących głó- 
wnych działaczy sejmowych, jnżto będą- 
cych wprost paszkwilami, znajduje się 
w rękopisach. Możnaby ich zebrać na 
kilka tomów, a w każdym razie, odrzu- 
cając rzeczy słabsze, jeden grubv tom 
z rzeczy mających wartość literacka mógł 
by się zebrać. Do-nich należą: „litania 
do zmarłej rady nieustającej“, „Ewan- 
gelja Ksawerego (Branickiego j*, „Nagro- 
bek frakowi*, „Adjutant i kawalerzystać, 
„Prośba do zdrajców Ojczyzny*. „Odpo- 
wiedzi Branickiego*, „O polskich bisku- 
pach i prałatach“, „Zabawne żądanie“, 
i wreszcie „Zagadki“ charakteryzujące 
dwieście kilkadziesiąt osobistości. Chcąc 
te wszystkie utwory streścić, trzebaby na 
to kilku feljetonów. 
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proszonego z Krakowa artysty malarza p. 
Ludwika Stasiaka. Dnia 3 maja rano na- 
bożeństwo solenne wieczór iluminacja. Ma 
być podobno udekorowanym posąg Kazi- 
imierza Wielkiego, 


którym napisano: „Królowi chłopów, o 


piekunowi miast — Bochnia“. 
Brzozów. Rano odegra brzozowska Har- 
monja pobudkę — potem w kościele na- 


bożeństwo do Najw. Stwórcy ze śpiewem 
(„Veni creator“) „Przyjdź Duchu święty, 
Pocieszyciełu! i oświeć lud Twój“ przy 
odgłosie z mośździerzów, na wieczór gędź 
ba Harmonji miejskiej i oświetlenie mia- 
sta, na pamiątkę, jak n izraelitów „rado- 
ści z prawa“ i huk z moździerzy, tudzież 
śpiew „Boże daj Trzeci Maj* itd. 
Kałusz. Solenne nabożeństwo o godzinie 
10 rano w kościele parafjalnym. O godzi- 
nie 2 popołudniu odbędzie się w sali Ra- 
dy powiatowej uczta. O godz. 4 popolu- 
dniu będzie wygłoszonym w sali kasyna 
odczyt, połączony z produkcjami wokal- 
nemi i deklamacyjnemi , poczem między 


stojący na rynku, na | 


| 


KURJER POLSKI, dnia 3 maja 1891 r. 


5 


kat, które odprawi ks. kanonik Lewicki, | konstytucji, szkołą tych ludzi, eo tę ideę 


wieczór zaś mieć będzie odczyt sekretarz 
Rady powiatowej p. Krischke., 4 

Podgórze Rano pobudka muzyki po 
mieście i nabrżeństwo z odpowiedniem ka 
zaniem ; wieczorem odbędzie się wieczorek 
z odczytem i iluminacja całego miasta. 

Borszczów. 1. Z rana o godzinie 6-ej 
wśród wystrzałów z moździerzy, zwiastu- 
jących święto narodowe, przeciągnie przez 
miasto miejska kapela. 

2. O godzinie 10 ej odprawi tutejszy 
proboszcz i kanonik solenue nabożeństwo, 
połączone Z odpowiedniem kazaniem 

3. Po nabożeństwie, na które zaprosze- 
ni zostaną prócz miejscowego mieszczań- 
stwa, liczni delegaci z sąsiednich wsi, od- 
czytanym będzie tekst konstytucji, poczem 
między delegatów rozdane zostaną broszu- 
ry wydawnictwa „Macierzy polskiej." 

4. Popołudniu odegra przed gmachem 
magistratualnym miejscowa muzyka wie- 
niec melodyj narodowych, 

5. Wieczorem ogólna iluminacja mia- 


zgromadzoną publicznością na pamiątkę dnia | sta, podczas której muzyka miejska obej- 
tego, rozdawane będą medale, broszury i | dzie ulice. 


obrazki pamiątkowe, 
Wieczorem iluminacja calego miasta. 


6. Uroczystość zakończy przedstawienie 
amatorskie i obraz z żywych osób, który 


Kołomyja. W sobotę 2 maja, wieczo- | to punkt programu w razie jakiejś prze- 
rem iluminacja miasta. W niedzielę 3 ma- | szkody przeniesionym zostanie na najbliż- 


ja, © godzinie 6 rano pobudka, o 10 rano 
nabożeństwo dziękczynne. O godzinie 6 
wieczorem odczyt w kasynie mieszczań- 
skiem, a następnie zabawa. O 7 wieczór 
odezyt i ko.ners w sali kasyna resursy, 
potem zebranie towarzyskie. - 

Limanowa. W niedzielę dnia 8 maja 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa za” 
liczkowego wieczorek literacko-muzykalny, 
ku uczczeniu 100 letniej rocznicy o OP 
konstytucji 3 maja 1791 roku. _Dochó m 
wieczorku przeznaczony zostal dla ubogiej 
dziatwy szkolnej. Wieczór iluminacja. 

Łańcut Towarzystwo amatorskie ode- 
gra na scenie w ujeżdżalni zamkowej dwa 
obrazki: „Okrężne* i „Chłopów arysto- 
kratów*. p 

Jasło Ze wschodem słońca wystrzały z 
moździerzy, o godz. T odegra kapela stra- 
ży ogniowej pobudkę, o 9 uroczyste na- 
bożeństwo ze Śpiewem choralnym , potem 
kazanie. Popołudniu ma być w kasynie i 
czytelni lud. Towarzystwa przyjaciół o- 
Światy przedstawienie amatorskie sztuk: 

£obzowianie* i „Dramat je Inej nocy“. 

Wieczorem w całem mieście, ozdobio- 
nem sztandarami narodowemi, będzie ilu 
minacja. 

Brłz. O godz. 5 rano dnia 3 maja: 
25 salw moździerzowych oznajmi początek 
uroczystości, poczem wyruszy korpus 0- 
chotniczej straży pożarnej, poprzedzonej 
muzyką i obejdzie śródmieście i główne 
ulice miasta. O godzinie wpól do 31, od 
prawi się solenne nabożeństwo w kościele 
paratjalnym, a kazanie patrjotyczne wy- 
glosi ksiadz Leon Kałkowski. O godzinie 
5 popołudnia odbędzie się w przystrojonej 
sali Rady gminnej odezyt p. Semenetza 
„O genezie historycznej Konstytucji 3 
maja 17914, poprzedzony zagajeniem, po- 
czem wygłoszony zostanie okolicznościowy 
wiersz. O godzinie wpół do 9 wieczór 
iluminacja miasta i pochód z lampjonami 
i pochodniami przez Śródmieście i główne 
ulice miasta przy dźwięku muzyki. Po- 
rządku przestrzegać będzie plnton ochotni- 
czej straży pożarnej. 

Przemyśl. W sobotę 2 maja nabożeń- 
stwo w starej synagodze  izraelickiej. 
Wieczorem powszechna iluminacja, pod- 
czas której muzyka na wieży grać będzie 
melodje narodowe. W niedzielę o 6 rano 
na wieży hejnał, o 11 solenne nabożeń- 
stwo w Katedrze, celebrowane przez ks. 
biskupa Soleckiego. Kazanie patrjotyczne 
wypowie ks. dr. Labuda. O 3 popol. na- 
bożeństwo w templu, o 4 odczyty w sa- 
lach: ratuszowej, Towarzystwa dramaty- 
cego, pod Opatrznością, Gwiazdy. O 
wpól do 6 odsłonięcie kamienia pamiątko- 
wego na zamku, o wpół do 8 wiecz. 
przedstawienie w teatrze: „Trzeci Maja“. 

Rudki. Solenue nabożeństwo, ustawienie 
w kościele krzyża pamiątkowego, odczyt i 
wspólna ucztą wieczorem w sali ratu- 
szOwej. 

Stanisławów. Obchód w głównych pun- 
ktach ten Sam, co we Lwowie, z uwzglę- 
dnieniem warunków miejscowych. 

Rzeszów. W sobotę wieczorem ilumina- 
cja miasta, w niedzielę rano salwy moź- 
dzierzowe i hejnał na wieży farnej, uro- 
czyste nabożeństwo, odczyt. Wieczorem 
przedstawienie amatorskie w Kasynie. 

Złoczów. „W sobotę wieczorek w sali 
Rady gminnej, w niedzielę rano pobudka 
i uroczyste nabożeństwo w kościele i sy- 
nagodze. Plac przed kościołem otrzyma na- 
zwę „Plac 3 maja . „Wieczorem w sali 
teatru „U wyłomu” Starzeńskiego, 

Podhajce. W uiedzielę rano pobudka i 
wystrzały z moździerzy, przed południem 
nabożeństwo w kościele, popołudniu w 8y- 
uagodze, odczyt, wieczorem iluminacją, 

Zaleszczyki. W sobotę iluminacja, w 
niedzielę rano pobudka, poczem nabożeń- 
stwo, odczyt i nazwanie placn w mieście 
Placem 3 maja. 

Staremiasto W niedzielę uroczyste na- 
bożeństwa w kościele i synagodze, wieczo- 
rem odczyt w sali urzędu gminnego, Hu- 
minacja, wmurowanie w kościele parafjal- 
nym tablicy z napisem „Na pamiątkę sy 
chodu setnej rocznicy konstytucji 3 maja . 

Wieliczka. W sobotę pochód z muzyką 
salinarną i iluminacja, w niedzielę rano 
pobudka, nabożeństwo w kościele i w sy- 
nagodze, wieczorem odczyt i 3-ci akt „Ko- 
ściuszki pod Racławicami“. 

Sędziszów. W niedzielę strzały z moź- 
dzierzy jako pobudka, poczem solenne na 
bożeństwo z kazaujem, wieczorem odezyt i 
iluminacja. Miasto przez dzień cały będzie 
udekorowane. | 

Grybów. Drugiego maja iluminacja, trze- 
ciego maja uroczyste nabożeństwo z współ- 
udziałem obywatelstwa, mieszczan i wlo- 
ścian. W południe tegoż dnia nastąpi od- 
czytanie odpowiedniej broszury z poucze- 
niem o znaczeniu obchodu. Wieczorem 
odbędzie się przedstawienie teatralne, na 
które włościanie otrzymają bezpłatny wstęp 

Jaworów. Trzeciego maja odprawi się 
uroczyste nabożeństwo w kościele parafjul- 
nym rzym. kat. które celebrować będzie 
ks. proboszcz Turzański, a ks. Obere be- 
dzie miał stosowne okolicznościowe kisa- 
nie, następnie odbędzie się solenne nabo- 


szą niedzielę 

Horodenka. O godzinie 6-ej rano ode- 
gra miejscowa muzyka pobudkę po uli- 
cach miasta. 

Uroczyste nabożeństwo przy wspól- 
udziale wszystkich księży, rozpocznie się 
o godz. 10'/, przed południem. 

Wieczorem zebranie w lokalach towa- 
rzystwa kasynowego i czytelni miejskiej na 
odczyt o konstytucji 8-go maja, poczem 
koncert 1 zebranie towarzyskie. 

Bohorodczany. Z brzaskiem dnia 3-go 
maja salwy moździerzowe poprzedzą po- 
budkę muzyki miejskiej po ulicach mia- 
steczka. Około polndnia odbędzie się przy 
strzałach moździerzowych w kościele do- 
minikańskim uroczyste nabożeństwo, w 
czasie którego ks. Donat Sadlejski wy- 
głosi kazanie, zastosowane do uroczystej 
chwili, zaś chór mięszany z przygrywką 
muzyki odśpiewa pieśni atrjotyczne. Po 
nabożeństwie nastąpi rozdanie książeczek 
i obrazów, w przedmiocie tej konstytucji 
wydanych. 

O godzinie 7-ej po południu w kasynie 
miejscowem odbędzie się wieczorek, na 
który złożą się: odczyt o konstytucji, de- 
klamacje, Śpiewy choralne i solowe z grą 
na fortepianie i ewentualne dalsze rozda- 
nie książeczek i obrazów. — Obchód za- 
kończy oświetlenie ogniem bengalskim. 

Przez cały dzień z okazalszych domów 
powiewać będą chorągwie o barwach na- 
rodowych. 

_ Drohowyż. Zakład sierót i ubogich fun- 
dacji St. hr. Skarbka w Drohowyżn, ob- 
chodzić będzie setną rocznicę ogłoszenia 
Koustytucji 8-go maja, wywieszeniem od 
rana chorągwi narodowych i solennem na- 
bożeństwem. Popołudniu dyrektor zakładu 
będzie miał odczyt o znaczenin Konstytu- 
cji 3-go maja, później nastąpi wieczorek 
muzykalno-deklamacyjny przy współudzia- 
le funkcjonarjuszów 1 wychowanków, i o- 
brazy z żywych osób, przeplatane chóro- 
wemi pieśniami. W końcu wszyscy ze- 
brani udadzą się do kaplicy Najjśw. Pan- 
ny, gdzie po modlitwie ks. Langa, kape: 
lana zakładu, odśpiewanym będzie chorał 
„Boże coś Polskę.“ 

Sanok. Rocznica uroczyście będzie ob- 
chodzoną dopiero 9 i 10 maja z powodu 
świąt ruskich; 3 go maja odczyty popular- 
ne w Sanoku i w gminach w Posadzie sa- 
nockiej i olchowskiej, 9-go maja solenne 
nabożeństwo z kazaniem. W południe od- 
czyt bezpłatny, wieczorem miasto ilumino- 
wane; 10-go maja wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny. 

Oświęcim. Wieczorek muzykalno-dekla- 
macyjny, na którego program złożą się: 
odezyt, deklamacja, Śpiew, muzyka, żywe 
obrazy i trzy sceny z trzeciego aktu „Ko- 
ściuszko pod Racławicami. 

Żywiec. Rano pobudka, dalej uroczyste 
nabożeństwo, dekoracja domów, po polu- 
dniu odczyt, wieczorem iluminacja. 
Podgórz. Rano pobudka, dalej uroczy- 
ste nabożeństwo z kazaniem, wieczorem 
odczyt i illuminaaja miasta. 

Tarnów. Dekoracja miasta, wieczorem 
iluminacja Solenne nabożeństwo w koście 
le katedralnym odprawi ks. biskup Łobos, 
wieczorem odbędą się odczyty w Kasynie, 
Gwieździe, Resursie i Ognisku odczyty. 
We wszystkich świątyniach, nie wyłącza- 
jąc izraelickich, odbędą się nabożeństwa. 
Przedstawienie w teatrze, IV scena II-go 
aktu „Konfederatów Barskich*, muzyka i 
deklamacja. 

Nowy Targ. Uroczyste nabożeństwo, 
odczyt, wieczorek muzykalno-deklamacyjny 
i iluminacja miasta. 

Zawałów. Po nabożeństwach odezyt w 
Kółku rolniczem, o zmroku wycieczka na 
górę Karaczyn z muzyką Iluminacja. 
Maków. Z powodu, że kasyno odmówi 
ło sali na odezyt, odbędzie się tylko na- 
bożeństwo w kościele. 

Radziechów. Dekoracja miasta chorą- 
gwiami o barwach narodowych, uroczyste 
nabożeństwo, postawienie krzyża dębowe 
go ma ementarzu z napisem; „Na pamiąt- 
€ uchwalonej przez Sejm polski w War- 
Szawie konstytucji dnia 3 go maja 1791 
roku, krzyż ten w stuletnią rocznicę po- 
stawiono.* Dalsze punkta programu: ilu- 
minacja, pobudka 1 korowód z pocho- 
duiami. 

Zabłotce. Wieczorek muzykalno dekla- 
macyjny, w którego programie figurują 
także Jak najsluszniej ruskie narodowe 
ieśmi. 

Nowy Sącz. W sobotę nabożeństwo, u- 
dekorowanie i iluminacja. W niedzielę po- 
budka. Popołudniu festyn ogrodowy, wie- 
czorek muzykalno - deklamacyjny w ka- 
synie. 


Literatura przed 3-im Maja. 


Gdy znamy, lub staramy się poznać 
ten wspaniały moment dziejów naszych, 
którego nazwa 3 Maj, godzi się oddać 


t odziali w czyn i w historję włożyli, aby 
jak latarnia morska przyświecała nam, 
pogrobowym rozbitkom, 

A nie trudne zadanie. Literatura na- 
sza, bardziej niż każda inna europejska, 
troszczyła się o życie narodu społeczne 
i polityczne, stawała na jego straży, o- 
świetlała mu drogi rozwoju. 

Skoro tylko literatura wyszła z pieluch 
Piastowskich i Jagiellońskich, a za osta- 
tnich Jagiellonów pełnią siły i nauki o- 
dezwała się w takt klasyczny, w ton hu- 
manistyczny i stała się ziotym Zygmun- 
towskim okresem, już odrazu na polity- 
czne, społeczne, narodowe wkraczała po- 
le i nigdy go, po dziś dzień nie opu- 
szeza, będąc stróżem ideałów, trzebicie- 
lem przesądów, zwiastunem idsi, pocie- 
szycielem w cierpieniach narodu, dźwi- 
gnią w zwątpieniu, niekiedy wyrazem 
sumienia. . 

Czy to Jan Kochanowski karcący 
w „Satyrze* błędy narodu, czy Klo- 
nowicz cięty w „Worku judaszowym*, 
czy Frycz Modrzewski, wołający o spra- 
wiedliwość i równe prawo w „De emen- 
dandu republice“, czy natchniony Bożą 
myślą nieśmiertelny Skarga gromiący sa- 
molubstwo, niezgodę, uczący miłości oj- 
czyzny, czy Łukasz Górnieki, czy który- 
kolwiek z poetów lub prozaików, każdy 
z nich umysł i serce przykuwa do spra- 
wy publicznej i posiewem madrego, a 
gorącego słowa chce przysporzyć plonu 
narodowi. 

"Tak dziato się tąkże i w wieku XVIII. 
W literaturze rozbrzmiewa najpierw ten 
głos budzącego się narodu, taki dono- 
śny 3 Maja w Izbie sejmowej. 

Król Stanisław Leszczyński zostawszy 
dożywotnim królem Lotaryngji i Baru, 
nie zapomina o Polsce, sprowadza młódź 
polską na swój dwór lunewilski, wpaja 
w nią przekonanie o konieczności prze- 
obrażeń rządu polskiego, a jakie one 
być miały, o tem mówi w dziele „Głos 
wolny, wolność ubezpieczający*, wyda- 
nem w r. 175. Domaga się tu korono- 
wany autor uregulowania elekcji, lepsze- 
go zorganizowania procedury sejmowej, 
zaprowadzenia stałej stutysięcznej armji, 
usamowolnieuia włościan, sprężystego 
systemu fiskalnego, dobrej administracji 
po województwach za pomocą „rad wu 
jewódzkich*, któreby nad wykonywaniem 
ustaw czuwały i wytworzyły dobrą egze- 
kutywę, czego Polsce zupełnie brakowało 

Głos ten nie zbudził odrazu zgniłego 
politycznie, w apatji pogrążonego naro- 


du, ale wdzierał się w głowy i serca: 


światlejsze, żywsze, lepsze i służył za po- 
budkę rosnącemu  zastępowi tych. co 
rozstrój, upadek, anarchię Polski bodaj 
zobaczyć i poznać już zdołali. „| 

Najgorliwszym zwolennikiem i wielbi- 

cielem Leszczyńskiego, był ks. Stanisław 
Hieronim Konarski. Zetknąwszy się kil- 
kakrotnie z królem-filozofem, przejął się 
gorąco myślą o konieczności reform i 
zaczął pracę od fundamentu, bo od wy- 
chowania publicznego w założonem przez 
siebie w r 1740 w Warszawie Collegium 
| nobilium. Wyrastała tam młodzież naj- 
| pierwszych rodzin na ten zastęp obywa- 
| teli, który potrzebę konstytucyi majowei 
| uznawał, który się jej domagał, popierał 
ją i wiernie jej służył. Nie poprzestał 
znakomity Pijar na tej pedagogicznej 
działalności i chwytał za pióro. Już w 
„Epistolae familiorici*, wydanych bez- 
imiennie w r. 1738 w celu torowania 
Leszczyńskiemu drogi do korony polskiej 
po Auguście II, wytyka szkodliwość ob- 
cych wpływów na elekcję, ale w całej 
pełni rozwinął swe poglądy polityczne 
dopiero w dziele „O skutecznym rad 
sposobie *, wydawanym częściowo w War- 
szawie od r. 1160—63 Dzieło to równie 
bezimiennie publikowane, pojawiało się 
tomami, by od razu nie wywołać zbyt 
energicznej reakcji. Wykazuje tu autor, 
że zrywanie sejmów jest źródłem nie- 
szczęść rzeczypospolitej, domaga się usu- 
nięcia „liberum veto*, jako przyczyny 
zamętu, niezgody, swywoli. Zbija jasnemi 
argumentami dziwaczne, a tak głośne 
wówczas twierdzenie, że „Polska nierzą- 
dem stoi* i udowadnia, iż ów nierząd 
właśnie jest Polski słabością, chorobą. 

W Poznaniu pojawiają się w 1775—6 
„Myśli polityczne o wolności cywilnej“, 
a w Warszawie w 1777 -8 „Listy patrjo- 
tyczne do exkanelerza Zamoyskiego“. Au- 
torem był Józef Wybieki. Przemawia go- 
rąco za przekształceniem Polski w mo- 
narchję nowożytną. } 

Zwolna, jak kropla wody na kamień, 
padały owe głosy na znarowiony naród; 
aż kropel tych przybywało i pełnym stru- 
mieniem rozlewają się już dążenia do 
reformy. Pomaga tu szkolnictwo przez 
komisję edukacyjną zreformowane, po- 
maga dziennikarstwo, za Stanisława Au- 
gusta powstające. Od r. 1764 wychodzi 
„Monitor* ks. Bohomolca, a obok niego 
powstają zwolna inne pisma bądź czysto 
polityczne, bądź literacko-naukowe, ale 
nie pozbawione tego ducha, który zwo- 
lenników reform ożywiał. 

W r. 1785 pisze Stanisław Staszyc 
swoje „Uwagi nad życiem Jana Zamoy- 
skiego, do dzisiejszego stanu rzeczypo- 
spolitej polskiej przystosowane“. Zasta- 
nawia się autor z całą Ścisłością bystre- 
go obserwatora i biegłego polityka nad 
stosunkami kraju i wytknąwszy szczegó; 
łowo wszystkie wady, wskazuje środki 
naprawy. Potępia „liberum veto*, wolną 
elekcję, nierówność stanów, zdemoralizo- 
wane sądownictwo. Domaga się silnej 
armji, a na jej utrzymanie radzi ustano- 
wić wysokie cła od zbytkownych arty- 
kułów sprowadzanych z poza granie Pol- 
ski; podnieść produkcją rolniczą i prze- 
mysłową w kraju; podnieść podatki ! 
rozłożyć je na dochody czyste Prócz te- 
go, radzi też rozdać dobra koronne kmie- 
ciom z prawem dziedzictwa pod warun- 
kiem, aby za to dostawiali swym kosztem 
żołnierzy. Gorąco przemawia za zrówna- 
niem mieszczan ze szlachtą, za reformą 
trybunałów, a oczywiście przedewszyst- 
kiem domaga się tronu dziedzicznego: 

Zachęca naród do energicznej pracy 
nad reformą w „Pochwale Jana Zamoy- 
skiego“, a kiedy w ciągu sejmu cztero- 
letniego dążenia reformatorskie netrafiły 
na opór tak zwanych „republikanów“, 


żeństwo w cerkwi tamtejszej obrządku gr. | cześć literaturze, która była kolebką idei | w r. 1790 pisze „Przestrogi dla Polski* 


i tu głosem poważnym, do głębi duszy 
przenikającym odzywa się, że „szlachta 
jest jednym stanem, a nie całym naro- 
dem“, więc niech do życia narodowego 
inne powoła stany, a życie to będzie 
pełniejsze I powtarza tu i uzupełnia my- 
śli w „Uwagach* wypowiedziane. 

Bezimiennie wydane pisma Piotra Ło- 
boszewskiego, majora wojsk koronnych, 
acz nie tak stanowczo, nie tak gorąco 
za reformą przemawiają, przecież potrze- 
bę jej wykazują. Szambelan króla Stani- 
sława Augusta Kajetan Kwiatkowski w r. 
1790 publikuje „Krótką radę względem 
napisania konstytucyi rządu*. 

Ponad wszystko rozlega się głos Koł- 
łątaja w dziele „Do Stanisława Mała- 
łachowskiego, o przyszłym sejmie, ano- 
nyma listów kilka*, wydanem w r. 1788. 
Prócz poruszonych, już przez poprzedni- 
ków wypowiedzianych myśli o zasadni- 
czych szczegółach — reformy, domaga się 
zniesienia kosztownych, a tytularnych 
posad i dostojeństw, sprzedaży dóbr ko- 
ronnych, utworzenia ambasad u dworów 
europejskich, czego dotad nie było; do- 
maga się usamowolnienia ludu zrówna- 
nia mieszczaństwa ze szlachtą. Sejm we- 
dług Kołłątaja ma się składać z izby 
niższej mieszczańskiej | wyższej szlache- 
ckiej, a prócz tego ma w sejmie zasia- 
dać trzech trybunów ludu. Podaje do 
urządzenia administracyi kraju na zasa- 
dzie zupełnej autonomii województw, da- 
je projekt reorganizacji sądownictwa. 

Nie jedyne to dzieło polityczne Kołłą- 
taja. W mowach, w broszurach, w dzie- 
łach rozwija myśli reformy, lub pisze ich 
historją. 

I nietylko proza, ale i poezja toruje 
drogę politycznemu odrodzeniu Polski. 
Naruszewicz karcąc w „Satyrach* zasta- 
rzałe wady narodu, Krasicki wyszydza- 
jąc te wady, acz bez wyraźnie sformu- 
łowanej tendencji politycznej, przecież 
puszczają wodę na młyn stronnictwa pa- 
trjotycznego. Niemcewicz „Powrotem po- 
sła“ (r. 1790) otwarcie uderza w tak 
zwanych republikanów i w komedji tej 
popularyzuje za pomocą sceny idee stron- 
nietwa patrjotycznego, a ośmiesza zwo- 
lenników saskiej anarchii. 

Gdyby nie nowe szkolnictwo, nie roz- 
kwit literatury, gdyby nie starania około 
podniesienia intelektualnego poziomu na- 
rodu, nie byłby się złożył taki liczny 
zastęp posłów, co konstytucję 3 ma- 
ja uchwalili i liczniejszy tych, eo ją 
z uwielbieniem przyjęli, bo nie byłoby 
w narodzie dość światłych ludzi, coby 


jej potrzebę zrozumieć i uznać zdołali. 
CZZE 


Ze stołu redakcyjnego. 


A W stulelnią rocznicę konstytucji 3 
Maja. Na życzenie Wydziału „Towarzystwa 
Oświaty ludowej“ w Krakowie, odczyt dla 
czytelń ludowych, napisał Juliusz Miklasze- 
wski. Kraków. Nakładem Towarzystwa O- 
światy Ludowej. 1891, str 52. 

Po krótkim historycznym zarysie, w któ- 
rym autor skreślił dzieje różnych reform 
w Polsce, p. Juliusz Miklaszewski przystę- 
puje do opisn konstytucyi 3 Maja. W spo 
sób popularny, a przecież ścisły i poucza- 
jący, opowiada autor rozwój idei, zawartych 
w konslytucji: 4 opowiadania tego powstaje 
obraz bardzo wierny i dokładny. Ogólny 
rzut oka odznacza się treściwością i plasty 
ką. Autor zwraca uwagę, że kiedy Francja 
rozpoczęła swoją reformę od prześladowań 
Kościoła, naród polski swoje odrodzenie i 
przyszłą pomyślność opierał ma wierze. —- 
l dzisiaj, po stu latach, Polacy na tej opoce 
gruniują swoje nadzieje — bo tylko wiara 
dać nam może siły, potrzebne do wytrwa- 
nia w niewoli. 

A O konstytucji 3 Maja, w setną ro- 
cznicę jej nadania, napisał dr. Ludwik Fin- 
kel. (Zz 6 rycinami). We Lwowie 1891. Wy- 
dawnietwo Macierzy Polskiej, str. 142. 

Młody, a bardzo zdolny historyk i utalen- 
towany pisarz dr. Finkel, napisał doskonały 
zarys konstytucji. Autor oprócz ścisłości na- 
ukowej, wlał w swoją pracę zapał i prze- 
jęcie się samym przedmiotem, umiał nadać 
opowiadaniu wyborną formę — słowem wy- 
wiązał się z zadania bardzo godnie. Obra 
zem rozpoczyna się praca — obrazem, skre- 
ślonym piórem sumiennem: patrzymy na te 
tłumy, zebrane na podwórzu zamkowem. 
Spostrzegamy pojedyńcze postacie głównych 
osobistości sejmu — dr. Finkel każdego nam 
wskazuje i opowiada świetnie to, co do 
rzeczy należy Pomimo ciżby, jaka wszędzie 
panuje, czytelnik nie błądzi: autor potrafi 
zawsze taki wybrać punkt do patrzenia, że 
nie nie zginie z oczu. A polem zaczynamy 
słuchać tego, © czem na sejmie radzą. Sły- 
szymy tak wyraźnie każde słowo : wychodzi 
ono dobitnie z ust mówcy i wpada w ucho 
jasne ! zrozumiałe, 1 iak dalej — autor 
z drobiazgową sumiennością przeszedł wSZy- 
stkie momenty dnia pamiętnego w historyi 
polskiej, zaznaczył umiejętnie cały zarys wy 
padków i dał nam książkę pierwszorzędnej 
wartości H 

A W stuletną rocznicę konstytucji 3 
Maja. Krótki rys dziejów stronnictwa ludo- 
wego w Polsce. Opisał Bronisław Deskur 
Lwów. Nakładem autora 1891, str. 82. 
„Autor przedstawia czytelnikowi usiłowa- 
nia wielkie przed rozbiorem Polski, podjęte 
w celu przeprowadzenia reform w spole- 
czeństwie. P. Bronisław Deskur, na pamiątkę 
wielkiej uroczystości narodowej, jaka w dniu 
3 Maja przypada, kreśli rys dziejów stron- 
nictwa ludowego w Polsce. 

A „O konstytucji 3 Maja. Nakładem re- 
dakcyi Swiatełka. Lwów, 1891. 

Pod powyższym tytułem wypuściła w świat 
redakcja Świarełką książeczkę, dla młodzieży 
przeznaczoną, a poświęconą uroczystej chwili. 
Rzecz odpowiada doskonale celowi: że tak 
jest, świadczy okoliczność, że nakład pier- 
wszy został wyczerpany. 

A W setną rocznicę konstytucji 3 Maja. 
Bolesława Filińskiego: Purp dra Jordana 
i kilka uwag 0 wychowaniu. W Krakowie. 
1891. Skład główny w księgarni spółki wy- 
dawniczej polskiej, str. 88, 

Pod sztandar konstytucji 3 Maja wszystko 
się dziś gromadzi. Autor niniejszej książki, 
P- Bolesław Filiński, pracę swą poświęca ro- 
cznicy, jaką obchodzimy. „Pragnę — mówi 


on — żeby drogocenne wskazówki Komisji 
Edukacyjnej znalazły zastosowanie w wycho- 
waniu młodego pokolenia, gdyż słusznie 
twierdzi Estkowski, że jak przez wychowa- 
nie zgnuśnieliśmy, tak tylko znów przez 
jędrne, poważne wychowanie odrodzić się 
możemy.* Pracę swoją ofiarowywa autor 
prof. Jordanowi, założycielowi parku i ini- 
cjatorowi zabaw dziecięcych. O wybornej 
książce p. Filińskiego zdamy obszerną sprawę 
innym razem, na tem imiejscu wspominamy 
jedynie krótko, zosławiając resztę na później. 

A O sejmie czteroletnim napisał prof 
dr. August Sokołowski. Lwów. Nakładem 
Towarzystwa im Stanisława Staszyca, 1891, 
str. 197. 

Stuletnią rocznicę konstytucji 3 Maja, 
z r. 1791, święci Towarzystwo im. Staszyca, 
przez wydanie pamiątkowego dziełka histo- 
rycznego „O sejmie czteroletnim“, stanowią- 
cego 23, 24 i 25 tomik publikacyj dotych- 
czasowych. Pracę tę zdobią wizerunki głó- 
wnych twórców konstytucji 3 Maja, miano- 
wicie Kołłątaja, Małachowskiego, Ignacego 
Potockiego, Deckerta i patrona towarzystwa, 
Staszyca. Wstęp obejmuje charakterystykę 
przyczyn upadku Polski, zawisłość Rzeczy - 
pospolitej od Rosji, rys panowania królów 
z dynastji saskiej, rzut oka na rządy Stani- 
s'awa Augusta do r. 1788; dalej znajduje 
się opis działalności sejmu: główny zarys, 
naprawa stosunków społecznych, stosunki 
polityczne, ustanowienie konstytucji 3 Maja. 
Na końcu dodano: „Ustawę rządową 3 Maja 
1791“ i „Ustawę z dnia 18 Kwietnia 1791 r.“ 
która nosi tytuł: „Miasta nasze królewskie 
wolne w państwach Rzeczypospolitej.“ 

JA Tadeusz Kościuszko, Dwanaście obra- 
zów Zygmunta Ajdukiewicza, oraz studjam 
przez Alfreda Szczepańskiego. — Wiedeń, 
nakładem Franciszka Bondego. 

W dzień narodowego obchodu, wychodzi 
dzieło niepospolitej wartości artystycznej i 
pierwszorzędnej doniosłości historycznej, po- 
święcone czci bohatera z końca zeszłego 
stulecia. Znakomity malarz, Zygmunt Ajdu- 
kiewicz, w dwunastu obrazach oddzielnych, 
objął cały żywot Kościuszki. Oto ich tytuły: 
1) Portret, 2) Dom rodzicielski, 3) W So- 
snowicach, 4) W Ameryce: „Waszyngton 
mianuje Kościuszkę jenerałem*, 5) Pod Du- 
bienką, 6) Przysięga w Krakowie, 7) Racła- 
wice, 8) Podziękowanie wodza, 9) Macie- 
jowice, 10) W  Petersburskiem więzieniu, 
11) W Soiothurn, 12) Na Wawelu. Ilustra: 
cje drobniejsze, zamieszczone w tekscie są 
następujące: Widok Warszawy i Kiliński; 
Książę Adam Czartoryski, ks. Józef Ponia- 
towski, Jenerał Mokronowski, Jenerałowie: 
Wodzicki, Madaliński, Zajączek, Ignacy hr. 
Potocki, Ksiądz Kołłątaj, Dom mieszkalny 
w Solothurm, kopiec Kościuszki pod Kra- 
kowem. — Studjum pióra znakomitego lite- 
terata i publicysty, Alfreda Szczepańskiego, 
odznacza się trafną i głęboką charaktery- 
styką Kościuszki. Autor świetnie odmalował 
duchowy wizerunek bohatera z pod Racła- 
wie; rzadko kiedy spotkać się można z taką 
pracą gruntowną, a treściwą. Oprócz tego 
studjum Szczepańskiego posiada potężny za- 
sób poezji, która się adael czytelnikowi i 
porywa go z sobą Obrazy p. Ajdukiewicza, 
o których już donieśliśmy w kronice wie- 
deńskiej, są doskonałe i bez zarzutu. Wy- 
wołały też szczere pochwały u krytyków nie- 
mieckich: na wystawie wiedeńskiej budziły 
podziw ogółny. Tryska z obrazów Ajdukie- 
wicza artyzm skończony. Wydawnictwo ni- 
niejsze jest eleganckie; p. Franciszek Bondy 
wykazał właściwy sobie smak wykwintny i 
wytworność. Dzieło prezentuje się wspaniale. 

* Najpoważniejszem, jedynie godnem donio- 
słości chwili wydawnictwem, jest Księga pa 
miątkowa setnej rocznicy ustanowienia Kon- 
stytucyi 3 Maja, której pierwszy tom ukazał 
się przed paru dniami, wydany staraniem 
p. Kazimierza Bartoszewicza. Tom to spory, 
gruby, bo w wielkiej 8-ce obejmujący 320 
stronnic. 

Treść od początku do końca nadzwyczaj 
ciekawa i dobrze ułożona. Naprzód mamy 
dokładny tekst konstytucji i dzieje jej prze 
prowadzenia, opowiedziane przez naocznych 
świadków i głównych działaczy: Kołłątaja, 
Ignacego i Stanisława Potockich i Dmochow- 
skiego. Wprawdzie niektórzy dzisiejsi histo- 
rycy twierdzą, że opowiadanie ich, jako twór- 
ców konstytucji, nie jest bezstronnem, ale 
choćby tak było, nikt przecież tak jak oni 
nie może przedstawić tak dokładnie całego 
przewrolńn w umysłach ówczesnego społe- 
czeństwa i powolnego kształtowania się i 
utworzenia myśli, która przewodniczyła pra- 
wom i zabiegom stronnictwa patrjotycznego. 

Trzeci dział księgi pamiątkowej stanowią 
przedruki ośmiu najciekawszych, a niezmier- 
nie rzadkich broszur politycznych, które przy- 
sposabiały grunt dla poprawy rządu i całego 
wewnętrznego ustroju Rzeczypospolitej. Auto- 
rami tych broszur są: biskup Krasiński, 
Hugo Kołłątaj, Stan. Staszyc i ks. Jezierski. 
W Staszycu przemawia głównie miłość ładu, 
Kołłątaj imponuje trzeźwością sądu, wybor- 
nym stylem i potężną argumentacją, ks. Je 
zierski jest ciętym, dowcipnym i ma niesły: 
chany dar obserwacyjny. Jego „Katechizm 
o tajemnicach rządu polskiego“, należy do 
najlepszych polskich satyr politycznych. A jest 
jeszcze w tym dziale Księgi drugi katechizm: 
„Katechizm narodowy dla młodzieży“. Rzecz 
to całkiem odrębna, wysoce oryginalra, Nie- 
znany autor wpadłszy na wyborny pomysł 
wyłożenia młodzieży sposobem katechizmo- 
wym jej obowiązków obywatelskich, uczynił 
to z całą miłością przedmiotu, I dziś jeszcze, 
choć z małemi zmianami, możnaby ten „Ka- 
techizm* wydać dla młodzieży, aby z niego 
uczyła się miłości ojczyzny Przed stu laty 
o tem pomyślano i dobrze wykonano — 
dziś nikomu to na myśl nie przychodzi. Po. 
winniśmy się wstydzić i poprawić, póki je- 
szcze pora. 

Czwarty dział składa się ze współczesnych 
utworów poetyczuych, już to agitujących za 
reformą, już to charakteryzujących wybitne 
postacie. Spotykamy się tam z wybornemi 
bajkami Niemcewicza, ze znakomitemi pod 
względem języka i werwy utworami Trem- 
beckiego, Y nieobjętemi żadnym wydaniem 
jego poezji, wreszcie z utworami wierszo- 
wanemi, wybranemi przez wydawcę z ręko- 
pisów. Dział to bardzo ciekawy i wykazują- 
cy, jak równy udział w pracach konstytu- 
cyjnych brała literatura piękna. 

Piątą częścią księgi pamiątkowej jest „Kro- 
nika dni majowych i kwietniowych 1791 r.* 
napisana przez p. K. Bartoszewicza. Czytel- 
nicy w części ją znają, bo opowiadanie hi- 
storyczne „Trzeci Maj*, którego druk dziś 
kończymy, jest właśnie ową kroniką, Tylko 


autor 
szcze 
jową 

czyć, 


znacznie ją rozszerzył, a przez to je- 
więcej uplastycznił wielką chwilę dzie 
Wypada nam chyba tylko tyle zazna 
że „Kronika* wyzyskała wszelki ma- 
terjał drukowany i rękopiśmienny. jakim na 
razie można było rozporządzać. Czytelnicy 
nasi znają zresztą zalety tej pracy, choć ją 
w skróceniu podaliśmy. Pełniejszego obrazu 
ostatnich dni przed konstytucją i samego 
Trzeciego Maja nikt dotąd nie podał. 

Kończymy życzeniem, aby księga pamią- 
tkowa znalazła się w rękach każdego, kto 
pragnie dokładnie zapoznać się nie tylko 
z dziejami konstytucji, ale i z całym prą- 
dem umysłowym w Polsce w końcu XVII 
wieku Drugi tom powiększy ten materjał, 
choć i tak już księga pamiątkowa ma prawo 
nazywać się najlepszem ze wszystkich jubi- 
leuszowych wydawnictw. 

A O konstytucji Trzeciego Maja i przy- 
czynach, które ją wywołały.  Opowiedziała 
Marja Wysłouchowa. Wydawnictwo Towa- 
rzystwa Przyjaciół Oświaty, Lwów 1891 r. 
str. 75. 

W przedmowie powiedziano tutaj, że „To- 
warzystwo Przyjaciół Oświaty* pragnąc zło- 
żyć ze strony należny hołd wielkim myślom 
sprawiedliwości i braterstwa, jakie przyświe- 
cały twórcom Ustawy Trzeciego Maja, po- 
święca pamięci uroczystej rocznicy niniejszą 
książeczkę i składa ją z miłością w krzep- 
kie, pracowite, czarne od pługa dłonie siew- 
ców i oraczy ziemi polskiej. Miłość, o któ- 
rej wspomina przedmowa jest uczuciem świę- 
tem i nie można niem na wiatr powiewać; 
ale kto raz wyrzeknie to słowo, nie powi- 
nien ograniczać uczucia do pewnej klasy 
społeczeństwa, lecz niemi obejmować naj- 
szersze — wszystkie sfery narodu: wówz: 
czas obfity plon zbierze Ojczyzna. Tymcza- 
sem w książce, poświęconej konstytucji 3 
Maja, spotykamy u pani Wysłouchowej wy- 
rażenia, nie licujące z powagą „milości“ - 
autorka mówi z ironją o „prześwielnym sta 
nie rycerskim*, który to sarkazm nie odpo- 
wiada uroczystej chwili, jaką Polska obecnie 
święci. Miłość dla ludu, czyż koniecznie 
musi mieć wyraz nienawiści dla innych sta- 
nów społeczeństwa? | czyż apostołowie 
„postępowych* haseł mają zawsze uczyć 
nienawiści wzgiędem odmiennych przekonań ? 
Na sztandarze polskim powinny dziś być 
wypisane słowa: „Zjednoczenie wszystkich“. 

A Maj 1791. Opowiadanie historyczne 
Kazimierza Bartoszewicza. 

Czytelnicy nasi znają tę pracę, pióra 
znanego powszechnie pisarza, Kazimierza 
Bartoszewicza, pracę drukowaną w Kurje- 
rze Polskim. Nie potrzebujemy więc pod- 
nosić zalet opowiadania historycznego, pro- 
wadzonego przez antora w sposób wysoce 
zajmujący i pouczający. 

A Pamiątka stuletniego obchodu Kon- 
stytucji 3 maja. Staraniem Towarzystwa 
Imienia Kościnszki w Krakowie. 1891. — 
Nakładem tegoż Towarzystwa, str. 130. 

Towarzystwo imienia bohatera narodowe- 
go, składa w dniu jnbileuszowym pracę 
Eustachego Smiałowskiego, uwieńczoną na- 
grodą, a mówiącą o życiu i czynach Ta- 
deusza Kościnszki. 

Tak jest: wszyscy powinni co mają naj- 
ważniejszego do powiedzenia -— na jaw wy- 
prowadzić. Książka, która opowiada czyny 
bohatera z pod Racławic, przyjemną jest 
pamiątką dnia, tak bliskiego epoki 1794. 

Piękny wiersz Sewyryny Duchińskiej, 
p. t.: „Trzeci Maia* rozpoczyna książkę, 
która z Wielkopolski niesie hołd pomięci 
dnia uroczystego. Na kartach zgromadzono 
najwybiąniejsz” momenty konstytucji, njęto 
zaś opowiadanie w popularną formę, — 
szerokie więc koła mniej wykształconej pu- 
bliczności znajdą tutaj wybornie przedsta- 
wiony obraz tej wiekopomnej w historji 
narodu chwili. Witamy książkę z Poznania 
gorącem słowem, jak na to zasłużyła. 


Medale 


na pamiątkę setnej rocznicy 
Konstytucji 3 maja 1794 r. 


I. Medal według pomysłu i rysunku zna- 
nego akwarelisty Juliusza Kossaka. 

Strona główna przedstawia szlachcica, 
mieszczanina i chłopa podających sobie rę- 
ce, n góry w promieniach, korona królew- 
ska i napis w otoku 3 MAJ 1791 u dołu 
napis: WIWAT WSZYSTKIE STANY. 

Strona odwrotna: Postępująca po cier- 
niowej drodze kobieta z tarczą herbową 
Polski, Litwy i Rusi, w dali widnieją dwie 
stolice Kraków i Warszawa w otoku na- 
pis: PAMIĄTKA STULETNIEJ ROOZNI- 
CY. 

Medal wielkości 43 milm. wybity został 
w srebrze i bronzie nakładem M. Kurnato- 
wskiego w Krakowie. 

II. Medal, strona główna przedstawia w 
środku herb Rzeczypospolitej, ukoronowany 
w otokn na tle orłów polskich 46 herbów 
województw, strone odwrotna w wieńcu 
laurowym napis w czterech wierszach: W 
STULETNIA ROCZNICĘ | KONSTYTU- 
CYI | 3-go MAJA 1791 | MDCCOXCI | w 
otokn napis:| + NIECH POKOLENIA PO- 
KOLENIOM PODAJĄ PAMIĄTKĘ DNIA 
TEGO. 

Medal wielkości 70 milm. bity w srebrze 
i bronzie. 

III Medal mały. Strona główna, herb 
Rzeczypospolitej ukoronowany. Strona od- 
wrotna, napis w otoku: + NIECH POKO- 
LENIA POKOLENIOM PODAJĄ PAMIĄ- 
TKĘ DNIA TEGO. W grodkn w dwóch 
wierszach: 3-go MAJA 1791. — 3-go MA- 
JA 1891. 

Medalik wielkości 25 milm., wybity w 
bronzie. 

IV. Medal Jana Dekerta. Strona główna 
popiersie wprost, w otoku napis: JAN DE- 
KERT PREZYDENT M, WARSZAWY W 
R. 1789. 

Strona odwrotua, herb Rzeczypospolitej 
ukoronowany, n dołu dwie gałązki laurowe 
związane herbem m. Lwowa, w otoku na- 
pis: W*STULETNIĄ" ROCZNICĘ:NADA- 
NIA * PRAW* MIASTOM : POLSKIM - 18* 
KWIETNIA*1791. Medal wielkości 50 mil. 
bity w srebrze i bronzie. 
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KURJER POLSKI, dnia 3 maja 1891 r. 


Nr. 120. 


Instytucje pamiątkowe 


Dziś wieczorem zapłoną okna wszystkich 
domów podwawelskiego grodu rzesistą ilu- 
minacją. Nie będzie to jednak światło, ja- 
kie świeci na grobach w dniu zadusznym, 
ale będzie to raczej widomy wyraz Świa- 
tla wiary w lepszą przyszłość Ojczy- 
zny ! 
Rie na to wymownym, że mie- 
szkańcy moralnej stolicy Polski, za jaka 
slusznie uchodzi Kraków, gorliwe poczy- 
nili równocześnie zabiegi, aby pamięć nro- 
czystego dnia utrwalić czynami przez za- 
lożenie instytucyj, mających na celu do- 
bro polskiego społeczeństwa. _ 

W dniu dzisiejszym powstaje cały sze 
reg nowych stowarzyszeń. Omówimy je 
w swoim czasie obszerniej. Dziś z powo- 
du braku miejsca wspomnimy tylko o naj- 
ważniejszych. i á 

Otóż przedewszystkiem zaznaczamy, że 
staraniem czcigodnego ks. kan. Pelezara 
zorganizuje się w kościele św. Anny „Bra 
ctwo Ślubne N. Panny, Królowej Polski“ 
na wzór podobnegoż stowarzyszenia ist- 
niejącego we Lwowie. Zadaniem bractwa 
jest zadość uczynienie ślubom przez króla 
Jana Kazimierza i Stany Rzeczypospolitej 
zaprzysiężonym Bractwo będzie czuwać 
nad poprawą doli włościan 1 będzie przez 
to jednem więcej ogniwem lączącem sy- 
nów jednej Ojczyzny. Pobożni mieszkańcy 
Krakowa przystąpią niewątpliwie nader 
licznie do Bractwa ślubnego Królowej Pol- 
ski, której wizerunek w niejednem dzić 
oknie wśród Świateł zajaśnieje. 
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W narodowym i społecznym swym roz- 
woju nie małej przeszkody doznaje spole- 
czeństwo polskie skutkjem tego, że mu 
brak jednolitego w tym rozwoju kierunku, 
gdyż poszczególne najpoważniejsze instytucje 
specjalnym tylko celom służyć mogą, a 
ztąd mimo goracego u wszystkich warstw 
patrjotycznego poczucia, wiele jeszcze lez 
plynie i więcej jeszcze sił marnieje bez 
wsparcia odpowiedniego i skuteczuej Opie- 
ki. Że jednak biją u nas serca miłością 
bratnią i chrześcijańską przejęte, toć nie 
raz by w pomoc przyszły, nie pozostawia- 
jąc krwi rodzimej na pastwę losu lub bru- 
talnej przemocy. | i - 

Czlowiek wielkiego serca, który już nie 
jednokrotnie sam własnymi Środkami starał 
się w tym kierunku niejedną zapełnić lukę, 
pragnął więc na chrześcijańskiej miłości i 
patrjotycznem uczuciu, szczerem aserdecznem 
oprzeć trwałą w tym kierunku opiekę nad 
bojującymi z rozlicznemi przeciwnościami, a 
w najróżnorodniejszych życia zawodach bra- 
émi i w tym celu przystąpił do założenia 
instytucji, która w pracach nad religij- 
nem, moralnem, umysłowem i społecznem 
podniesieniem narodu, ogromne oddać mo- 
że uslugi. Inicjatywę w tej mierze przy- 
jęło poważne grono obywateli, których 
odezwę pomieściliśmy w onegdajszym nu- 
merze, a inicjatywę tę witamy tem gorę- 
cej, ile że w swoim czasie proponując za- 
lożenie „Instytutu narodowego im. Adama 
Mickiewicza* jużeśmy podówczas poruszy- 
li sprawę, która obecnie wszechstronniej- 
sze i pełniejsze znaleść może załatwienie. 
Przekonani też jesteśmy, Że wszyscy ci, 
którzy uam oświadczyli w swoim czasie 
gotowość przystąpienia do projektowanego 
przez nas instytutu, poprą obecnie najgo - 
ręcej wspomniane usiłowania, dzięki któ- 
rym możemy mieć już wkrótce potężny 
związek katolicko - narodowy, działający z 
całą energją na tylu odłogiem leżących 
polach, ku rozwojowi sil naszych, jaki ku 
sławie polskiego imienia. 
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Jedną z przewodnich myśli tejże Konsty- 
tucji 3 Maja było nadanie miastom prawa 
wzięcia udziału w życiu politycznem i po- 
wołania ich do współpracownictwa na polu 
działalności całego narodu. Zamiarem jej 
było powołać do życia społecznego 1 te 
warstwy spoleczne, ktore przedtem z nie- 
go były wykluczone. Podstawą zaś roz- 
woju mas i mieszczaństwa jest niewąt- 
pliwie przemysł. 

W ostatniem stuleciu społeczeństwo na- 
sze nie miało Środków do popierania prze- 
mysłu naszego a rząd niezbyt chętnym bę- 
dąc dla sprawy naszych miast, stawiał 
nsiłowaniom w Kraju na każdym kroku 
przeszkody, wskutek czego bogaciły się 
prowincje niemieckie cesarstwa austrjackie- 
go lub zagranica. Stojące pod względem 
przemysłu na stopniu daleko wyższym a 
czerpiąc z naszego kraju Środki bogactwa 
ubożyły nasz kraj i zwracały coraz więk- 
sze sily przeciw niemu. 

To też ogólne było w kraju poczucie 
potrzeby zdobycia sobie niezawisłości od 
zagranicy pod względem przemysłowym, 
rozwinięcia sił intelektualnych w tym kie- 
runku, skupienia się w pracy nad prze- 
myslem. Społeczeństwo zrozumialo, że 
przemysł stoi w Ścisłym związku z inne- 
mi galęziami bogactwa narodowego i że 
kraj tylko wtenczas od zubożenia ochro- 
nić można, jeżeli wszystkie gałęzie jego 
bogactwa harmonijnie rozwijać się będą. 

Wymownym tego kierunku dowodem 
były liczne usiłowania w celu założenia 
Towarzystwa ku popieraniu handlu i 
przemyslu domowego, które jednak dla 
braku dostatecznego poparcia, niestety, 
rozbijać się musiały niejednokrotnie o 
nieprzezwyciężone niemal trudności. Obe- 
enie liczne grono nader wybitnych obywa- 
teli, przyjmując wniosek dra Faustyna Ja- 
kubowskiego, dotyczący założenia, podo- 
bnego towarzystwa na szerszą obmyślane- 
go szalę, daje tem samem rękojmię, że 
ważna ta sprawa wejdzie na lepsze tory i 
będzie jednym z najżywotniejszach aktów, 
poświęconych uezczeniu pamiętnej ro- 
eznicy. 
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Z szeregu innych pożytecznych stowa- 
ih wymienić nam należy przedewszy- 
stkiem z poprzedniem najwięcej spokrewnio- 
ne, a mianowicie związek zainicjowany 
szidz nader czynne i zapubiegliwe Towa- 


rzyswto oświaty ludowej w Krakowie w 
celu założenia fachowego pisma p t.: „Rze- 
mielśnik polski“. Nie wątpimy, że 
znajdą się fundusze, jak i siły fachowe, 
które podolłają trudnemu a ważnemu za- 
daniu. 
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Troska o oświatę ludu naprowadziła gro- 
no obywateli o których odezwie wyżej 
wspomnieliśmy, na myśl założenia pamiąt- 
kowej bursy dla kandydatów na nauczy 
cieli ludowych. Zważywszy, jak ważnym 
czynnikiem w naszych stosunkach jest 
właśnie nauczycielstwo ludowe, szczerze 
życzyć należy, abyśmy wkrótce otwarcie 
tej bursy święcić mogli. 


* * 
* 
„ Wreszcie — chociaż dla brakn AZ 
nie podobna wyczerpać przedmiotu — ko- 


mitet obywatelski zajmujący się urządze 
uiem obchodu, postanowił założyć fundusz 
pamiątkowy na. stypendja dla niezamożnej 
młodzieży. I ten cel choć nie zalicza się 
obecnie do najniezbędniejszych, liczyć mo- 
że zawsze na życzliwe poparcie polskiego 


ogółu. 


Kronika miejscowa. 
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Kalendarz. Dziś: Znalezienie Św. Krzy- 
ża; jutro: św. Florjana i Moniki. 


Rocznice. Dnia 3-go maja 1813 roku 
przechodzi ks. Józef z Krakowa przez Wi- 
słę na Podgórze, i tam na Krzemionkach 
rozbija obóz. Tam też przenoszą się na- 
czelne władze księztwa warszawskiego. Po 
zniszczeniu armji Napoleońskiej w r. 1812, 
Moskale zajęli księztwo warszawskie; dnia 
3 lutego 1813 roku wkroczyli do Warsza- 
wy. Ks. Józef z wojskiem cofnął się do 
Krakowa, a wraz z nim rząd księztwa war- 
szawskiego do Krakowa się przeniósł. Gdy 
Moskale posunęli się pod Kraków. książę 
Józef opuścił tę stolicę 3-go maja. 


3 maja 1791 r. ogłoszenie Konsty- 
tucji, dźwigającej Polskę z osłabie- 
nia politycznego. 


Jednym z najpiękuiejszych momentów na- 
szych dziejów, jest poddanie się Niemców 
pruskich królowi Kazimierzowi Jagielloń: 
czykowi. Naród obey, wrogo dla nas uspo- 
sobiony, szuka opieki w Koronie polskiej, 
w instytucjach naszych. Niemcy w Prusiech, 
udręczeni uciskiem, łupieżą, nadużyciami i 
krzywdami doznawanemi od Krzyżaków, 
tworzą związek, zwany „jaszezurczym*, 
wypowiadają posłuszeństwo W. Mistrzowi. 
Deputacja ich przybywa do Krakowa. W 
marcu 1454 wystawiono dokument wciele- 
lenia Prus do Korony polskiej. Wysłańcy 
pruscy: Hans Bajzen, Mikołaj z Wołkowa, 
Wawrzyniec Cziec, Rudger Birken, Wawrzy- 
niec Pilgrim, Jan Kal, Jerzy Szwach, Mi- 
kołaj Rodman de Knipfhof, Wilhelm Jor- 
dan i Neudenburg, podpisali akt podda 
nia się pod władzę króla polskiego. Dnia 
3 maja 1454 roku złożyli oni hołd królo- 
wi, imieniem ziemi pruskiej. 


Nabożeństwo pamiątkowe z powodu 
stuletniej rocznicy Konstytucji 3 Maja- 
Wczoraj odprawił o godzinie 101/, rano 
JE. Książe Kardynał solenne nabożeństwo, 
na pamiątkę stnletniej rocznicy Konstytn- 
cji 3 Maja. Już o godzinie Bej zapełniła 
się świątynia pobożnymi. Straż obywatel- 
ska, straż ogniowa miejska i ochotnicza 
utrzymywały porządek wewnątrz i zewnątrz 
świątyni. Główną nawę kościoła zajęły: 
Rada miasta z p. prezydentem Szlachto- 
wskim na czele, członek Izby panów dr. 
Zoll, posłowie: Wodzicki, Męcinski, Popo- 
wski, Straszewski, Weigel, Sokołowski i 
inni; prezes Akademji umiejętności hr. Tar- 
nowski, rektor i profesorowie uniwersytetu, 
JE. dr. Majer, władze autonomiczne, oraz 
cechy z 40-ma chorągwiami i sztandarami. 
Pensjonaty żeńskie, sieroty Tow. Dobro- 
czynności it. pz ulokowały się w bo- 
cznych nawach kościoła. JE, Kardynał i 
dwaj djakoni przybrani byli w ornaty po- 
chodzące z daru króla Stefana Batorego. 
Chór amatorski pod kierownictwem p. Ba- 
rabasza, odśpiewał wspaniałą „Mszę“ Lin- 
genberga, „Gradnale* Palestriny i „Ave 
Maria“ Witta. — Ks. kanonik Chromecki 
wypowiedział prześliczne kszanie, które 
głębokie na słuchaczach wywarło wrażenie. 
Po skoficzonem nabożeństwie zaintonował 
JE. Ks. Kardynał „Święty Boże“, a wtó- 
rowały mu w czasie owych suplikacyj ty- 
siące ust, Na zakończenie nabożeństwa od- 
śpiewano „Boże coś Polskę“. 
płynęła pełną piersią tak starców 
ci, bez różnicy stanu. > 

Obraz Matejki przedstawiający: „0Bi0- 
szenie Konstytucji 3 Maja 1791 r; WY- 
stawiony w sali Towarzystwa Sztuk Pię- 
kuych w Snkiennicach, był wczoraj wie- 
czorem dość licznie zwiedzany przez pu- 
bliczność. Ocenę tego dzieła damy W nastę- 
pnym numerze. 

Wieczorek w sali „Sokoła“ ku uczeze 
niu rocznicy Koustytucji 3 Maja, zgroma- 
dził nadzwyczaj liczną i doborową publi- 
czność. Pod względem artystycznym Wy- 
padł mniej świetnie, gdyż nie wszyscy do- 
pisali, których nazwiska pomieszczone były 
w programie. Pan Florjański przyobiecał 
swój udział, lecz dyrekcja teatru pragskie- 
go odmówiła mn urlopu. Wyborny piani- 
sta, pan Domaniewski, także został prze- 
szkodzony. Słnchacze musieli się zadowolić 
amatorskiemi chórami męskiemi, żeńskiemi 
są orkiestrą, złożoną z artystów amato- 
rów. 

Słowo wstępne wypowiedzięł p. Asnyk. 
Mówił o Konstytucji 3 maja. Chór męski 
wykonał poprawnie starą pieśń „Alleluja“ 
z 1635 r. i „Gaude mater Polonia*. Pan 


Pieśń ta po- 
, Jak dzie- 


August Sokołowski wygłosił odczyt o wpły- 
wie szlachty na politykę polską. Zastano- 
wił się obszerniej nad jej działalnością, 
podczas Sejmn czteroletniego i ogłoszenia 
Kenstytucji 3 maja. Chór żeński za dwa 
utwory Moniuszki, pozyskał huczne okla- 
ski. 

Na zakończenie orkiestra amatorska ode- 
grała poloneza i tańce tatrzańskie, a chór 
męski odśpiewał pieśń wojenną i krako- 
wiaka. 

Z teatru. Wieczór wczorajszy poświęciła 
scena krakowska uroczystości jubileuszowej: 
w teatrze odegrano obraz historyczny J. I. 
Kraszewskiego p. t. „Trzeci maja.* Nieza- 
pomnianej pamięci antor dał wyborny wi- 
zerunek chwili, scharakteryzował ludzi o- 
wej epoki, która miała zabłysnąć w dniu 
3-go maja najjaśniejszym promieniem pa- 
trjotyzmu. Zgromadzona publiczność słucha- 
ła z głębokiem uczuciem pięknych słów 
utworu i patrzyła z zajęciem na rozwija- 
jącą się akcję, rozpamiętując jednocześnie 
wspaniały ów moment histeryczny. jaki 
Polska dzisiaj obchodzi, Artyści grali do- 
skonale: :p. Werner, Ruszkowski, Śliwi- 
cki (ten Z siłą i zapałem młodzieńczym a 
udzielającym się widzom), Antoniewski, 
Rygier itd. panie: Kałużyńska (bardzo ła- 
dnie), Winiarska itd, Wszyscy zasłużyli 
na bezwzględną pochwałę. 

W Stowarzyszeniu drukarzy „Ognisko“ 
odbył się wczoraj wieczorek ku uczezeniu 
rocznicy Konstytucji, wobec licznego grona 
członków i zgromadzonych gości. Program 
wykonany przez samych członków Stowa- 
rzyszenia nłożony był nader starannie. PO 
ciepłej przemowie jednego z członków P. 
K. odśpiewał chór kilka utworów, poczem 
nastąpiły produkcje na skrzypce, fortepjan 
i śpiewy solowe, w czem odznaczyli się PP- 
Ś., W. i H. Na zakończenie odegrano sztu- 
czkę „Ksenia*, w której przy starannej 
grze wszystkich amatorów pani K. p. K, 
p. E. "ajwięcej się odznaczyli. Sala Stowa- 
rzyszenia była wspauiale dekorowaną em: 
blematami narodowemi, chorągwiami i choi- 
ną. Po wieczorze odbył się komers. i 

Młodzież szkolna nio mogąc uczestni- 
czyć na nabożeństwie, odbytem wczoraj 
na Wawelu, zebrawszy pomiędzy Sobą 
składkę, zamówiła sobie Mszę św. W ko- 
ściele XX. Pijarów na wczoraj na godzinę 
7 rano. Na nabożeństwie tem zapełniła się 
świątynia młodzieżą, która bez jakichkol- 
wiek manifestacyj, uczciła w ten sposób 
wielką rocznicę. 

Prof. dr. Zoll, członek Tzby panów, p0- 
wrócił do Krakowa. 

Hr. Józef Męciński, poseł na Sejm kra- 
jowy, bawi z rodziną w naszem mieście 

Przybyli do Krakowa posłowie: Je 
drzejąwicz Adam, Popowski Józef, hr. Wo 
dzicki Antoni, dr. Weigel, Sokołowski Au- 
gust, Dydyński. 

Odświętny widok przedstawiał od wczo- 
raj zrana prastary gród: podwawelski. Po- 
cząwszy od Rynku i głównych ulic, a 
skończywszy na przedmieściach, wszędzie 
widać było barwne chorągwie, dywany I 
emblemata narodowe. Brama Florjańska i 
wejście do ratusza, przystrojone choiną 
i chorągwiami, które powiewały także ze 
wszystkich gmachów miejskich. Tu i ow- 
dzie przygotowania do dzisiejszej ilumi: 
nacji, która dobrze się zapowiada Ruch na 
ulicach ożywiony, czemu sprzyjała wczoraj 
prześliczna pogoda. 

Ognie sztuczne. Dziś wieczorem, ko- 
sztem gminy miasta Krakowa, spalone zo- 
staną ognie sztuczne przed gmachem ma- 
gistrackim, przed Snkiennicami i przed 
kościołem N. Marji Panny. Ognie te pole 
cono wykonać pyrotechnikowi, p. Mądrzy- 
kowskiemu, kosztem 300 złr. 

Henryk Sienkiewicz, przybył w duiu 
wczorajszym i stanął w hotelu Saskim. 

Reprodukcje z obrazu jubileuszowego, 
Styki, p. t. „Polonia* są do nabycia w 
sklepie p. Wierusz Niemojowskiego w Su- 
kiennieach. 

Lutnia krakowska. Słowem i pieśnią 
składała wczoraj życzenia swojemu preze- 
gowi hr. Zygmuntowi Cieszkowskiemu z o 
kazji jego imienin, Dziś zaś wieczorem 
śpiewać będzie przed obrazem mistrza Ma- 
tejki w Sukiennieach 

„Sport“, nowe pismo, zaczęło wychodzić 
w Krakowie, Tytuł objaśnia treść, która 
jest bardzo urozmaiconą; szerzej powiemy 
o Sporcie innym razem. 

Świata Nr. 9. Prześliczną winjetą Cze- 
sława Jankowskiego rozpoczyna się zeszyt 
majowy Świała. Artysta ten, który obeenie 
w Paryżu ma wielkie powodzenie, wyka- 
za, w rysunku niniejszym polot poetyczny. 
Elizy Orzeszkowej „Światło w ruinach“ z 
ilustracjami Merwarta, jest przepyszne w 
pomyśle i wykonaniu. „Mściciel“ Wojcie- 
cha Kossaka ma grozę i siłę. „Typy“ Ko- 
zakiewieza posiadają charakter i ekspresję. 
„Słodkie winko“ Wodzińskiego odznacza 
się smakiem wykwintnym. Prace Vrchli- 
chy'ego, Jeża, Drzesmyckiego zwracają na 
siebie uwagę. Korespondencja z Pragi Jel- 
linka jest bardzo ciekawa i sympatyczna; 
zdobi ją portret Jellinka. W dodatkn : 
Marrenowa i tłumaczenie z  Lamartine a. 
Jednem słowem świeży zeszyt bogaty Jest 
w treść doborową. 

Trupa Synga!'szów, złożona z 38 osób, 
mężczyzn kobiet i dzieci, popisywała się 
przez dwa ostatnie dni w parku Krakow- 
skim. Karawana ta budzi pod względem 
naukowym wielkie zainteresowanie, gdyż 
obznajamia widzów ze zwyczajami i oby- 
czajami mieszkańców Ceyłonn, z ich obcho: 
dami religijnemi, sposobem życia i t. p- 
Przedsiębiorca trapy Syngalezów p. Ha- 
genbeck, przywiózł do Krakowa dwa ple- 
miona: l. pochodzących z pokolenia Wed- 
dak, komy ch mała tylko pozostała liczba i 
ci zamieszkują dzikie lasy prowincji pół- 
nocnej, trzymając się jaknajściślej dawnych 
obyczajów i żyjae jedynie z tego, co z łu- 
ków ubiją. 2. Jalabarczyków, zajmujących 
prawie połowę powierzehni Ceylonu. Syn- 
galezi są wzrostu średniego, kobiety zaś 
przeważnie małego wzrostu. Cerę mają bru- 
natną, twarz okrągło-owalną, nos lekko 
zakrzywiony, oczy jasno brnnatne, włosy 
czarne i długie, splecione tak u mężczyzn, 
jak i kobiet w jeden warkocz. Strój ich 
jest nader pierwotny. Mężczyźni opasują 
biodra szmatami „katunu“ lub innej baweł. 
nianej materji, która w formie worka góra 
i dołem otwartego zwanego „Sarron“ sta- 
nowi całe ubranie Syngaleza. Kobiety no 
szą „Comboys* to jest długi szmat materji 
w formie spódnicy, którym obwijają trzy 
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lub cztery razy dolną część ciała i oprócz 
tego noszą mały kaftanik. Syngalezi lubią 
świecidełka i różne przedmioty ozdobne, za- 
wieszają więc na siebie, co tylko posiada- 
ją. Kobiety zaś noszą nieraz i po kilka 
par kolczyków w uszach, nosie, na palcach 
u rąk i nóg, Żywią się przeważnie rośli 
nami, gdyż według wierzeń religijnych nie 
wolno im zabijać żadnego zwierza. Jedzą 
jednakże już mięso, składając grz ch na 
tego, który ubił zwierzę Za zwierzęta do- 
mowe używają Syngalezi dwóch gatunków 
Zebu i Słoni. Religją ich jest Buddaizm i 
Braminizm. Zajmującą jest rzeczą wi 
dzieć Syngalezów, oddających się rolni. 
ctwn, przewożeniu ciężarów, wykonujących 
obchody religijne, a wreszcie śpiewających 
grających i tańczących. 

Wspaniały dar. W tych dniach otrzy- 
mała krakowska Akademja Umiejętności, 
wezwanie od p. Józefa Czuryło Krako- 
wianina, z zawodu krawca, zamieszkałego 
w Bernie, aby wydelegowała kogo z ra- 
mienia swego w celu odbiorn daru uczy- 
nionego przezeń Akademji. Gdy prof. dr. 
Smolka przybył do Berna jako delegat A- 
kademji, wręczył mu p. Czuryło ¢7 ter- 
dzieści tysięcy złr, w rencie węgier- 
skiej, na rzecz Akademji, która wedłng 
swego uznania może używać tych pienię- 
dzy na prace w przedmiocie historji pol- 
skiej, bądź to na wydawnictwa, bądź na 
poszukiwania w danym zakresie, ua kon- 
kursa w celu rozwiązania ważnych zaga- 
dnień historycznych i t p Z sumy ofiaro 
wanej Akademji zastrze ł sobie zapisowaw- 
ca jedynie dożywocie. 

P. Józef Cznryło, rodem z Andrychowa, 
wyszedł przed 50 laty z rodzinnej miej- 
seowości jako biedny czeladnik krawiecki, 
a pracując pilnie w Wiedniu, Pradze i 
Bernie, przy oszczędności dobił się takiego 
majątku, że prócz zabezpieczenia bytu 
bratu i siostrom (gdyż p. Czuryło jest bez- 
dzietny), pozostało mu jeszcze 40.000 złr., 
które, jako dobry Polak i patrjota, posta- 
nowił przekazać Ojczyźnie. Brak wzroku 
utrudniał mu jednak spełnienie tej misji, 
tak pięknej i szlachetnej. Wypadek dopie- 
ro posłużył mu do wykonania swego po- 
stanowienia. Oto ktoś ze znajomych Czury- 
dła wyczytał w pragskiem Politik artykuł 
o krakowskiej Akademji Umiejętności, w 
którym omawiano, iż poważna ta instytu 
cja nie może się dostatecznie rozwinąć dla 
braku funduszów. Natychmiastowe 1 nieza- 
chwiane postanowienie p. Czurydło wydało 
w bardzo krótkim czasie dodatni „rezultat 
dla Akademji Umiejętności, a pieniądze 0- 
fiarowane przywiózł już przedwcz raj dele- 
gat Akademji do Krakowa. 

Kwesta. W kościele św. Florjana pod- 
czas 40-stogodzinnego nabożeństwa w dniach 
2, 3 i 4 b. m. uproszone panie będą kwe- 
stowały na męzkie Tow. św. Wincentego i! 
Paulo, mianowicie na konferencją klepar- 
ską, która mimo bardzo szcznpłych środ- 
ków materjalnych podezas ubiegłej zimy 
odwiedziała 67-dem rodzin, zaopatrując je 
w chleb, kaszę, groch, węgle, odzież 
i obuwie i dziś jeszcze mimo  cieplejszej 
pory roku, ma w opiece 23 rodzin naju- 
boższych a wstydzących się wyciągać rękę. 
Osób pojedynczych konferencja nie wspiera 
a rodziny przez nią obsługiwane liczą naj- 
częściej bardzo wiele głów. - 

Posiedzenie Towarzystwa Techniczne- 
go krakowskiego odbędzie się w ponie- 
działek o godzinie 7 wieczorem w gmachu 
wyższej szkoły przemysłowej (ul. Gołębia) 
1 piętro). Na porządku dziennym będzie : 
1) Odczytanie protokółu z ostatniego po- 
siedzenia. 2) Sprawozdanie komisji co do 
wniosków na III. zjazd austrjackich inży- 
nierów i architektów, oraz wybór 3 dele- 
gatów. 3) Wybór delegata do komisji wo- 
dociągowej miejskiej. 4) Wnioski członków. 

Skwery w ul. Dietla urządzone już zo- 
stały, aż do przecięcia się tejże ulicy, z 
krakowską ulicą. Ulica ta będzie obecnie 
jedną z najobszerniejszych ulie m. Krako- 
wa. Dalsze urządzenie skwerów ku Wiśle 
nastąpi dopiero po zasypaniu łożyska starej 
Wisły, które jednak z powodu dość zna: 
cznych kosztów, dopiero w ciągu 3 lat na 
stępnych, dokonanem będzie. 

Plany na budowę nowego domu rogatko- 
wego, który ma być zbudowany przy no- 
wym moście zwierzynieckim, wykonane zo- 
stały przez budowniczego miejskiego, p. 
Żołdapiego i przedstawione przez komisję 
akcyzową Radzie miejskiej. Budynek ten 
ma stanąć kosztem 10.000 złr. 


TELEGRAMY. 


(Z Biura korenpondencyjntgo). 


Wiedeń 2 maja. Dziś o %⁄8 przybyła 
tu cesarzowa. Na dworcu. czekał na nią 
cesarz z arcyksiężną Walerją. - BĘ 

Wiedeń 2 maja. Dziś popołudniu od- 
będzie się wspólna narada członków kon. 
ferencji w sprawie traktatu handlowego z 
Gira i. Ratyfikacja traktatu nastąpi za 

m a. A 

Monachjum 2 maja. Zmarł tu znako- 
mity historyk, Gregorovius, 

Colmar 2 maja. Pożar we 
zniszczył 100 domów i kościół, 

Ateny 2 maja. Dziś o godz, diejęzraik 
odbyła się tu SE Scie ceremonia przej- 
$eia na prawosławie nag w 
greckiego, księbej Zoi sosy. cesarza 
Wilhelma. Asystowala ceremonji rodzina 
królewska i prezes gabinetu. W kołach 
kompetentnych utrzymują, żę księżna Zofja 
Z Kea AR" zmieniła wyznanie. 

k s ch EA ly się we wszystkich 

0 A 3 greckiego nabożeń 
sta na intencję następczyni tronu. 


wsi Mussig 


— 


Wybór Bismarcka. 


Geestemnende 2 maja. Ksiaże Bis- 
marck zostal wybrany. Uzyskał on 10544 
a socjalno demokratyczny kandydat Schmal 
eld 5486 glosów. 


Pierwszy Maja. 


Wiedeń 2 maja. Nadchodzące ze wszy- 
stkich stron depesze stwierdzają, że dzień 


pierwszego maja w całej Austrji minął 
spokojnie. Robotnicy brali udział w ró- 
żnych zabawach i w zgromadzeniach, lecz 
nie tak licznie, jak przed rokiem. Dziś 
wszyscy, jak zwykle powrócili do pracy. 

Berlin 2 maja. Wieczorem odbyło się 
wielkie zgromadzenie socjalistów. Lieb- 
knecht miał mowę o znaczeniu pierwszego 
maja. Zgromadzenie uchwaliło rezolucję w 
sprawie ustanowienia normalnego dnia pra- 
cy, oraz w sprawie ochrony robotników, 
według zasad kongresu paryskiego. Zgro- 
madzenie postanowiło dawać na agitację 
w dniu 1 maja 1%, zarobku. 

Rzym 2 maja. W ogólności aresztowa- 
no 100 osób. W chwili rozwiazania mee- 
tingu raniono 9 żołnierzy. Przy uwięzio- 
nych znaleziono broń i pieniądze, 

Rzym 2 maja. Jeden z ranionych przy 
wczorajszych demonstracjach obywateli u- 
marl. Tak samo jeden z 10 ranionych po- 
liciantów. 

Rzym 2 maja. 
nadzwyczajne wydania dzienników. Popolo 
Romano, 
chwalają 
wczorajszych zajść i zaznaczają, że były 
one zupełnie odosobnione, 
całych Włoszech był spokój. 

Rzym 2 maja. Z powodu meetingu w 
dniu 1 maja, został aresztowany Amil- 
care Cipriani. Zarówno Cipriani jak Barzi- 
lai odnieśli rany. 

Genua 2 maja. Jeden z uczestników 
meetingu wzywał zgromadzonych do czy- 
nów gwałtownych, jednakowoż bez skutku. 
Aresztowano kilka osób. 

Paryż 2 maja. Wczoraj wieczorem dwie 
brygady wojska przedsięwzięły oczyszcze- 
nie placu Concordia. 

Z tego powodu aresztowano 20 osób. 

, Paryż 2 maja. Constans otrzymał kilka 
listów, grożących mu śmiercią. O godz. 
1l-ej spokój zupelny na ulicach. Z are- 
sztowanych zatrzymano 140 osób w wię 
zieniu. Z prowincji donoszą, że żądania 
robotników w dniu l-go maja są liczniej- 
sze, niż w roku ubiegłym. Zgromadzenia 
miały wszędzie, z wyjątkiem Lugdunu, 
przebieg spokojny. 

W Lugdunie wczoraj w nocy, w pobli- 
żu giełdy robotniczej urządzono demon- 
strację. Oddział kirasjerów rozpędził 800 
demonstrantów. Tłum strzela] do kirasje- 
rów. Kilka osób ranionych. 

Paryż 2 maja. Niektóre dzienniki do- 
noszą, że w Fonrnies zabito 7 robotników 
a 12 ciężko raniono. 

Lugdun 2 maja. W ciągu dnia ranio- 
no 10 żołnierzy i policjantów. Ilu robo 
tników ranionych, niewiadomo. Aresztowano 
60 osób. 

Fourmies 2 maja. Robotnicy usiłowali 
uwolnić uwięzionych w merowstwie towa- 
rzyszów. Przy tej sposobności raniono 
dwóch żołnierzy. Wojsko zaczęlo strzelać. 
Trzech napastników ciężko ranionych dwóch 
zaś zabitych. 

Bruksela 2 maja. Tu i w Verviers 
wyrazili robotnicy żądania wcale nie nie- 
pokojące. W Morlanwetz przemawiał Dethant 
energicznie przeciw powszechnemu strej- 
kowi. 4 

Londyn 2 maja. Wczoraj nie było tu 
żadnych demonstracyj robotniczych. 

Nowy Jork 2 maja. W okolicy Pitts- 
burga strejkuje około 6000 górników, pu 
nieważ wczoraj minął termin, do którego 
obowiązywać miała dotychczasowa taryfa 
robotnicza. Strejk nie ma związku ze spra- 
wą ośmiogodzinnej pracy. 

W stanie Ohio większa część robotni- 
ków zaprzestała pracy, żądając, aby im aż 
do 1 maja 1892 przyznano wynagrodzenie, 
jakie pobierali w r. 1890. 


Co tylko nkazały się 


albowiem w 


Budapeszt 3 maja. W całych Wę- 
grzech panował przedwczoraj spokój. Tyl- 
ko w Oroshaza, miejscowości leżącej nie- 
daleko Szegedynu, wybuchły z powodu 
| Vi robotników, rozruchy lo- 

alnej natnry, nie mające jednak poważ- 
niejszego znaczenia. 

Rzym 3 maja. W Izbie deputowanych | 
Nicotera oświadcza na interpelację Im- | 
brianiego, że w dniu 1 maja panował po ; 
większej części w całych Włoszech zu. 
pelny spokój ,Pomniejszym ekscesom it 
zaburzeniom nie należy nadawać tła po- 
ważniejszego. Zabito jednego żandarma i 
jednego obywatela, czterech oficerów, 26 
żolnierzy i 8 obywateli było ranionych. 
Wypadki te spowodowane były rzucanemi 
przez pospólstwo uliczne kamieniami. Była 
w tem ręka zagranicznych agitatorów. 
Laudi, który podburzał tlum na zgroma- 
dzeniu ludowem, przybył w tym celu 
umyślnie z Paryża. Zgromadzenie nie po- 
szło za glosem tego anarchisty i dość 
chłodno przyjęło jego wywody. Z areszto- 
wanych wielu już wypuszczono na wol- 
ność. Rząd silną ręką bronić będzie po- 
rządkn. Dalsze interpelacje nie mogą na 
razie liczyć na wyczerpującą odpowiedź. 
Minister prosi, aby je odlożyć, a w prze- 
ciwnym razie Sam musiałby wnosić o 
odłożenie odpowiedzi na 6 miesięcy. Im 
briani repliknje w sposób namiętny, kry- 
tykując ostro zachowanie się jednego z 
oficerów przeciw Barzilaiemu. W Izbie sil- 
ne wzbnrzenie. Prezydent zawiesza posie- 
dzenie na 10 minut. Po otwarciu pono- 
wnem posiedzenia, postanowiono na jutro 
mocje w sprawie ostatnich wypadków, 
wyrażające zaufanie do rządu i uznanie į 
dla armji. 

Rzym 3 maja. Wczoraj rano nie chcieli 
robotnicy na nowo podjąć pracy przy pa- 
lacu sprawiedliwości, żądając skrócenia 
czasu pracy a podwyższenia wynagrodze- 
nia. Kilka zgromadzeń strejkujących poli- | 
cja rozproszyła bez trudu, ale zajście to 
tak zaniepokoiło miasto, że pozamykano 
wszystkie sklepy. 


mE Cin | 
Wiedeń 3 maja. Obrady nad REA. 
handlowym Austrji z Niemcami, dzisiaj 
zostaną ukończone, ponieważ zgodzono się | 
już wczoraj na wszystkie punkta. 

Skutari 3 maja. Komisja turecka, wy- 
głana dla zbadania stosunków w Albanii, 
została odwołana. Rezultat badań dotąd 
niewiadomy. 

Paryż 3 maja. Rząd zabronił złożenia 
zwłok ks. Hieronima Napoleona na wyspie 
Korsyce. 

Londyn 3 maja. Książe Walji otwo 
rzył uroczyście wystawę maryrarską. 


Opinione i Don Chischiotte po- 
zachowanie się rządu wobec 


Ateny 3 marca Według doniesienia 
dzienników wybuchły antysemickie rozru- 
chy na Zante — przy sposobności wielko 
piątkowej procesji. Wojska użyły broni. 
Pancernik „Miaoutis* został wysłany na 
Zante. 


Z komisji budżetowej. 


Wiedeń 3 maja. Na posiedzeniu komi- 
sji budżetowej, oświadczył minister spra- 
wiedliwości, że rząd jest zdania, iż punk- 
tacje wiedeńskiej ugody czesko-niemieckiej, 
obowiązują go i obecnie. Minister w swych 
rozporządzeniach zawsze to będzie mial 
na wzgiędzie. Jeżeli prace nad rozdziele- 
niem obwodów sądowych w Czechach je- 
szcze nie wywarły bezpośredniego skutku, 
należy przyczyny tego szukać w trudności 
urzeczywistnienia zbawiennego pomysłu a 
zwłaszcza w konieczności współdziałania 
najróżnorodniejszych czynników. 

Dep. Gniewoszowi, oświadczył mini- 
ster spoawiedliwości, w odpowiedzi, na 
Jego zapytanie w sprawie aresztowanych 
w Galicji studentów, że sprawa tych ostat- 
nich nie jest tak drobnostkowa, jak wie 
lu sądzi. W sprawie spodziewanego wy- 
niku dochodzenia nie może minister dać 
żadnych wyjaśnień, ale w każdym razie 
postara się © przyśpieszenie śledztwa, 

Minister skarbu odpowiedział na inter- 
pelację względem poprawienia losu i pod- 
wyższenia pensji wdów i sierót po urzę- 
dnikach, że w tym kierunku rozpoczęto 

race przygotowcze celem sprawdzenia 
Jakiego nakladu wymagałoby podwyższenie 
pensji do wysokości, jaką naznaczono w 
memorjale uchwalonym przez wies urzę- 
dników, który odbył się dnia 12 grudnia 
1889. Skoro oznaczoną zostanie wysokość 
premji, oświadczy rząd, o ile fundusze pań- 
stwowe pozwalają na wypłacenie na ten 
cel subwencji. 


Sprawa polska w sejmie 
pruskim. 


Berlin 3 maja. Na posiedzeniu Izby 
poselskiej zbijał kanclerz, generał Caprivi, 
w toku dyskusji nad etatem komisji ko 
lonizacyjnej twierdzenie, jakoby zadaniem 
tej instytucji było  sprotestantyzowanie 
Prus Zachodnich i Poznańskiego. Rząd 
poczynił Polakom ustępstwa w dziedzinie 
kościelnej i szkolnej. Polacy wyrazili pra- 
gnienie zbliżenia się do rządu a dowody, 
że „do tego dążą rzeczywiście, dali wystę- 
pująe za powiększeniem siły zbrojnej Nie- 
miec, co ogólnie powitano z zadowole 
niem, ale czego nikt się nie mógł spo- 
dziewać, W końcu oświadczył kanclerz, 
że rząd chce Polakom okazywać swą ży- 
czliwość, ale musi być ostrożuy. Jeżeli 
Polacy wejdą na drogę pojednania, rząd i 
Niemcy w polskich prowincjach pójdą ich 
śladem. 


(Od własnych korespondentów). 


Lwów 2 maja. W teatrze przedstawio- 
no wczoraj „Raj utracony“. Sceny strejku 
wywołały demonstracyjne okrzyki i burzli- 
we oklaski zebranych licznie na  galerji 
robotników, obchodzących święto pier wsze- 
go maja. 


Trzeci maja. 


Lwów 2 maja. Ruch uliczny wielki, 
dekoracje wszystkich publicznych gmachów 
piękne. Mnóstwo udekorowanych domów 
prywatnych. Ulica Trzeciego Maja udeko- 
rowana cala wspaniale. Brama trjumfalua 
przed ogrodem miejskim imponuje arty- 
stycznościa, rozmiarami i stylowem wyko 
naniem. Komitet obywatelski wydal ode- 
zwę, prosząc o porządek i staranne o uświe- 
tnienie wielkiego dnia. Straż honorowa zło- 
żona z tysiąca osób utrzymuje porządek. 
Policja nie robi żadnych przeszkód, usu- 
wa się, 


Lwów 2 maja. Przygotowania do ilu- 


| minacji olbrzymie, powszechne. Nawet od- 


dalone przedmieścia biorą w nich udział. 
Arcyksiąże Salwator będzie na nabożeń - 
aj z don Carlosem, który tu bawi wła- 
nie, 


NADEBŁANE. 
Dr. Jan Szaflarski 
otworzył 


Kancelarją adwokacką 
w KZrakowie |1-UjlilT 


(Mały Rynek. Nr. 1, II. piętro) 


Firma „LUX“ (Dr. Borkowski) 
Kraków. 
Sekcja II. 
Dział aparatów 


i potrzeb do fotografi. 


Jedyny skład tego rodzajn w kraju. Wszel- 
kie kamery, objektywy, statywy, papiery. che- 
mikalj, naczynia, lampy i aparata specjalne do 
powiększania, reprodukcji i ~. d. światłem ma- 
gnowem, elektrycznem i Drumouda. 

Osobny dział dla pp. amatorów. Aparat xom- 
pletny migawkowy tajny magazynowy; porę- 
czony wynik 16 złr. — zamiast 32 złr. Zastęp- 
stwo i skład paryskich wyrobów Mercier. Che- 
mikalja Mercier, płyty Apollo. 


PROGRAM NOWY. 


Wielki amerykański Ojrk. 


W niedziele dnia 3 maja 


Dwa Wielkie przedstawienia 


w nowo wybudowanym cyrku 
przy m. Dietla. 1254 -) 


Początek pierwszego 0 godz. 3-ciej popołudniu, 
drugiego 0 '/28 wieczorem. 


TĘ" 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem poj 
Minimum ceny ogłoszenia 25 cvt. 


> ent. 


Macz. i wychowanie. 
z IL. roku, poszukuje korepe- 


Filozof tycji. Wiadomość w drukar- 
ni Wł. L. Aneczyca pod A. P. 


Student z kl. VII. pigie 
wikt lub skromne wynagrodzenie. Adres; 
Krupnicza 17 w oficynie na dole.  209(6-6) 


"b. jo angielskiego i franeuzkiego 
Lek: © języka. Wiadomość przy W. 
Florjańskiej, w domu pod 1. 38 na dole 
wprost bramy. 


Posady i prace. 


ins s o ile mo» 
Miejsca służącego, żności u 
kawalera, poszukuje mężczyzna w sile 
wieku, uuita z Lubelskiego, zaopatrzony 
w chlubne świadectwa. Bliższa wiado- 


mość w administracji „Kurjera JONR 


anamma a NK a 
+44 mmn raaa 


Administrator 277:7, 


imcji, poszukuje 
administracji domu. Zgłoszenia pod lit. 
K.S w administracji „Kurjera Polskiego“. 
ow 

gł, ukończony poszukuje miej- 
Prawnik sca koncipjenta u adwo- 


kata lub notarjusza. Zgłoszenia listowne 
lub ustne przyjmuje Administracja „Kur- 


KURJER POLSKI, dnia 3 maja 1891 r. 


s z lepszego domu, Z 
Bony Polki Z dobremi świadectwa- 
mi, poszukuje się do Wiednia. Bliźsza 


wiadomość w adm. „Xurjera Polskiogo*. 
280|2-2) 


In; anana ia prowincją do 
Zdolni agenci sprzedaży maszyn 
rolniczych | do szycia znajdą zajęcie. 
Adres: P. Malis, Kraków, Kleparz 3. 

276(6-6) 


Doniesienia naa. 

F I A = mało uży- 
Pianino l fortepian wane, wła- 
sność prywatna, do sprzedania w skła- 
dzie fortepianów J, M. Kordeckiego, ul. 
św. Anny hotel Victoria. 278(6-8) 


cod 0 a S 

i angielski Nr. 52, używany, w 
Bicykl raai dobrym stanie, zaraz 
do sprzedania za bardzo przystępną ce- 
nę. Wiadomość: Szewska 1. 7, TII. piętro 
od 11 rano do 6 wieczór. 


meee 
3 przegrane fortepiany, 
Genossenschaft, Wopeterny, Schmidt, do 
sprzedania w składzie fortepianów B, 
Gabrjelskiej, Kraków, Rynek, Krzyszto- 


fory. 267(7-7) 
Lokale. 


sæ duże frontowe na 
Dwa pokoje drugiem piętrze z 
posadzką froterowaną bez mebli przy ul 


Szewskiej 1. 4 są do wynajęcia od 1 ma- 


7 


gMedale pamiątkoweń 
Í Konstytucji 3-go maja f 


l e. 
jubilers. W. Wojciechowskiego 


\ | ul. Szewska Nr- 9, 


medale srebrne fl złr. %© cnt., bronzowe i posrebrzane 

po 80 cnt. Dla młodzieży uczącej się medale bronzowe 
i posrebrzane po BO cnt. 1316(3-4) 
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W Parku 
Tyiko jeszcze kilka dni 
do wdzenia 


Wielka karawana Singalezów 


pierwotnych mieszkańców wyspy 
Ceylon, składająca się z 40-tu osób, 
słoni tresowanych i wołów Zebu 
Przedstawienia odbywają się 3 razy 
popołudniu. Bliższe szezegóły na 


majster Ślusarski, 


65 


jera Polskiego* pod literami J. K. ja. Widzieć mośģna codziennie, schody 
274(15-?) | frontowe na lewo. 


| aa —.. 34169) IimoRMREP | 
Zakład ślusarsko - mechaniczny 


ADAMA STASZCZYKA 


w Krakowie 
ulica Smoleńsk, Āā. 9 


do szycia 


przeniósł pracownię swą na ulicę 
Florjańską I. 21, gdzie przyjmować 
będzie wszelkie roboty w zakres 
sztuki ślusarskiej wchodzące i sta- 
raniem jego będzie, jak dotąd zado- 
wolnić pod każdym względem swoich 
klientów, za jak najumiarkowańszą 
cenę. 1322(1-4) 
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Ryn 


WIZĘ 
Kraków 


mechanik i specyalista 


Lwów 


Hotel Żorza 


| 


ór maszyn 


r 


iea 


Młody człowiek 


przyjemnej powierzehowności, wy- 

kształcony fachowo, właściciel real- 
ności i handlu. poszukuje zaraz 

a "Ró RE <—_ RR 


towarzyszki życia 
osoby młodej, inteligentnej, gospo- 
darnej, z posagiem 10—15000 złr. 
0 listy z fotografią prosi J. M. Pra- 
ca, Hotel Centralny Kraków. Uczei: 
wa dyskrecja się zapewnia. 
e mk gti 
Skład materjałów budowlanych 


i fabryka wyrobów betonowych 
i płyt cementowych 


|R SilberbachawKrakowie 


poleca : 
i Portland cement opolski marki F. W ; 


Grudmann, szczakowicki, witkowiceki | 
i podgórski marki Liban, wapno hy- 
drauliczne z Perlmoos i Kufstein, gips 
murarski i rzeżbiarski, cegłę i glin- 
kę ogniotrwałą, rury i posadzki stein- 
gutowe z fabryki JE. księcia Lichten- 
steina, łupek angielski, franeuzki i 
ślązki, papę dachowę ogniotrwałą, 
łyty izolacyjne, smołę gazową, oraz 
„ wszelkie materjały w zakres budo- į 
wnictwa wchodzące. 


Wykonywuje również pokrycia 
„dachowe łupkiem ślązkim, an. 
f gielskim, dachówką żlobioną i 
|zwyczajną, papą czyli tektura jj 
ogniotrwałą. 1277(9-25) 
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Poleca swoje wyroby w zakres ten wchodzące od najprostszych 
do najwykwintniejszych, jako to: 

Okucia budowlane, zamki systemu Wertheima, poręcze do 
schodów, balkony, drzwi żelazne pełne i ażurowe z artystycznie 
tłoczonemi deseniami lub herbami, altany i t. p. 

Wewnętrzne urządzenia szpitalne a mianowicie: Stoły ope- 
racyjne różnej konstrukcji, szaty szklanne na instrumenta chirur- 
giezne, umywalnie, wózki do przewożenia chorych i t. p. 

Zakład mój dostarczył do nowej kliniki chirurgicznej w Kra- 
kowie, całe urządzenie wewnętrzne, za co, od dyrektora tejże kli- 
niki Profesora Dra Rydygera, zaszczytne i pochlebne w pismach 
publicznych otrzymał pochwały ! 1388(3- 2) 

Ceny możliwie najniższe. — Wykonanie runktualne. 


| REZ KNAPIK UE 2] 
|. "NAKŁADEM KSIEGARNI 
SPOŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE 


wyszedł obraz, przedstawiający 


ZAPRZYSIĘŻENIE KONSTYTUCJI 


przez Króla i Stany Rzeczypospolitej Polskiej 


w dniu 3-go Maja 1791 roku w Izbie Sejmowej w Warszawie. Według 
oryginalnego obrazu olejnego J}. Norblina, dotychczas nie reprodukowa- 
nego, rysował W. Eliasz 


Wielkość obrazu 24x18 em, kartonu 4028 em. Cena 8% cnt  Jestto 
jedyne wierne przedstawienie Izby- sejmowej w Warszawie podczas 
uchwalania Konstytucji. 1224 
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2 Szparagi i żywe raki 


corziennie świeże dostać można 


Ei 

W HANDLU KNORECKAB 

8 W KRAKOWIE 

QPrzy ulicy Fiorjańskiej L. 23, 

© oraz wszelkie towary kolonjalne w najlepszych gatunkach 

S i artykuły Spożywcze po cenach jak najtańszych 
a mianowicie: 1311(5-16) 


Chleb wiejski czysto żytni, ogórki Kiszo- 
me bardzo smaczne po 213 cnt, powidła bośnia- 
ckie, bulion litew SKi po 4 złr. domowy z dzi- 
Zà czyzny po 6 złr. kilo, słynne bocheńskie warzy- 


"w 


s 3 


Singera ręczne od 28 do 48 Złr. 
30 


Największy wyb 


b 
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| KSIĘGARNIA 
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE 


otrzymała na skład główny 


Konstytucję 3-go Maja 1791 r. 


Tekst dosłowny Ustawy rządowej, przedrukowany z IX tomu Volumina 
legum, wydanego przez Akademię Umiejętności w Krakowie. 
Piękne wydanie miniaturowe. odbite w dwóch kolorach. W maleńkiej 
32ce, str. 31. — Cena F5 cnt. 1224 
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| „POGÓŃ” | 


j Tygodnik polityczny i ekonomiczno-społeczny ( 
. wychodzi w Tarnowie rok jedenasty. ( 


z PE p a E 
TE AS ASTA 
d/ | 


4 


OR 


1081 9-7) 


Pomiędzy pismami prowincjonalnemi, zajmuje „Pogoń“ jedno J 
, z poczetniejszych miejsc w dziennikarstwie polskiem i szczyci się 
uznaniem nietylko w szerokich kołach swych czytelników, ale zje- W 
dnala sobie także poważanie w dziennikarstwie krajowem wszelkich 
odcieni. — „Pogoń* wydawaną jest w duchu katolickim, demokra- 
tycznym; jest niezawisłą i bezstronną. 
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Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


pODEGOGOGRGGRGRGRSDENONODGNONGA 

Jw setną rocznieę ustanowienia 

Konstytucji trzeciego maja 
KSIĘGARNIA 


G. Gebethnera i Sp. 


wr Krakowie 


Trec maj i Targowica 


materjały do dziejów ostatniego stu- 
lecia Rzeczypospolitej Polskiej 


zebrał i ułożył 
E O R W IL N 
Cena f złr. 50 cnt. 


USTAWA RZĄDOWA 


Konstytucja 3 Maja 1191. 


Cena 42 cnt. 


Kuźnica Kołłątajowska, 


studjam historyezne napisał 
WE.. SMOLENSKI. 
Cena f złr. %© cnt. 


Skład fortepianów 


JANA MATTUS KORDECKIEGO 


w Krakowie, ul. św. Anny (BotelzVictoria), 
Sprzedaż, zamiana, wynajem | 


| 
| 
| 


ji 


masrpe orap NN N LH. 


1004: 15-20) 


Fortepiany nowe od 260 złr. do 1900 złr, 
fortepiany używane od 40 złr. 


à 


| Kamerdyner 
wdowiec, w średnim wieku, 
(z jedną dorosłą córką), do- 
bry myśliwy, posiada chlu- 
bne świadectwa z Galicji i 
] Poznańskiego z domów ma- 
gnackich, poszukuje od 1 
¿czerwca b. r. posady. F. W. 


$ ¢ 10, poste-restante Radomyśl 


nad Sanem. 1293(6-6) 
4> "RH""RFP" FORA" "ZP" 


am LUX“ 

JMM Dr. BORKOWSKI 
1. Sekcja maszyn do szy- 
cia, do haftu | pończo- 
szkowyoh. (Jed; ny w kra- 
ju skład hurtowny). Ceny 
korkurencyjne najniższe, 
wyroby poręczone, wymia- 
na maszyn lub części tych- 
że na nowe za małą do- 
płatą. Singera A nożna od 25 złr.;Singera B 
od 29 złr.: ręczna A od 23 ztr. Poręka 5 
i 7 lat. Nieodpowiadające okazy do 3 mie- 


:|sięcy przyjmuję napowrót. Maszyna uniwer- 


salna ryglująca pętelki od guzików od naj- 

cieńszych do najgrubszych, specjalna do 

skóry. Maszyny, obrączkowa, Wiktorja, Fe- 

nix A, C, D, E. Wszelkie maszyny fachowe 
i spec'alne. 1284(12-7) 


Wynalazek uprzywilejowany na lat 15 doktorów MARIE 
Frères, (ckarzy-wynaluzców, Ul. de I' Arbre-Sec, 46. w PaPYŻY, 


pomocą Bandażu Elektro-Leczniczego, który ściąga nerwy, 
wzmacnia je bez wstrząśnień 1 bolu 1 skutkuje w prędkim czasie 
POJEDYŃCZE franków 30. PODWÓJNE franków 50 wraz z informacją. 


d 


|OERODNICZY KANOLOWY| 


w Krakowie 


przy rogatce Zwierzynieckiej 
pod Nr. 29. 


jj Przyjmuje i uskutecznia w jak najkrót- 
J szym czasie wszelkie zamó wienia w zakres $ 
ogrodnictwa wchodzące, a mianowicie: 
Bukiety, bukłeciki zwykłe kotylionowe, R 
ślubne, wieńee ze świeżych i zasuszo- 
nych kwiatów, buklety zasuszane Ma- 
cartowskie 1036(40-?) 


Wielki wybór 


kwiatów wazonkowych, róż sztamo- | 
i wycb i wazonowych, krzewów ozdo- 
bnych, drzew owocowych, nasion kwła- 
to+ych i warzywnych, oraz wysadków 
kwiatowych i warzywnych. 


Przyjmuję zarazem zakładania ogrodów. p 


Zamówienia na prowincję, 
uskutecznia się w jak najkrótszym czasie. 


K. Miciński. 


„KRAKUS 


pismo ludowe, 
poświęcone sprawom politycznym 
i społecznym, oraz nauce, roz- 
rywce umysłowej i szerzeniu wia- 
domości pożytecznych, 


wychodzi co tydzień (w Piątek). 
Prenumerata wynosi: 

w Krakowie rocznie 8 złr. 

GO cnt.; kwartalnie 65 cent; 

z przesyłką pocztową ro- 

cznie $ złr.; kwartalnie 45 ent.; 


ADMINISTRACJA i EKSPEDYCJA 
W KSIĘGARNI 


Spółki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowie. (7-8) 


KAMIENICA 


w pięknem położeniu, na przedmie- 
ściu (Pólwsiu Zwierzynieckiem), z wol- 
nej ręki do sprzedania. 

Wiadomość w handlu pana Koni- 
kowskiego, przy ulicy Zwierzynie- 
ckiej, 


Dla amatorów! 
W handlu artykułów do palenia 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Sukiennice 1. 28 
jest do nabycia starożytna 


FAJKA 


piankowa, bardzo pięknie rzeż- 
biona, okuta w srebro, 


C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PANSTWOWE 
WYCIĄG z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 października 1890 r. 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza) : 


© wwa | OWOCE zasuszone, masło dworskie kuchenne po 95 ent, wieża Bronikowskiego, Wieczór adwentowy, Nałęcz i t. d.; a obe- 6'15 rano (pociąg mieszany Nr. 7) z Krako- 5:42 rano (p.o. Nr. 317) do Podgórza-Bonarki 
o - enie wychodzi w druku powieść p. t. Wajdelotka. i wa (kolej Karola Ludwika). 5-56 (p. o. Nr. 317) do Podgórza-Płaszowa , 
, i śmietankowe po 1 złr. 30 ent. kilo. y Hb (kolej aan "= n (p-o. g ae ze Stryja, 
Ñ (Powyższe dzieła nabyć można w Administracji Pogoni po Sj |635 „ (pociąg mięszany Nr. ) z Pod- l do Oświęcima, 6-02 „ (pociąg mięszany Nr. 2432) do Kra- Chyrowa,: 
DQOGOOODIOOOOOIOO0OOCOOCCOOOŃ | | «nie 46 i. za ton). Í ero . Eois memmy N są a poa TNA | can, Garad obo NE 0), do Krko | Nora Ba 
"SE mra "AOS RAA ZZ W a aa PES Pogoń“ ta górza-Bonarki wa (kolej Karola Ludwika) 
A NAKŁADEM KSIĘGARNI rzedprata na „Fogońn' wynosi: X |9— rano (pociąg, mięszany > 2433) z Kra- m Żywca 10:19 rano (pociąg mięszany Nr. 353) do Pod- | 
j zni . owa (kolej D wardoni . órza Bonarki e. 
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ W KRAKOWIE| ; Roni a przesylka postow s. 590, ren zięciem wo: aw| new. |ts A 
A 2 2 LJ f rza-Płaszowa ia, N. 8ą: : górza-Płaszowa ' 
wyszła z druku książka p. t.: j kwartalnie n „n 160, | 9.58 , (Pociąg osobowy Nr. 312) z Podgć- | Orłowa, sę 1087: p (pociag migarany Nr, a doka | Żywca. 
Dzień 3-g0 Maja 1791 roku. |C et OE pe anisan etiam. Suoy. [) |200 poit SE | RA N PL 
a FA A i | ) l i f | „1 Mh . CAT : : e i Owa € i2- arki Ar A 
odka U | JI Aa RA e Uh AK AIN S , gosh AAS | aa m3 (| , (pociąg ppan Nr. 356) z Podgó- | do Oświęcima, | 4'03 n 8 Sieny Nr. 2488) do Kra- pow Stryja, 
OB „o : : aż i : : 8 Z ah z A y A „Płasz iednia. 
Książka ta jest najdokładniejszem i najobszerniejszem opowiadaniem | $% kalendarze „Tarnowianin* (30 cnt.) i „Z pod góry św. Marcina“ (20 cent), $ sol (pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó- Wiednia ai. (och, A osobowy DONA 1) do Pod-. 0 onan 
współczesnem o dniu 3-g0 Maja. Obejmuje ona wszystkie chwile tego dnia, y tejto C roaga ludzkości“, Rudnickiego T.: „Bajki“ iinne A ” pza-Bonarki górza-Płaszowa || Nowego Sącza. 
Jak la sobie ponori e id BESAT - sęs£( Kra È Eo = j 6:55 wiecz. EM a 2 Kra- ż 3.47 wiecz. (pociąg mięszany Nr. 867) do Pod- 
mowe w CA SNOW 1E VJdał ją przed stu laty | LSGRECFG=""E zYz=zZ|EZGEIMHSZEEĘRER owa (kolej Północna do Żywca górza-Bonarki 
X. Fr. SjarczyŃnsizi, który na Ss. insty o A: > SRO N aj CHA: AZER s o 732 (pociąg osobowy Nr. 318) z Podgó- | Nowego Sącza, | 9.06 , (pociąg mięszany Nr. 857) do Pod- z Oit 
spisywał mow j la króla. W je to drugie j tórzeni rza-Płaszowa Chyrowa, górza-Płaszowa 
PY. mowy posłów dla ydanie 518 jest powtórzeniem 1.55 „ (pociąg osobowy Nr. 318) Z Podgó- Stryja. 938 „ (pociąg pospieszny Nr. 2) do Kra- 
bez żadnej zmiany pierwszego, Z wierną pPOCOWIZN rza-Bonarki | owa (k. Karola Ludwika) 
karty tytułowej, oraz z dodatkiem autentycznego tekstu NAJĘF.A.DFIME 


1244 


Frstawy rządowej. 
Dziełko to w 8ce obejmuje str. 187. — Cena 45 cnt. 


9-54 


K. BARTOSZEWICZA (Kraków Szewska 15) 


wyszedł tom pierwszy dziełał: 


KSIĘGA PAMIĄTKOWA 


Setnej rocznicy ustanowienia Konstytucji 3 Maja. 


hyrowa, Stryja. 


Zakład wodoleczniczy 


1024.(3-%) 


Odjazd z Tarnowa: 


4:46 rano (pociąg mieszany Nr. 454) do Orłowa, Suchy, Żywca. 
n (pociąg osobewy Nr. 420) do Chyrowa, Stryja. 
2-39popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orłowa, Now. Sącza, 


Chyrowa. 


Przyjazd do Tarnowa : 


12:15 w nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, Chyrowa. 
11'12 przedpoź. (poc. osob. Nr. 418) z Orłowa, N. Sącza, Stryja 


1:40 wiacz. (poc. osob. Nr. 419) z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyro wa, 


u kandnktorów. 


Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. 
Rozkłady jazdy w ormacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacjach c. k. austr. kolei państwowych lub 


AD ZK KI ra p a NAW 
ra KÓŁ C OWS EGO Tom ten zawiera: 50, Li f płacą | żądają 
f $ tomi i isty zast. gal. Bankn hipot. we Lw. „. |108 80/10% 40 
È wW Szczawnicy na Miedziusiu e i 1) Dzieje p i przygotowania konstytucji napisane przez Ignacego i Stani- Kurs pieniędzy 1 papierów publicznych. UA H j = = A i » ża PET 
© sława Potockich, Dmochowskiego i Kołłątaja. : 4 Ba 20/0 98 20) 88 90 
p c d T: A 2) Ośm najznakomitszych i najrzadszych broszur politycz. i satyrycznych z r, 1791 ZPR Epica | Sadaą| oj, Listy zast. Zakł. kred. ziem. w Krak. 36 let. |100 —|10' — 
) otwarty eo roku od 20 maja do 30 września, został po- (A |a mianowicie dwie Bao Kołłątaja, „List“ biskupa Adama WBA aka i Waluty. 60% Listy dłużne Zakładn kredytowego włościań- 
9 x È : : =. M | o tajemnicach rządu pols iegos ks. Jezierskiego „Przemowę* do Polaków Staszyca i t d fp me A Wódka sd AGE 139 £0/140 50 skiego we iliwówiesw akwa. „0. . WA 60 — 62 4 
nownie rozszerzony i gruntownie ulepszony wedle systemu [ij | po ADI i zagadki tyczące się "konstytucji — między innemi nieobięte | Mari megiekie papierowe za 199 < <.: 57 —| 57 40| 5% Listy dłużne Zakładu kredytowego włościan- 
Ppor sni Cyzęty żądnem wydaniem wiersze Irembeckiego, A = sa: „+AWONMOJRO KIW u. 822 9 28 i i JH Ge 0a DAGNOJO © 52 —| 54 — 
prof, Winternitza w  Kaltenleutgeben, Zakładem kiero- e kok Eon Gosc, 1791 r. dającą, nsjdokładniejszy obrez 20 to frankówka ważna - | WK oazą lą 8 i NAC di ae MA Eh 
wać będzie Dr. Kołączkowski, który jesienią z. r. i zimą 3 maja i dni go poprzedzających, na podstawie wszystkich istniejących materjałów dru- 0 A Królestwa Polskiego z r. 1860 Lit. A za 100 
b. r uzupełnił Swoje wiadomości w dziedzinie hydrotera a ke ae Ra OE Obligt. rnb. im. w. oprócz kuponu bież. w rub. i kop. |160 40/10! 40 
. 8 i 'a- 2 okdadny tekst Konstytucji. Za 100 A. wart. im. oprócz kuponu bież. 
sd A s Cena grubego tomu na piękn api ielkiej 8-ce 1 złr. 8a ct. Z prze: A EAT FS j j ) ; 
<< pji i chorób nerwowych w pierwszych zakładach w Wie- SE] yia 2 at z prensmeratą zgóry za Xom legi, który ukaże się w maju 3 złe. 30 z prze- | Wspólna państwowa renta papierowa . . . - - - 92 50| 93 — Akcje kolejowe i bankowe 
c - - AÀ | yika 3 złr. 60 ct j P alicyjskie obligacje indemnizacyjae . . . . - - 104 70|105 40 prócz kuponu bieżącego. 
dniu i Berlinie. Oprócz zabiegów hydroterapentycznych | | 913 7%" 0 ct BY, Sb skie Oblicacje propinacziie 26-letnie „*|.98 50), 94 19 
A l-: Ko) Nakładem tejże ksi i dł pierwszy zeszyt 60/0 EE SO 103 —l105 Kolei Karola Ludwika. . . . . . . po 210 złr |219 —j221 — 
(jakich w 1890 r. wydano 14.000) leczyć się można za a 12 sięgarni wysze p E ab 7 ja pożyczka krajowa . . « « « « * | 58 4000 — $ Lwowsko-Czerniowieckiej. . . „ 200 ņ„ we —-|251 — 
AD È p` j = s 7 = 12/00 e R: GRAJA" — GAME ki lip, we Lwowie dO 308 — 31 
pomocą elektryczności (kąpiele elektr.) massage'u i gimna- Albumu portretów, rycin 1 widoków do? ET komin. Eic. Banin PT 0 aio A dia kandła i przemysła i ; 
. i 1 z . = 
styki (na ergostacie i t. p.) 1291(10-60) odnoszących się do Konsty.ucji 3 M na A 4 E a i Pp skiego Air. 97 _|esgo| w Kiarie -« . . „AM SM200, |— —| SZ 
Album zawiera 27 klisz wykonanych w najlepszym zakładzie reprodukcyjnym z a 4 
Prospekta na żądanie gratis. Husnika w Pradze. M 4 3 > ń "a Iasty zastawne i dłużne. Losy 
: | ae pisma nazywają Album wspaniała pamiątką Konstytucji. Za 100 fl. im. wart, oprócz kuponu bieżącego. | MiastaWkcakowa - © . . . S.. « « . 29 --| 23 — 
(Z O . jer ` 3 x 
„|DA Ji czk «na pierwszego zeszytu 80 cot., z przesyłką 85 cn. 410/, Listy zast. gal. Banku krajowego. - : - . 98 70i 99 30 Stanisławowa . . „ « « * * * » | « >» a | 26 50| 87 50 
4 J Zoc howski, ji Dr. Kotą 1 Raf Zeszyt 2-gi wyjdzie w maju. Cena prenumeracyjna obn zeszytów razem 1 złr. o h gc s Es Tow. kr. ie e. nieokr. | 97 50) 98 50 Towarzystwa austrjackiego czerwonego Krzyża. „ | 18 50| 19 20 
N administrator. właściciel į kierowni akładu. 40 ent, z przesyłką 1 złr. 50 cnt. a 2 OT M al let | 95 5°| 96 10 A itkien M 3 iai 2 
RITE E i P ; WNT A | „ 56 let, || 95 20| --„— włoskiego > » 13 —| M — 
O<EBPEEBO)CEB|CEB|EBOGEBCE>Q N |. | | 0.0. - ld | 080100740] Bazylika Buda-Pemte. . > - -> 2-0... 1 —| 760 
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KURJER POLSKI, dnia 3 maja 1891 r. 


m m. + M u am 0 da AR | A 


T Poważna przestroga = | Jednorazowy wydate* 
dla osób nieposładających dotad A || === ATTACK MO = 
polle I 2 a 
Czy to celem RAJ pożyczki, z zj = l | 
czy zabezpieczenia losu rodziny E JĘZ 
(gdyż polica to Ua znaczy, co a >| pal W KRAKOWIE 
otówka), czy dla obdłużonych wła- 2 A |= «<w afery 
cicieli domów i realności p sia- = 5 S, przy ul. „za owskiej l. 10. 
danie policy jest nadzwyczaj poży- = vegea | Z naprzeciw Grand Hotelu. 
RA oe M = owentna|- E pump ği gamt na F poleca WA. wrosenne wszelkie nasio 
3 R) n pla di 34 SZCZURY -= na pastewne, leśne. warzywne i kwiatowe 


z ubezpieczenia przypadającego ka- 
pitału, pozostający przy życiu dzie- 
dziczą np. takową realność bez dłu- 
gu: dla nowożeńców polica ważna 
ze względu zupełnego zabezpiec- e- 
nia losu, tak małżonków, jak dzie- 
ci; wreszcie użytą być może jako 
kaucja lub depozyt i przy współ- 
kach, jako wzajemna gwarancja 
Poiica ubezpieczenia na żyole 
jest we wszystkich wypadkach naj- 


myszy i polne myszy, 


gotówkę, lub za 


za darmo i opłatnie. 


tygodniami łapie bez dogłądania, 7 - 
dykalne wytępienie gwarantowane. Ce 
na za łapkę na szczury 2 złr., na my- 
szy 1 złr. 20 cnt. Otrzymać możn: za 
za zaliczką prze: 
ELżOSSA, zastępce patento- 
wanych nowości w Bernie 25, Ilustro- 
wane prospekta łapek i t. p. nowości 


kład fortepianów B. GABR 


EZ 
m 


SKŁAD 


AGM 


a mianowicie: Buraki, Marchew, Koniczyny | qq 
Lucernę francuską oryginainą, „„ECor1- WIĘ 
K „ALEK 


ski ząb“ oryginalny a” 
merykarńnski RĘdĄCY 

Cena zeszytu wynosi 4% cnt., z przesyłką 84 cnt. Cena całego dzieła w 
dwóch tomach 8 złr. 4© ent. 


dziedzinie historji, sztnki, nanki, przemysłu i polityki, 
m lieznemi ilustracjami, opracował według oryginałn 
Er. wita (Grawronski, pod kierun- 
kiem redakcji „Tygodnika ilustrowanego** 

(( wyjdzie z druku w ozdobnem wydaniu objętości 
XX 6&0 arkuszy większej ósemki, w A% zeszytach w 


już na miejscu. 


W TYMŻE SKŁADZIE: 


Herbata po 2 »lr. 3oc, 2 złr. Bo c. 3 zin 


30 cni, i 3 Zire So cni.. Kwiat (Pecco) 
5 złr.. Okruchy herbat : złe. 70 c: 1 3 
za "Ją kilo, oraz Wina francuskie oryginal- 
ne domu pp. Schröder de Constans Z Bor 


f 
atn | 


1 NA PRZEŁĘCZY 


wrażenia i obrazy z Tatr, ozdobione 135 drzeworytami w tekscie % złr. 


j 
Gebethnera i Wolffa w Warszawie. (f 


Y 
O. Leixner'a ( 


obraz ważniejszych wypadków na tle cywilizacji w M j 
() 
odstępach miesięcznych zeszyt pierwszy już wyszedł. f 


STANISŁAWA WITKIEWICZA | 


© 
A 


DOM GDROWIA 


koncesjonowany przez Wys. 6, K. Namiestnictwo galicyjskie, 


ZAKŁAD LECZNICZY 


prywatny 


Dra JANA GWIAZDOMORSKIEGO 
w krakowie, 


w nowym, wyłącznie na cele lecznicza według wymagań 
nowoczesnej higjeny stawianym budynku 


BIES" przy ul. Łobzowskiej 1. 32. -%0 


Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodzaje 
chorób, wykonania operacyj i t. d., 


7 


= 


GQCOCOC 


cz W A 


Starszym i młodszym mężczyznom 


pewniejszem, najoszczędniejszem i 
najiepszem ugruntowaniem przy- 
szłości, i z dą, względu stawiać 


deaux. Koniaki kuracyjne: 
(1230 5-5.) 


| 
| 


=" "w "w "w "w WWP Ww w w w na 


I) 
J 
/ 


f 
j 


j 
(IJ 44 cnt. w ozdobnej oprawie ze złoconemi brzegami 7 złr. 40 cnt. 
SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI 1279(3-3) 


(| G. GEBETHNERA i SPOŁKI w KRAKOWIE. 


lą nałeży wyżej, niż książeczki - ENE 
wszystkich Kas Oszczędności. k cierpiącym na powa cii | j 
W jaki sposób rzyskać można KT Ee |p=m == — Z aj 0 ZOZ ZZ" CZŁ ŻE EN ENY 
najdogodniej i najłatwiej podobną 3 aka T WA, WA, WA. SANA. E KAWA. WMA wu zk. A (l. 
police, poufnie informnie aome i rozdrażnienia nerwowe r e A = ŻE 
Radinsp. Askara EE Le1xa 2 ean au oE i, 
Nadinsp. Asekuracji: lein l organiczne Soa Fer á 
Kenen il. Obere Donaustrasse 59. poleca się dzieło: ga Í SE $ 1 BEZ KONEURHEHENOJI !! 
odziny przyjęcia od 3--5 po po- k i S-S  ł Kto chce palić rzeczywiście d 7 i i 
tudniu. dijadnionia, hezptatnio we Radey sanitarnego płtno we Wie DIS aa 2 Niech kupuje tatki (gllzy) NIEKLEJONE z fabryki o 
tki awuch kredytu hipo- s Za E., Sin ] 
tacznego i osobistego. 8711725) ||Dr. Millera robactwo. szew ii| $ "p z S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO 
HH + "WR + Wo” RP | obejmujące radykalne środki leczenia, kture |! a A, myszy || < Jal Lwów — Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28. 
Road Eo PB ROWE di R. — = „om a ci AW i krety, karakony, pluskwy i Í WEB Ceny bardzo riskie. 
| a 7 J ma za przesłaniem 60 a M po jednorazowem użyciu nowo wynlae- W „i 
Hrandel w markach pocztowych. $ zionego c. k. nprz. preparatu w domu $ g= H M 100 sztuk od 12 centów "za 
'B lab w polu znajdować się jeszcze bę- s Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie, Opak 3 Ib od 
WYROBÓW MASARSKICH [4 E d war d B en d t dzie. Ne I a a gotówkę f HE 4 biorze 0 koszta transportin ponosi Pba T WY 
| s lnb za pobraniem pocztowem wprost 
w Brunszwiku. 
Bezk. Bochavegasse Nr. 7; tamże ró- |] | ==—=="———————— == ——— - 


gz ładnem urządzeniem przy ul. T WJ. m | 0 


głównej, zaraz Z "M. 
san 


jwauież wszelkie chemika ia i 
wykonuje się, 


1264 ręki do sprzedania. (6-6) 


Bliższa wiadodomość A. Pe- 
tzold poste rest, Kraków. 
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| na restaurację, piwi”r- | 
nię lub inny większy; 

| interes, dotąd od lat 
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Magazyn 


towarów bławatnych i kou- 
fekeyj damskich 


Ignacego Sobolewskiego 


w Krakowie 
© otrzymał i poleca w wielkim wyborze 
s5otowe 1175(13 7?) 
żakiety, paletociki, okrycia, $ 
rotundy i płaszcze od de-€|. 
szezu i kurzu. 
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ę (eny umiarkowane. 
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C. K ZAKLAD ZOROJOWY 
KRYNICA 


najopfitsza szczawa żzelazista. 


9 używany na Piwiar- f 

,nię Szwechacką i re-l 
staurację | 

przy ul. Grodzkiej w Krakowie, 


j do wynajęcia od 1 września 1891 
| z powodu zmiany właściciela. y, 


Bliższa wiadomość w handlu J. 
Bazesa (Grodzka 55). Lokal ten 
z ogródkiem od dawna używa- R 
ny i znany z wielkiej dogodno- 
ści na restaurację. 
1292(5 6) 
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w miejscu: 
poczta trzy razy 
dziennie. 
TELEGRAF 
APTEKA 


Stacja kolei 


MUSZYNA-KRYNICA 
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ze Dwag 12 i 
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dzin. 


> + 
~$. 


= 


m wa 


Położenie górskie w Karpatach, 59o metrów nad powierzchnią morza. 

Od stacyi kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej. 

Środki lecznicze: Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne żelaziste, nader obfitujące w kwas węglowy, 
ogrzewane metodą Schwartza (w r. 18go wydano ich przeszło 33,000). 

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 189o wydano ich 14,100). 

Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną: połowa gabinetów w łazienkach 
borow: nowych ogrzewa się parą, dalej, picie wód Krynickiej i 5łotwińskiej, żentycy, kefiru, — gimnastyka w nowym 
na ten cel w parku urządzonym budynku itd. fi 

/ Mieszkania. Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortem umeblewanych z pościelą i usługą, po 
większej części zaopatrzonych w piece, „Hotel pod trzema różami” i dom gościnny „pod Żamkiem*, służą da tymcza- 
sowego umieszczenia osób świeżo przybywających. | 


l W Maju, Czerwcu i Wrześniu ceny Pomieszkań, jakoteż kąpiele, są niższe. 
ri | Spacery: wielki park świerkowy z wygodnemi ścieżkami, licznemi ławkami i miejscami do spoczynku i zaba « 
ruziezne bliższe i dalsze spacery po równi i po górach, wycieczki w uroczą b iższą i dalszą okolicę. 
fi Zaspokojenie potrzeb i rozrywki. Kilka restauracyi, kilka mleczarń, 2 cukiernie, wspaniały dom zd ojowy z sa- 
(śl lami balowemi, restauracyą, salą bilardową i dla gier, kręgielnia, kasyno, dwie wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, 
l orkiestra zdrojowa A. Wrońskiego od 21 maja, fotograf, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głównych niiast 


przybywający i t. d _ 
Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego Dra Kopffa, praktykuje 7 lekarzy. 
Frekwencya roczna Wynosi przeszło 4900. 


„A W samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umiejętności urządzony : 
| ©. k zakład wodoleczniczy (hydropatyczny) 


pod kierunkiem specyalisty Dra Ebersa (w r. 1890 wykonano 24.090 procedur hydropatycznych. 
„A Osoby, leczące się w c. k. zakładzie wodoleczniczym mogą znaleść pomieszczenie w świeżo otwartym prywatnym 
| ) pensyonacie Dra Ebersa, zastósowanym do potrzeb hydrapatyi. 
Sezon otwarty od 15 Maja do końca Wrzesnia. 


Na żądanie udziela wyjaśnień : 


C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


"PRUSKA WIE 


ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY i STACJA KLIMATYCZNO - LECZNICZA 


w Galicji wschodniej. 


Urząd pocztowy i telepraficzny w miejscu. — Koleją Karola Ludwika, koleją państwową, Lwo- 
wsko-Czerniowiecko-Jasską i Węgiersko-Galicyjską do Drohobycza. 
Zdrojowisko i uzdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.) ne: 
w najrozmaitsze Środki lecznicze. Źdroje słone 1 alono-glauberskie w znpelności wa JA Lie 4 
gen, Hamburg, Marienbad, Kreuznach, Veynhausen, W iesbadea itd, itd. Najsilniejsza w 1 Hi s 
lanka siarkowcowa, szczawa alkalowo-zimna, kąpiele glono-siarkowcowe, przewyższające wane Kastel 
kąpiele słone, jodo słone bromowe i slono-siarczane w kraju 1 zagranicą, Kąpiele siarczane. uła í 
borowinowo-żelaziste. Kapiele mulowo słone i słono siarczane. Natryski nosowe. Leczenie elektry 
cznością. Mięsienie. Żętyca. Mleko Apteka i skład wód mineralnych. Tusze z słodkiej wody.  , 
Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych 1 zagranicznych w cierpieniach skrojuli 
cznych, goścowych, dnowych, syfilitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, 
chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych. 
Ordynnje lekarz zdrojowy Dr. Aureli Plah, cesarski radea z Jarosławia, Dr. stanisław D - 
kański z Krakowa i Dr. Emil Wechsler ze Lwowa Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami 
zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i materacami od 50 cut. do 3 zlr. dziennie. Kaplica lac , cerkiew 
ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, sala balowa, fortepian, przyrządy do gier to- 
warzyskieh, trzy restauracje z zakładową na czele, cukiernia, kawiarnia, restauracje izraelickie, sklepy, 
fryzjer, cyrulik itd. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w okolicę, zabawy towarz., renniony itd. 
B~- W pierwszym od 25 maja do | lipca i ostatnim sezonie od 15 sierpnia, do 25 wrze- 
Śnia, pomieszkania w domach zakładowych 30% o tańsze. Wszelkicgo rodzaju zamówienia przyjmuje 
i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskaweu å ; 
Ubodzy uwzględnieni będą tylko w I. sezonie do 15 czerwca i w III. szeonie od 12 sier- 
pnia, a pozostający dłużej nad 3 dni po 1 sezonie t. j po 1 lipca opłacają taksę całkowitą. 
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Przedruk nie będzie opłacony. 
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Wydawca i redaktor naczelny: Dr. Józef Orłowski. 


recepty 


z chem. ia orat'rjam we Wiedniu III. 4 
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| wej śmierci, czasie i miejscu zgonu 


LA LA s 
JózefaBogddańskiego, 
'|mężs sp. Marjanny Bogdańskiej, 
przekupki ze Zwierzyńca, po któ- 
rej stosunkowo znaczny spedek 
|ipozcstał, zechce o tem donies: 
j|do kancelarji adwokata Dra 
i| Stanisława Abłamowi- 
cza w Krakowie, Maty | 
Rynek Nr. 1, TI. piętro. || 
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Druk. Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego.  . 


po ERWTSE 
Magazyn 


Henry 
w Krakowie, Grodzka 13, 


otrzymawszy wielki wybór nowości wiosennych i le- fd 
tnich poleca: 


Materje na suknie wełniane, baweł- & 


l niane i jedwabne 


MATERJE NA OKRYCIA i PŁASZCZE 


GOtowepaletoty, zarzutki, ii 
płaszcze od deszczu i kurzu, bluzki, chustki, gł 

pledy, kołdry, kapy, firanki, dywany. 
$ PŁÓtna, szyrty ngi, stołową fi 
P bieliznę, ięcziuiki, chustki do nosa, pończochy, &9 
| 1163( -8) skarpetki i t. p. 


4 Ceny umiarkowane. Próbki i cenniki na ża- 
sesini 


f 
| 


danie franco. 


| Ważnem i nieodzownem dla przemysłu i rolni- 
etwa jest 


boś 
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jako aprobowauy środek ochronny przeciwko gnieiu drzewa wszelkiego 

rodzaju, belek, tarcic, werend, płotów, narzędzi rolniczych, wag, urządzeń 

stajennych i t. d. Carbolineum ochrania wskutek swych własności przeciw 

gnilnych drzew trwale i służy zarazem jako najpewniejsza prezerwaty- 
wa przeciwko grzybkowi, robactwa i próchnienin. 


Š Prawdziwe i niesfałszowane dostać można tylko w fabrykach 
przetworów chemicznych w Tiirmitz Wiedeń Il Scherr:rqasse 14/IV. 


Paczka pocztowa 5 klo po 1 złr. 60 ent. franco każda, stacja po- 
cztowa. Cenniki i prospekty gratis i franco. Jako specjalność poleca stę 
kreolinę, surowy kwas karbolowy, wapno karbolowe, proszek desynfe- 
keyjny karbolowy, siarczan żelaza w dowolnych ilościach jako najlepsze 

środki ochronne przeciwko chorobom zakaźnym. t12'(3 15) 
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FILJA WIEDEŃSKIEJ FABRYKI 
km __ z , 
IIOFÓW 


Heilmann Kohn i Synowie 


<< Krakowie 
przy ul. Grodzkiej l. 9, l-sze piętro 


2 szan. Publiczność, 1ż zaopatrzoną Została n fosenn 
zawiadamia Szan. Pu € letnią w obfity wybór a porę wiosenną 


UBIORO© W M EZKICH 
z najlepszych materjałów krajowych i zagranicznych 
a mianowicie: 1084(11-7) 
eleganckie zarzutki, ubrania marynarkowa żakietowe, frakowa, salonowe, 


szlafroki, menżyki ajnowszego faSonu, bund róż i 
ykowy naj arazżw=wtatki wyka podróżne, kamizelki pikowe, 
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ES 


letnią porę! 


ubran aAziecinnych. 
Przedmioty wyż wymienione, wykończone w włąsnej pracowni, sprzedajemy 
po zdumiewająco tanich cenach. 
a- Aby nniknąć pomyłek, uprasza gi g 7 x 
y domu, gdzie się lilja UR Ep zg kod ulicy i numeru 
Z poważaniem HEILMANN KOHN i SYNOWIE 
Grodzka L. 9, 1-sza riętro 


Filje nasze: w Krakowie, ul. Grodzka |. 9; w Tarnowie, Rzeszowie, Jarosła- 
wiu, Przemyślu, Lwowie, Stanisławowie, Czerniowcach, Bielsku i Gpawie. 
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N a wiosenną porę! 
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Słynne płótna korczyńskie półbieion 
sztuka od 10 do 22 złr. a webowe bie 
lone od 1B do 60 złr. bieliznę stołową 
i chusteczki webowe i hatystowa tu- 
zin od 2 złr. do 12 złr. poleca: 
ohn fra 


inn ge Wa [ WE 
pierwsza krajowa alryka (kacha 
Stowarz, zarejest r.z ożran. poręka, 
kolo Krosna 


uprasza więc o łaskawe względy Z 
poważaniem DYREKCJA. 


Główny skład: 


w Korczynie 


Kraków, ulica Sławkowska Nr. 1. 
Dom Ś. p. Helelowej. 
1060(17-20) 
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z wykluczeniem chorób zarażliwych i umysłowych. 


Pokoje dla chorych należycie wentylowa- 
ne, obszerne, z komfortem urządzone. — Ko- 
rytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — 
Osobna sala operacyjna. — W lecie ogród spa- 
cerowy dla chorych. 


Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. 
Wszelkie kąpiele w miejscu. 


Ceny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, 
apteką i kosztami opatrunków chirurg. od 4 złr. na dobę. 
| 10214(48-7) 
Prospekia na żądanie przesyła się. — Ustnych wyja- 
śnień udziela na miejscu lekarz i właściciel zakładu. 
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À. R 
róg ulicy Grodzkiej i Poselskiej. 

i bielizny stołowej 


oraz 


szwalnia bielizny gotowej. 
Poleca dla panow: 
Wszelką bieliznę męzką z najlepszych materjałów zrobioną, po ce- f 
nach najprzystępniejszych. Koszule po 1:50, 1:80, 2-—, 2:25, 2-50, 
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Przy większym zakupnie rabat. 1047(40-?) 


Główny magazyn broni 
I WSZELKICH PRZYBORÓW MYŚLIWSKICH 


Bolesława Grlinieckiego 
w LERAKOWIE!, 
posiąda na składzie 
wielki wybór rewolwerów systemów 


Smith-Wesson, Mercenier, Galand, Kobold, Hamerless i wieln innych z pier- 
wszorzędnych fabryk po cenach najumiarkowańszych, wykończonych z naj 
£3 lepszego materjałn, należycie ostrzelanych i zaopatrzonych marką rządową 
A ai Oprócz tego polecam: 

Z Stućce i pistolety tarczowe i pojedynkows, Repertjerki 6-cio strzałowe, Pa- 
trony rewolwerowe I stućcowe w wszelkich kalibrach i wszystkich systemów. 
Przybory do szermierki w najbogatszym wyborze. Wyroby skórzane i galan- 

teryjne, Brzytwy szwajcarskie Lecoultre 019 


Perfumerja francuzka i angieiska woda kolońska. 
po cenach zadziwiająco tanich. 
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Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut mu- 
zycznych oraz ekspedycji pism perjodycznych 


wyszedł z druku 1271(8-3) 
Na pamiątkę stuletniej rocznioy 


Konstytucji 3-go Maja. 


Polonez ułożony na fortepian przez Adama Wrońskie- 


i 
go. Cena GQ ct. z przesyłką pocztową @5 cnt. 
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Medal minist. hanclu 1887. 


Medal srebrny 


Medalbrązowy KE: 
1882. 


1872. 


Medal srebrny 
1870. 


Medal srebrny 
1881. 
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optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiel., 
w Krakowie, Rynek 14. 
MD” MAGAZYN ZAŁOŻONY W ROKU 1801. 


Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne. 


Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju 
oraz klinik okulistycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony 
skład we wszelkie możliwe przybory optyczne oraz szkła i opra- 
wy w najlepszym gatunku, które podług recept tak zwyczajnych, 
jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy Okuli- 
stów jak najdokładniej i sumiennie wykonywuję. 


EJ 


Główny skład na Galicję oczów sztucznych ludzkich. 


Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedy- 
cznych i bandaży. 1011(48-2) 
| GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKÓW OPATRUNE. i do PIELĘGNOWANI CHORYCH. 


mE Ceny unmaiarkowane. Mg 
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Odpowiedzialny za Redakcję: Franciszek Głowacka. 
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i wyżej, skarpetki, krawatki, chustki, rękawiczki zimowe i t. p. 4 
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Ò. A. Krzyżanowskiego w Krakowieg 


